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W A d m in istra c ji „Dowej Refor- 
m y “  jest do n ab ycia  „Hown posła  
T adeusza R om anow icza w rozpraw ie  
budżetow ej na  p osied zen iu  Sejm u  
galieyjablegro z dn. 16 październ ika  
b. r .“

Cena 15 et.

Propinacyjny projekt Wydziału 
krajowego.

i .
Podając przed dwoma dniami główne zasady, 

na których W ydział krajowy opiera nowy swój 
projekt w sprawie propinacyjnej, powiedzieliśmy, 
i i  zasadniczo mało on się różni od projektu rzą­
dowego, który był przedmiotem obrad świeżo u- 
biegłej sosyi sejmowej. Przypatrzm y się bliżej 
tem u projektowi i zobaczmy, w ezem on się z 
rządowym godzi, a w czem się ró ż n i, co da 
nam  tę podstawę do ocenienia projektu W ydzia­
łu  krajowego.

Zgodne są oba projekta w tern, że propiną^yi 
na  razie nie zDOszą, ale do r. 1910 przenoszą 
ją na  kraj, a raczej na krajowy fundusz propi­
nacyjny, przeznaczony na umorzenie obligów pro- 
pinacyjuycb, które mają być wydane właścicie­
lom propinacyi jaku wynagrodzenie za zniesione 
ich prawa. 0  ujemnych stronach takiego zała­
tw ienia sprawy tyle już pisaliśmy w swoim cza­
sie, że dzisiaj szeroko nad tom rozwodzić się nie 
potrzebujemy. Byliśmy i jesteśm y tem u przeci­
wni, ponieważ :

1) zarząd k r a j o w e g o  prawa propinacyi m u­
si być bardzo kosztowny, skoro wydzierżawienie 
jej ryczałtowe na cały kraj -est oczywiście nie­
dopuszczone;

2) jeżeli prawo propinacyi, jako w y ł ą c z n e ,  
m o n o p o l i  c z n  8. jest niezawodnie pewnem 
udiosum w ręku pryw atnych, te ono wcale niem 
być nic pizestaje, gdy przejdzie na kraj — a 
jeżeli nadużycia karczmarsk e i szynkarskie nie 
pow inny spadać na prywatnych, to ten. mniej 
dopuszczać można, aby one spadały na k r a j ;

3) temu, kto będzie wykonywał zarząd tego 
prawa, czy on się będzie nazywał Wydziałem 
krajowym, czy też dyrekcyą funduszu propina- 
cyjnego — daje się do rąk taką siłę, z m onopo­
lu tego płynącą, jak np. w miastach mają tak 
zwane kliki propinaeyjue — tak, iż z łatwością 
weźmie w arendę całe życie publiczne, wybory 
gm inne, powiatowe, krajowe itp .;

4) ponieważ wrbszcie na spłatę rat amortyza­
cyjnych, które są wydatkiem s t a ł y m  i spłaca­

ne być muszą —  daje się pizez ten projekt do­
chody tak bardzo niestałe, z roku na rók inne 
i fluktuacyom podlegające, jak dochód z propi­
nacyi, przez co narazić można na ciężkie straty 
kraj, który daje gwarancyę spłaty procentów i 
kapitału

Z wyjątkiem ostatniego punktu, który w no­
wym projekcie Wydziału krajoweeo jest wpra- 
wdzienieusunięty, ale przynairaniei złagodzony, zre­
sztą wszystkie p»wyższe zarzuty odnoszą się do 
niego tak samo jak i do projektu rządowego, a 
nawet pod pewnym względem w wyższym jesz­
cze stopniu G d y  b o w i e m  p r o j e k t  r z ą d o ­
wy  s k ł a d a ł  p r z y s z ł y  m o n o p o l  p r o p i ­
n a c y j n y  c a ł k o w i c i e  w r ę c e  a u t o n o ­
mi i ,  p r o j e k t  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  od­
d a j e  t e n  m o n o p o l  w z n a c z n e j  c z ę ś c i  
w r ę c e  r z ą d u .

| W §. 1 projektu rządowego orzeczono, że po 
j upływie r. 1890 prawo propinacyi „przechodzi na 
| kraj, a względnie na krajowy fundusz propina- 
cyjny i pozostaje w z a r z ą d z i e  W y d z i a ł u  
k r a j o w e g o ,  jako ustanowionej ustawą z dn. 
30 grudnia 1875 D y r e k c y i  t e g o ż  f u n d  u- 
s z u “.

Zaś p r o j e k t  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  
o d b i e r a  z a r z ą d  f u n d u s z u  p r o D i n a -  
c y j n e g o  W y d z i a ł o w i  k r a j o w e m u ,  a prze­
nosi go na c. k. Dyrekcyę funduszu propinacyj- 
negou, do której p o d  p r z e w o d n i c t w e m  
n a m i e s t n i k a  należą dwaj delegaci Wydziału 
krajowego, dwaj członkowie mianowani przez 
nam iestnika i dwaj reprezentanci właścicieli pra­
wa propinacyi, których na przedstawienie W y­
działu krajowego mianuje namiestnik. Gdy za­
tem według r z ą d o w e g o  projektu zarząd prze­
niesionej na kraj propinacyi miał być c a ł k o ­
w i c i e  a u t o n o m i c z n y ,  to według projektu 
Wydziału krajowego, który jest przecież najwyż­
szym reprezentantem  autonomii, zarząd ten  ma 
być oddany w ręce władzy na pół rządowej, na pół 
autonomicznej, w której jednak przewodnictwo 
i kierownictwo złożone jest w ręce namiestnika, 
a więc rządu. Jestto  w każdym razie rzecz bar­
dzo dziwna i tylko u nas możliwa, żeby tego ro­
dzaju zm iana wychodziła właśnie od władzy an- 
tonomicznej, k tó ra  przecież powinna z pewnego 
rodzaju zazdrością czuwać nad tem, aby nic nie 
uronić ze swojej władzy, ze swoich praw — któ ­
re przecież są władzą i prawem k r a i u. Je ste ­
śmy przekonani, że nawet W ydział krajowy pro 
wincyi, w Której centralistyczne stronnictwo jest 
większością — nie chciałby sam. dobrowolnie i 
wbrew intencyi rządu samego, objawionej w rzą­
dowym projekcie dzielić się swoją władzą z na­
m iestnikiem  tam, gdzie ani ustawa, aDi jakaś 
nieodparta konieczność tego nie wymaga. Dopiero 
naszemu W ydziałowi krajowemu danem było, 
skromność swoją tak daleko posuwać, ażeby do­
browolnie a zupełnie niepotrzebnie z rządem wła­
dzą się dzielić.

Rzecz naturalna, że skoro byliśmy przeciwni 
stworzeniu krajowego monopolu propinacyjnego 
wówczas, gdy monopol ten miał być całkowicie 
w ręku W ydziału krajowego, tem bardziej musi­
my mu być przeciwni, gdy on ma przejść w rę ­
ce rządu. W y d z i a ł  k r a j o w y  j e s t  o d p o ­
w i e d z i a l n y  S e j m o w i  — n a m i e s t n i k  
o d p o w i e d z i a l n y m  n i e  j e s t .  Gdybyśmy 
mieli ten zakres samorządu, do jakiego dążyła 
rezolucya 'Jto samodzielne stanowisko polityczne, 
jakie ona krajowi nadać chciała, gdybyśmy mieli 
odpowiedzialny Sejmowi rząd krajowy — mo- 
żnaby wtedy inne wobec takich kwestyi zająć 
stanowisko. Tak zaś jak dziś rzeczy stoją, powin­

niśmy zawsze wychodzić z tego zasadniczego 
punktu widzenia, żeby władzę i zakres autono­
micznych organów wzmacniać, ale nie rozszerzać 
władzy i zakrc.su organów rządowych. Któż zre­
sztą zaręczy, czy ow. nieodpowiedzialny przed 
Sejmem prezydent „c. k. kra,owej Dyrekcyi f un­
duszu propinacyjnego" nie będzie się kiedyś na­
zywał, jak iuż bywało, Paum garten lub M enns- 
Jo rf?  A wobec tego — czy można w ręce n a ­
m iestnika oddać zarząd monopolu propinacyjnego 
i stwarzać kilkanaście tysięcy a g e n t ó w  rządowych 
w osobach karczmarzy, którzy wprost od „c. k. 
Dyrekcyi funduszu propinacyjnego". od nam ie­
stnika zależni, będą się rządowi wysługiwać przy 
wszelkich wyborach od gminy zacząwszy, a na 
Radzie państwa skończywszy? Czyż W ydział 
krajowy nie czuł tego wielkiego niebezpieczeń­
stwa, na jakie swoim projektem kraj naraził?

Powodów, które W ydział krajowy do tej kar­
dynalnej, a tak niebezpiecznej zmiany skłoniły, 
nie znamy, ale domyśleć ich się nie trudno. 
Najprawdopodobniej wyobrażał on sob:e, że jeżeli 
zarząd funduszu propinacyjnego i monopolu wód- 
czanego odda pod kierownictwo rządowe, to przez 
to wzmocni owe listy dłużne, które mają być 
w obieg puszczone — wpłynie na polepszenie 
ich kursu, ssoro cała- operacya mieć będzie 
stam pilię: „c. k. "

Jeżeli taki był motyw — to był on błędny. 
Bo ci, którży mają być odbiorcami tych listów 
i rozpowszechniać je szerzej — ci wezmą do rąk 
ustawę i zap y ta ją : jak list je«t fundowany, kto 
poręcza jego spłatę. Jeżeli sposób fundowania 
listu przypadnie do gustu kapitalistom, jeżeii 
gwaraneya k r a j o w a  im wystarczy — to we­
zmą oni chętnie te listy bez względu czy p re ­
zesem Dyrbkcyi funduszu jest maiszałek czy na- 
m nstnik, czy Dyrekcyą ma firmę „c k .“ czy nie. 
Jpżeli zaś fundowanie listu im się nie podoba, 
a gwaraneya kraju wyda się niedostateczną — to 
byłaby jedna tylko ra d a : gwaraneya państwa, 
na tę zaś podobno rząd przystać nie chce, a 
Rada Państw a z pewnością nie przystanie. Przy­
puszczać zaś, że dyrekcyą w namiestnictwie obu­
dzi więcej u kapitalistów zaufania niż dyrekcja w 
Wydz. k raj.,jtj.ze  strony reprezentacyi autonomii 
naszej zbytek abnegacyi. A może być inny jeszcze 
powód. Może W ydział wyobrażał sobie, że gdy rz ą ­
dowi odda tak przeważny udział w zarządzie, to 
ofiarowaniem cukierka tego łatwiej uzyska od 
rządu zg-dę na licencyjne i konsumcyjne opłaty 
krajowe. Nam się zdaje, że cukierek to zupełnie 
zbyteczny i że zupełnie inne względy będą de­
cydować, czy się rząd zgodzi na te opłaty. W  ka­
żdym razie owa abdykacya W ydziału krajowego 
na rzecz rządu, owo oddanie nam iestników ' w 
zarząd tak ważnego monopolu — jest ze strony 
W ydziału krokit m bardzo niebezpiecznym i nie 
właściwym.

Mowa posła St. Madejskiego
w sprawie włościańskiego pra w a  spadkowego, na  
posiedzeniu austryackiej Izby  poselskiej z  dnia  

1 g iu d n ia  1888 r.

(Ciąg dalszy).

„Ustawa krajowa łamie ustawę państwa" to ma 
być, według zdania głęboko uczonego p. sprawo­
zdawcy mniejszości, nieprawidłowością! N ie! To 
zdanie, ze stanowiska austryackiego prawa pań­
stwowego, nie jest nieprawidłowością. Są wypad­
ki, —  skutkiem naszych ustaw państwowych hyć

one muszą, w których rzeczywiście ustawa pań­
stwowa zostaje 'złamaną przez ustawę krajową. 
(P o tak iw un ia  z prawicy).

Jakżeż wyobrazić sobie ktoś może spełnianie 
akeyi ustawodawczej przez Sejmy wewnątrz przy­
dzielonego im w y ł ą c z n i e  zakresu dziaian in— 
są bowiem i takie, jak u. p. sprawy komunika- 
cyi —  na początku naszej e rj konstytucyjnej, 
gdyby ustawa krajowa nie znalazła się była rze­
czywiście w tem położeniu, że złamać mogła 
ustawę państwową. Przed konstytucyą istniało 
wszędzie tylko jedno jedyne ustawodawstwo pań-
StWOWP.

Nastajo konstytucva i rozdziela zakresy usta­
wodawcze ; sprawy kom unikacji przydziela n. p 
sejmom krajowym.

Jakżeż więc Sejm krajowy ma zrobić użytek 
z tego prawa wydawania ustaw, jeżeliby wpierw 
musiał wyczekiwać, aż wyjdzie ustawa państwowa, 
która usunie ustawy państwowe, poprzednio w 
snrawac-h komunikacyi wydane ?

| Ustawa krajowa tego nie zrobiła. Dla czego? 
; Jeżeli zasadnicza ustawa państwowa orzeka, że 
j sprawy komunikacyi odtąd regulowane być mają 
j przez Sejmy krajowe, to tem samem wydaje im- 
i plicite wyrok, znoszący raz na zawsze wszystkie 
w tym kierunku wydane ustawy państwa, w ra ­
zie, jeżeli w tych sprawach wydaną zostanie u- 

' stawa krajowa. (Braw o z praw ivy).
Jest to samo przez się zrozumiale tak, że ani 

I chwili o tem wątpić nie można. Proszę więc 
j panów; jeżeli tak je s t ,  to § 17 w porównaniu z 
.ustaw ą zasadniczą państwa nie jest niezem innem , 
(jak tylko odbiciem tegoż samego generalnego 
, znoszeDia jednej ustawy przez drugą, konkretnein 
cdbieiem zasad, postawionych w ustawach zasa 
dniczych państwa.

Jeżeli tak się rzeczy mają, to § 17 uie jest 
niczem innem , jak tylko parafrazą i konkretnem  
spełnieniem  tego, co zawiera w sobie zasadnicza 
ustaw a państwa. Jakże można mówić w takim 
razie, że paragraf ten  jest sprzecznością ustawo­
dawczą ? (S łu szn ie  —  z praw icy). Stoi on w h a r­
monii z konstytucyą, jest on zwykłem wykończe­
niem zawartej w niej zasady, a więc jest zgodny 
z konstytucyą.

Proszę panów, że wyrażenie „prawo krajowe 
łam ie państwowe" właśnie znalazło w Austryi 
zastósowanie, tego samego zapatryw ania jest 
także umiejętność.

Żałować tylko należy, że my w Austryi w ogó­
le nie posiadamy bogatej literatury o austryackiem 
prawie państwowem. Pi zedemną leży ZLane dzieło 
naukowe Ulbricha o prawie państwowem .

Proszę spojrzeć na stronę 380.
1 ten autor jest zapatrywania, i musi być tego 

przekonania, że w austryackiem prawie państw o­
wem są wypadki, w których ustawy państwa znie­
sione być mogą przez ustawy krajowe.

Mci panowie, ponieważ strona przeciwna na 
wszystko żąda przytoczenia proeedensów. stoję 
więc do jej usług z pełnym zapasem preceden­
sów. W ybieram jednak, aby rzecz tem plasty­
czniej przedstawić, tylko jeden precedens szcze­
gólny, ponieważ z ro b iłem  dośw iadczen ie , że s t ro ­
n a  przeciwna, przy każdej sposobności, gdy się 
rozchodzi o ustawodawstwo krajowe, wyi-iąga sta­
ry kodeks cywilny, który za coś nietykalnego 
uważa.

Przytoczę pariom jeden paragraf powszechnego 
kodeksu cywilnego, który zniesiony został przez 

‘ ustawy krajowe, pomimo, iż nie wyprzedziła go 
żadna ustawa państwowa, któraby go choć w części, 
a nawet pod względem formalnym, uchylała.

Je s t nim § 3. W nim zawarte są postanowię

nia co do czasu, odkąd obowiązywać zaczynają 
ustawy, ogłoszone w ogólności, i tutaj powiedzia­
no, że moc obowiązująca ustawy i wynikające 
stąd skutki prawne rozpoczynają się tuż po ogło­
szeniu ustawy. Każdy wie, że obecnie tak nie 
jest. Dla czego ? O ile rozchodzi się o skutecz­
ność ustaw państwowych, to § 3 powszechnego 
kodeksu cywilnego został naturalnie zniesiony przez 
ustawę państw ow ą; mianowicie przez ustawę z 
roku 1809. Ale jeżeh rozchodzi się o moc odo- 
wiązu.ącą ustaw krajowych, to § 3 kodeksu c y ­
wilnego nie został zniesiony przez ustawę p ań ­
stwową, lecz przez odnośne ustawy krajowe.

Oto leży przedem ną odnośna ustawa Galicyi. 
Nie dba ona wcale o to, że kwestya początku 
mocy obowiązującej tej ustawy już uregulowaną 
została w kodeasie cywilnym. Ustawodawstwo 
było świadome togo, że wedie konstytucyi uregu­
lowanie tej kwestyi należy do sejmów i skutkiem  
tego wydano zupełnie samoistną ustawę, która 
jednak w rzeczywistości i bezpośrednio zniosła 
część postanowień § 3.

Mógłbym wam przytoczyć całą masę takich 
przykładów. Jest-to  coś, co dla prawnika najzu­
pełniej jest zrozumiałe

W § 17 jednak dopatrują się niektórzy prze­
niesieni i kompetencyi. Mówią, źe prawo wyda­
wania ustaw, przysługujące radzie państwa, zo­
staje przeniesione na sejmy. Moi panow e, jesl 
to stara, we wszystkich dziełach prawniczych 
ugruntowana, z pewnością każdemu zrozumiała 
zasada: Nikt nie może więcej ustawy przenosić 
na kogoś innego, niz jej sam posiada.

Chciejmy więc sprawdzić, czy Radzie państwa 
przysługuie to prawo wydawania *ustaw, o k tó ­
rego przenoszeniu na Sejmy krajowe za pomocą 
§ 17 właśnie jest mowa

Do czegóż odnosi się to prawo ustawodawcze? 
Oto odnosi się do dwu ppraw: Po pierwsze, że
zagrody średniej wielkości są nierozdzielne — a 
po drugie, że posiadacze niepodzielnych zagród 
w swem prawie dysponowania przez to, że za­
grody są niepodzielne, są ograniczeni pod wzglę­
dem prawa prywatnego. Otóż szanowny spraw o­
zdawca mniejszości mniema, że „pierwsza z tych 
spraw jest kwestyą kultury Krajowej" — te jesf 
sprawa niepudzi ilnośc', i ie  io  ona należy wy­
łącznie do kom petencyi sejmów krajowych." Na 
to zgoda, Co do drugiej sprawy, m niem a szaco­
wny sprawozdawca mniejszości, że ona jest kwe­
styą czysto cywilno-prawnej natury, bo chodzi tu 
c ograniczenie prywatnego prawa do swobodnego 
rozporządzania majątkiem, & ta kwestya naiezy 
do zakresu Kady państw a.

Ależ jak wyobrazić sobie ustawę krajową, kió- 
rab j ograniczyła się ściśle tylko do uregulowa­
nia pierwszej spraw y? Taka ustawa opiewałaby 
może w następujący sposób: Ustawa z i m a . . . .  
itd. Za z g o d ę . . . .  § 1. Zagrody pewnej w ielko­
ści są niepodzielne. — B asta ! Rzeczy wiście by ł­
bym w bardzo wielkim Kłopocie, Komuby należało 
oddać wykonanie takiej ustawy. Najprędzej mini 
strowi oświaty (wesołość'), bo tu  chodzi jedynie 
o akademickie rozwiązanie pytania czysto um ie­
jętnego. I  konstytucyą z roku 1867 nie mogła 
m yśleć  o takiem uregulowaniu tej rprawy. Bo to 
jest przecież niemożuwem. uiepodobnem I Z re­
sztą i tu przytoczę znowu precedensa, skoro mnie 
sprawozdawca mniejszości wyraźnie wezwał do 
przytoczenia precedensów, na udowodnienie wszy­
stkiego, co twierdzę. W tej mierze przedewszy- 
slkiem przytaczam ustawę krajową dla Yorarlber- 
gu, na którą pozwoliłem sobie odwołać się pod­
czas dyskusyi generalnei, a którą szanowny spra-

Z A P I S K I  L I T E R A C K I E .
Pamiętnik Towarzystwa literackiego imienia  

Mickiewicza. Rocznik drugi. Lwów 1888.

( Dokończenie).'

W ostatniej, czwartej z kolei rozprawie, która 
zamyka dział pierwszy „Pam iętnika", p. B r u ­
c h  n  a i s  k i  wykazuje ślady reminisceneyi eposu 
klasycznego w „Panu Tadeuszn".

Przedmiotem powyższym zajmowało się przed 
p. Bruchnalsl m juź kilku badaczy, ograniczył 
się on tedy do wykazania tych jedynie śladów, 
które przeoczyli, lub których nie podnieśli jego 
poprzedn.cy. Mimo tak szczupłego zakresu, ma- 
teryał porównawczy zebrany przez autora, przed­
stawia bardzo pokaźną wiązankę, nader trafnie i 
um iejętnie zestawionych ustępów z przekładów 
Dmochowskiego i Piotra Kochanowskiego. W ska­
zują one, z jak wielkiem upodobaniem Mickie­
wicz wczytywał się we wspomniane przekłady, 
i ie  były mu one w wielu razach wskazówką i 
wzorem w kreśleniu poszczególnych epizodów 
poematu Do studyum  nad genezą „Pana Tadeu­
sza* praca p. Bruchnalskiego przynosi bardzo 
cenne i pożądane szczegóły i stwierdza pewnik 
naukowy, że na polu myśli ludzkiej nowych i 
dawniejszych czasiw  istnieje zawsze pewien 
związek duchowy, którego ślady widoczne są w 
dziełach najgienialniejszych pisarzy.

Następujący z kolei dział „ M i s c e l l a n e ó w "  
mieści prace krótsze, poświęcone bądź wyjaśnie­
niu genezy poszczególnych utworów Mickiewicza, 
bądź rozstrzyganiu ich autentycznego tekstu lub 
etosunku do obcej poezji.

Wszczęty w zeszłym roku przez p. Próchni- 
ckiego spór naukowy o genezę i znaczenie „P a­
rysa" znalazł kontynuatora w p. R. P i ł a c i e . ,  
Lw ouski profesor dowodzi w artykule p. t. „Ge­
neza Parysa", że poemat ten now stał pod wpły­
wem lektury antologii arabskiej Sacy'ego i La- 
grangea, i wbrew twierdzeniom  p. Próchnickie- 
go utrzymuje, że myślą przewodnią jego jest po­
chwała nie allegorycznej osoby „rycerza nowej 
idei", ale em ira Rzewuskiego, który uzmysławiał 
poecie typ Parysa, nieustraszonego jeźdźca, prze­
jętego z poezyi arabskiej a będącego uosobieniem 
odwagi i męztwa.

Pan W ładysław B e ł z a ,  sekretarz Towarzy­
stwa Mickiewiczowskiego, daje dwa artykuły. 
W pierwszym omawia ogłoszony w zeszłym roku 
w Tygodniku powszechnym  wiersz Mickiewicza 
„Mazur" i podaje jego Listoryę, w drugim przy­
pomina wiadomość, podaną niegdyś przez Ku- 
ryera wih ńskiego o poemacie Mickiewicza „Twar­
dowski", który zaginął u rodziny Laskarysów.

Z długiego szeregu różnorodnych przyczynków 
i okruchów literackich, dotyczących Mickiewicza, 
najważniejsze chyba tylko na tem miejscu wy­
mienić możemy.

P. H o r d y ń s k i  podaje wiadomość o Śp ie­
w n iku  literackim, znajdującym się w rękach wdo­
wy po Tomaszu ZaDie; p. K o n a r s k i  objaśnia 
historyę i genezę pieśni myśliwskiej z „Dziadów"; 
od p. S i e n n i c k i e g o  dowiadujemy się, że 
przypisywana Mickiewiczowi „Karylla" jest pod 
względem formy zapożyczoną z francuskiego u- 
tworu Floriana p. t. flGalatheeu; od p. R. P i ­
ł a t a ,  że wiersz „Gdybym się zmienił" posiada 
wiele analogii z H erderowskim  przekładem  dwu 
greckich erotyków, że zatem nie grecki oryg:nał, 
ale głównie przekład Herdera nasunął Mickie­
wiczowi niektóre w powyższym wierszu zwroty 
i porównania.

Ocenie stanowiska i wpływu Mickiewicza w li­
teraturach pobratymczych poświęcone są dwie 
prace. W pierwszej z n ic t dr. O g o n o w s k i  
zaznacza ślady poezyi Mickiewicza w literaturze 
rusko-ukraińskiej, w drugiej Bułgar p. Chryst 
K e s s i a  k o w  wylicza nieliczne dotychczas prze­
kłady z Mickiewicza w literaturze bułgarskiej i 
podaje wiadomość o przygotowanym przez siebie 
przekładzie „W allenroda".

A rtykuł p. F r. K r S e k a :  „Najwcześniejsze 
sądy współczesne o „Panu Tadeuszu" oraz pana 
W s z e l a c z y ń s k i e g o  rozprawa: „Mickiewicz 
w muzyce" zamykają obfity dział „M iscellaneów".

Następuje szereg okruchów przeszłości, kore ■ 
spondeneye, pamiętniki i wspomnienia o M ickie­
wiczu.

Otwiera go urywek pam iętnika Ottona S l i ź  
n i a ,  jednego z członków Tow. filaretów, w któ­
rym tenże podaje kilka charakterystycznych szcze­
gółów i uzupełnień do historyi F ilaretów  i udzia­
łu w nich Zana i Mickiewicza. Pam iętnik spisy­
wany na życzenie rodziny przez 70-letniego Bli­
źnia je s t oczywiście nad wyraz chaotycznym, tak 
iż z mnóstwa wspum nień i epizodów redakeya 
„Pam iętnika" ważniejsze tylko, i to te, które m a­
ją związek z życiem Mickiewicza, wybrać mogła. 
W całości wydane pamiętniki owe, jako jedno 
z nielicznych w sputnnień do owych czasów się 
odnoszących, przedstawiać będą wcale cieK&wy i 
wartościowy przyczynek do historyi czasów szkol­
nych Mickiewicza,

W dziale wspom nień p. Marya G ó r e c k a ,  
córka wieszcza, przytacza charakterystyczny epi­
zod z poby u ojca w Rzymie, p. B e ł z a  ogłasza 
bilet Mickiewicza do poety A Niewiarowicza, p. 
P i ł a t  zaś przytacza przekład francuzki „Farysa" 
dokonany przez samego poetę i ofiarowany rzeź­
biarzowi DaYidcw. ogłoszony n rzr iednem  z fran ­

cuzki' h tłom aczei „Konrada W allenroda" i So­
netów ".

Nad wszelkie spodziewanie obfity dział recen- 
zyi i sprawozdań z całego zeszłorocznego dorob­
ku w dziedzinie literatury krytycznej, dotyczącej 
Mickiewicza, jest jednem  z najwymowniejszych 
świadectw skutecznej zbiorowej pracy członków 
Towarzystwa Mickiewiczowskiego w roku ubie­
głym. Znajduje się tu ogółem 44 recenzyj i spra­
wozdań, skreślonych piórem kom petentnycn pra­
cowników. N iejedna wątpliwa lub sporna kwestya 
doczekała się tu wyczerpującej naukowej krytyki 
i rozumowanego wyjaśnienia, na czem niemało 
zyskał pomnażający się z każdym rokiem zasób 
krytycznych wiadomości do biografii i twórczości 
poety.

W dziale piątym  znajduje się skreślona piórem 
p. Maurycego S t a n k i e w i c z a  bibliografia m i­
ckiewiczowska za rok 1887, obejmująca, oprócz 
dzieł i rozpraw naukowych, także i najdrobniej­
sze artykuły, ogłaszane w czasopismach, odno­
szące się do życia, dzieł, a nawet głosów w spra­
wie budowy pomnika dla wieszcza w Krakowie. 
Ogółem wymienia p. Stankiewicz 81 publikacyi.

Tu też znalazła pomieszczenie cenna ze wszech 
miar praca p. Leopolda M e y e t a  „O wizerunkach 
M icsiewicza". Wylicza tu autor 197 różnych wi 
zerunków M ictiewicza z różnych epok jego ży ­
cia, już to olejnych portretów , już to sztychów, 
fotografii, rzeźb, dagerotypów. medali itd. Potrze­
bę tego rodzaju zebrania i uporządkowania por 
tretów wieszcza oddawna odczuwano, stąd też 
autorow i pracy, szczera wdzięczność się należy 
za podjęcie tego mozolnego zaaania.

Książkę zamyka „ k r o n i k a " ,  zswierająea spra 
wozdanie o działalności Towarzystwa i jegc roz­
woju w roku ubiegłym. Dowiadujemy się z nie­
go, że Towarzystwo liczy zaledwo 54 członków 
wspierających i rozporządzało za cały czas swego

istnienia ti. od maja 1886 do 1 września b r. 
kwotą 530 z 'r. Gdyby nie subweneya Sejmu w 
kwocie 200 z łi., nie byłoby nawet w możności 
wydania pierwszego tomu pamiętnika, którego na­
kład kosztował 550 złr , a ze sprzedaży którego 
osiągnięto kwotę 195 złr.!

Cyfry te wymownie świadczą o gorliwości spo­
łeczeństwa galicyjskiego w popieraniu wydawnictw 
naukowych.

Mimo tak ograniczonych środków roateryalnyeh 
Towarzystwo nie ustaje w pracy. Jak  się z tejże 
kroniki dowiadujemy, założony jeszcze w roku 
zeszłym pod przewodnictwem dra Romana Piłata 
komitet młodych pracowników, zajmuje się z wiel­
ką energią opracowaniem ogólnej b i b l i o g r a f i i  
mickiewiczowskiej, która ma objąć wszystko, co 
gdziekolwiek i kiedykolwiek o Mickiewiczu i jego 
dziełach pisano. Komisya ta już taK daleko postąpiła 
w swej pracy, że Wydział Tow. już w przyszłym 
roku zapowiadc druk tej w yczekującej biblio­
grafii. Nad o kilku członków Towarzystwa po­
wzięły myśl wydania repertorium  do k o r e s p o n -  
d e n e y i  poety , objętej czterema tomami pary 
skiego wydania i zamiar ten  również w r. przy­
szłym toa być urzeczywistniony.

Jako publikacya naukowa drugi rocznik „Pa­
m iętnika" sprawia jak najsympatyczniejsze wra­
żenie i jest chlubnem  świadectwem pietyzmu, 
z jakim  Towarzystwo start się spełniać swoje za­
danie.

Książkę, której typogi aficzna strona jest pod 
każdym względem wzorową, zdobi bardzo pięknie 
wykonany portret Mickiewicza w wieKn młodzień­
czym zdjęty przez J . S c h m e l l e i a  w r .  1829, 
kiedy Mickiewicz bawił w W eimarze u Goethego.

W ładysław Prokesch.
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niezupełniewozdawca mniejszości niedokładnie 
oceniał.

Szanowny sprawozdawca scharakteryzował 
ustawę vurarlber?ką w następujący sposób 
ta) „Jestto sprawa kultury krajowej. Mogę bar­
dzo dobrze postanowić, że w katastrze żrdna 
parcela ro lna nie może być m niejszą, jak dw ie­
ście sążni. Takie postanowienie ma cechę kultury 
krajowej; ale nie ma cechy prawa prywatnego. 
Dowodem tego je s t to. że za w ykonanie tego 
postanowienia, odpowiedzialne są organa skarbo­
we i kalRrter podatkowy a nie sędzia."

Te wywody muszę sprostować i uzupełnić, bo 
że parcela, jak została wpisaną w kataster, — w 
myśl tej ustawy nie może być rozdzieloną, to 
stoi wyraźnie w § 2 tejże ustawy.

Ale jest jeszcze § 4 a w nim stoi: (ceyta) 
„Każdy właściciel ma prawo rozporządzać swoją 
posiadłością gruntow ą, o ile nie stoją temu na 
zawadzie stosunki prawa prywatnego, tak między 
żyjącemi, jak i na wypadek śmierci w całości lub 
w dowolnych częściach, jednak wśród ograniczeń, 
zawartych w § 2 tejże ustawy “

Otóż tn jest widocznie ograniczenie prawa pry­
watnego, jako skutek niepodzielności.

Naturalnie!, że w gospodarskim i społecznym 
względzie zachodzi w ieka  różnica, czy się roz­
chodzi o niepodzielność jednej p a rce li, jak jest 
zapisaną w kataotrze czy też o niepodzielność 
większego kompleksu parcel np. jak w tej usta­
wie o niepodzielność zagrody włościańskiej. Ale 
pod względem prawniczym jes t to zupełnie obo- 
jętnem . Jeżeli własność ziemska została uznaną 
za niepodzielną, to rozchodzi się tu przedewszy- 
stkiem o kwestyę prawa pryw atnego: mianowicie 
czy prawo swobodnego zarządzania ma być ogra- 
niczonem czy też nie ?

Otóż w tym § 4 zostało ono ograniczonem, — 
a najlepszym dowodem słuszności mego tw ier­
dzenia jest to, że wbrew twierdzeniu Ekscelencyi 
sędziowie są odpowiedzialni za wykonywanie ustawy. 
Bo w ustępie wykonawczym § 6 stoi: „M inister 
spraw wewnętrznych i m inister s p r a w i e d l i ­
w o ś c i  mają polecenie wykonania tej ustawy “ 
Otóż w edziano dobrze, że tu chodzi o postano­
wienia prawa cywilnego, jeżeli wykonanie ustawy 
powierzono nietylko ministrowi spraw wewnętrz­
nych, ale i m inistrowi sprawiedliwości.

Ale ponieważ ten silny precedens chciano po­
dawać w wątpliwość, przeto służę innemi prece­
densam i, które może są jeszcze silniejszemi. Od­
w o łu j się tu do rozDraw Izby poselskiej i Izby 
panów nad ustawami zasadniczemi. Otóż w mo­
wie ówczesnego m inistra sprawiedliwości znajdu­
ję następujący u s tę p : — Pan prezydent pozwoli 
mi go przeczytać. — M inister mówił o mięsza- 
ne.i kompetencyi, wspomniał wyraźnie o sprawach 
kultury krajowej, a o stosunku sejmów krajowych 
do Bady państwa wy raził się w następujący spo­
sób : (ceyta) „Mogę odpowiedzieć jedynie dyle­
m atem : „Albo taka ustawa krajowa wyda nowe
postanowienia pod względem prawa cywilnego i 
karnego, albo zarrzyma się w obrębie granic 
istniejącego ustawodawstwa państwowego. Ta o- 
statnia część dylematu jest regułą we wszystkich 
podobnych ustawach krajowycb, oczywistą jest 
przeto rzeczą, że nu będzie potrzeba z takiemi 
wnioskami udawać się do Bady państwa. Jeżeliby 
zaszła pierwsza część owego dylematu, tj. gdyhy 
rzeczywiście ukąś ostawa kraiowa wkraczała prze­
sądzające w n>ektóre postanowienia orawa cywil­
nego lub karnego, wówczas napewne nawet do­
brze zrozumiany interes samejże ludności wyma 
ga, aby taka ustawa przeałożoną była ustawoda­
wstwu państwowemu."

Jest to prawie identyczne pojmowanie z tern, 
jakie przytoczono tu ze strony przeciwnej co do 
przepisów naszei ustawy zasadniczej o kompe- 
tencyi. Czyż Panow ie sądzicie, że to jest tłum a­
czenie obowiązującej ustawy o kompetencyi ? By­
najmniej. —  Co m m ister powiedział, jbSt wręcz 
przeciwnem obowiązującym określeniom kómpe- 
teucyi, zawartym w ustaw ie zasadniczej. Sprawa 
bowiem midia następujący p rzeb ieg : Izba posel­
ska uchwaliła wówczas odnośne postanowienie 
tak, do dziś opiewa w ustawie zasadniczej. 
Ale Izba panów była innego zdania i postano 
wienie ow< uważała za zbyt <utoncmistyczne, 
chciała je  przeto usunąć, a natomiast włożyć in­
ne, według którego całe ustawodawstwo w za­
kresie prawa cywilnego, karnego i policyjnego 
należałoby wyłącznie do Bady państwa

Otóż ów ustęp z przemówienia m inistra jest 
właśnie jego zapatrywaniem na wniosek, posta­
wiony w Izbie panów. Jest to zapatry wanie, któ­
re dowodzi, że poglądy panów ze strony prze­
ciwnej na prawo obowiązujące są zupełnie myl­
ne. A że nasze zapatrywanie jest słusznem, na 
to również mam precedensa. O znaczeniu ustępu 
k. w § 11 ustaw j zasadniczej o reprezentacyi 
państwa ówczesny sprawozdawca w Izbie panów 
hr. A ueriperg  wyraził się w sposóu następujący : 
(ceyta) „ P o n ie w ż  w ustawach sprawy kultury 
kn jow ej zastrzeżone są sejmom krajowym, prze­
to kousekw entn  e ustawodawstwo w prawach kre­
dytu realnego, podzielności i t. p całe ustawo 
dawstwo agrarne pod względem cyw.lnym i kar­
nym mogłoby być wzięte przez sejmy krajowe, 
jaku należące do zakresu kultury krajowej".

Jest to zupełnie nasze zapatrywanie. Tak są­
dził hr. A uersperg jako spiawozdawca Izby pa­
nów w r. 1867. W ystępował on przeciw usta­
wie i ta ustawa upadła w Izbie panów, ale w 
Izbie poselskiej została przywróconą i dziś obo­
wiązuje jako §. 11 lit. k. ustawy zasadniczej o 
reprezentacyi państwa.

Ale jakież było zapatrywanie ówczesnego spra­
wozdawcy w Iz h e  poselskiej dra Kaiserfelda? 
Ten wypowiedział następujący pogląd : (reyta) 
„Co się tyczy ustępu, odrzuconego przez Izbę pa­
nów, to komisya Konstytucyjna — (rozumie się 
w Izbie poselskiej) jak i sama wys. Izba zostały 
nakłonione do tego postanow ienia przez wzgląd 
na to. że przecież niektóre gałęzie ustawodaw­
stwa, które przekazano wyraźnie sejmom krajo­
wym, jak przedewszystkiem sprawy kultury kra­
jowej, ani się dadzą pomyśleć, gdyby śię usu­
nęło z nich wszelkie przepisy karne lub wszel­
kie względy ua przepisy praw a cywilnego. (S łu ­
chajcie, stachajcie! e prawicy)

Nie mówimy tu nic nowego, ale tylko odwo­
łujem y się do tego, co szanowni panowie już 
przed dwudziestu laty sami wypowiedzieli. (B ra ­
wo — brawo! na prawicy. Ceyta dalej): „Nie 
dałoby się ułożyć żadnej ustawy krajowej, żadnej 
ustawy o kom asacji gruntów, żadnej ustawy, w 
której byłaby mowa o jakiej ekspropryacyi, ża­

dnej ustawy o policyi lasowej, w której nałnżo 
no jakiekolwiek kary. Układ, uchwalony w Izbie 
poselskiej, nie zawiera nic innego, jak tylko, że 
sejmom pod względem kompeteucyi, jaka im i 
bez tego przysługuje na mocy ustaw krajowych, 
nie zrobi się żadnego zarzutu" —  a teraz robią 
nam taki zarzut, a nawet robi się z tego kwe- 
styę konstytucyjną (brawo — brawo! e prawicy), 
jaki by tu chodziło o prawo cywilne lub karne i 
jakoby dlatego przedmiot ten był wykluczony 
z kompeteucyi sejmów.

Jestem  szanownym panom bardzo wdzięczny 
za waszą ówczesną staranność (ceyta): „Na 
wszelki sposób jest to rzecz sama przez się zro 
zumiała — nawet „zrozumiała sama przez się" 
Komisya konstytucyjna jednak musi dlatego ba- 
czvć na to, ponieważ w tern zezwoleniu na wy 
puszczenie, uchwalone przez wysoką Izbę, 
prejudykat upatry saćby można .

Skutkiem tego postanowienie ustępu k w 
11 ustaw p. brzmi tak — Die mam tu książki 
pod ręką — że właśnie prawo karne, policyjne 
i cywilne rezerwowano dla Bady państwa, lecz 
wyraźnie z wyjątkiem tych okoliczności. które 
stosownie do ustawodawstwa sejmowego przypa' 
dają sejmom w udziele, a do tych należą wła­
śnie sprawy kultury krajowej.

Cóż za sens miałby teu ustęp, skoro wedle 
ustaw krajowych sprawy kultury krajowej już 
tak przekazane zostały sejm om ? Po cóż więc po 
w tórnie przekazywać je sejm om ? Mogłoby to 
znaczyć, że jeżeli z punktu widzenia kultury kra­
jowej sądzone być mają sprawy prywatne, karne 

policyjne, to ustawodawstwo w tym kierunku 
należy wyjątkowo do sejmów. Przeprowadziłem  
więc dowód, że zapatrywanie nasze — które 
przed paru dniam i wyjawił także deputowany 
salcburgski — jest prawdziwe.

Dlaczego szanowni panowie w r. 1807 innego 
byli zapatrywania niż obecnie, tego nie wiem. 
Nie przypuszczam, że wtedy inaczej mówiono, 
aby nas, jako ówczesną mniejszość uspokoić, nie 
chcę także przesądzać, że dzisiaj się coś dzieje, 
aby nas, jako większość autonomistr^ uą uspo 
koić. (Bardeo dobree e prawicy). vDok. n .)

2 komisyi budżetowej.

Obrady komisyi budżetowej nabierają coraz 
większej dla kraju naszego wagi. N ieprzychylna' 
odpowiedź, dana przez rząd w sprawie tyle dla 
nas ważnej reguiacyi rzek, nie zbyt korzystne 
wywrzeć musiała wrażenie na opinię naszego kra­
ju. Na ś r o d o  w e m posiedzeuin tej komisyi 
dyskutowano znowu o kwestyi zwiększenia sił 
przy sądownictwie galicyjskiem.

Przy tytule „ a d m i n i s t r a c y a  s ą d o w a  w 
k r a j a c h  k o r o n n y c h " ,  przedstawił B o -  
b r z y ń s k i  stosunki sądownicze w Gabeyi i ua 
Bukowinie i wniósł dwie rezolucye. Pierwsza 
odnosi się do pomnożenia urzędników koncepto­
wych, druga zaś wzywa rząd, aby celem wy­
kształcenia potrzebnych odpowiednich sędziów 
a) powiększył liczbę adjutów, a zniósł posady 
bezp *atnych auskultaDtów, b) miauował tylko 
takich praktykantów auskultantami, którzy swą 
czynnością służbową dadzą rękojmię swej użyte­
czności w służbie sądowej, c) zreformował zgo­
dnie z duchem przepisy o praktycznym egzami­
nie sędziowskim.

L u p u l  i A b r a h a m o w i c z  popierali rezo 
lucye Bobrzyńsniego, podczas gdy H e r b s t  prze 
czy. jakoby auskultanci mogli pełnić obowiązki 
sam oistnych sędziów (A przecież tak jest! preyp. 
Red.) i wnosi rezolucyę, wzywającą rząd do po 
mnożenia liczby sądów powiatowych gdzie tego 
zajdzie potrzeba. Nadto omawiał T o n k l i  sto 
sunki sądownicze w Karyntyi, zaś K r a u s  do 
magał się podwyższenia taks dla lekarzy za fun- 
kcyejsądowo -lekarskie.

Na to odpowiada m inister sprawiedliwości 
S c h o e i i b o r n ,  iż zrobił spostrzeżenie, iż Ga- 
licya jnż podczas pierwszej organizacyi była nie 
co po macoszemu traktowaną.

Od owego czasu zrobiono jednak bardzo wiele 
celem zapobieżenia największym brakom. Mini 
ster oświadcza dalej, iż czynność rządu w tym 
kierunku nie jest wcale zakończoną i że rząd 
będzie musiał iść dalej na tej drodze — wsze 
lako nie jest m inister już obecnie w możności 
ściśle określić, j a k  d a l e k o  będzie można pójść 
w tym kierunku. Z uwagi wszakże ua objawione 
życzenia, będzie m inister uważać za obowiązek 
zażądać od p r e z y d e n t ó w  o b a  g a l i c y j ­
s k i c h  s ą d ó w  wyższych sprawozdania, a na 
tej podstawie będzie może mógł wkrótce objawić 
komisyi lub Izbie, co rząd w tym kierunku u 
czynić zamierza i jak daleko iść może Go d<> 
przytoczonego przez dep. Bobrzyńskit-go używa 
aia auskultantów przy sodach kolegialnych, o- 
świadcza minister, iż zgadza się w tym wzglę­
dzie ua to, co wyraził dep Herbst i że używa­
nie auskultantów jako sam oistnych sędziów przy 
sądach kolegialnych wzbronionem jest przez usta­
wę, a o ile ministrowi wiadomo, nie zdarza się 
to nigdzie i zdsrzaó nie może. M inister . ie są 
dzi, aby życzenie wnioskodawcy dało się osią 
gnąó pr?ez większą surowość przy egzaminach 
sędziowskich. Ponieważ dep. Bobrzyński i Aftra- 
hamowiez sami zaznaczyli iż ludność w Galicyi 
i na Bukowinie jest skłonną do procesowsniasię. 
p r z e t o  p r z e c i ą ż e n i e  s ą d ó w  n i e  m o ż e  
b y ć  p r z y p i s y w s n e  wyłącznie zarządowi 
sprawiedliwości (!), W  ogólności przyznaje mini­
ster, iż w Galicyi z a p e w n e  (!) będzie potrze­
ba zrobić niejedno celem zadośćuczynienia naj­
konieczniejszym wymaganiom jurysdykcyi, wyra­
ża g o t o w o ś ć  rządu w tym względzie, o ile 
na to pozwolą finanse państwa —  musi jednak 
z uwagi na wywody deputowanego dra Herbsta 
oświadczyć, że i w innych prow incjach, gdzie 
tego potrzeba wymagać będzie, będzie musiało 
być niejedno zrobionem.

G n i e w o s z  uważa rezolucye Bobrzyńskiego 
za uzasadnione i domaga się organizacyi wydzia­
łów prawniczych w Galicyi. B u s s  omawia sto­
sunki językowe przy sądownictwie w Karyntyi. 
fidprezentant rządu, szef sekcyi b a  c i. e n  odpo­
wiada na żądania Tonklego, iż rząd zwiększył 
już liuzbę auskultantów, władających językiem 
słowiańskim, co zaradzi potrzebom kraju; podo­
bnie stara się rząd o zadośćuczynienie potrzeDom 
G orycji na punkcie sądownictwa. Taksy lekar­

skie, przez Krausa słusznie za zbyt niskie uwa­
żane, d o z n a j ą  niebawem r e f o r m y .  M e n -  
g e r  stawia żądania reform w sądownictwie Cze­
śkiem , występuje przeciw rezolucoym Bobrzyń­
skiego, a za rezolucyą Herbsta.

Wtedy zabiera głos dep. B u t o w s k i ,  które­
go przem ówienie podajemy w całości:

B u t o w s k i  oświadcza, że nie może ograni­
czyć się do chłodnego skonstatowania jednozgo- 
dności ze wszystkich stron w uznaniu potrzeb 
sądownictwa galicyjskiego, ale wyraża gorące 
podziękowanie, zwłaszcza zaś JEksc. posłowi 
Herbstowi, takiej^ powadze w sprawach sprawie 
dliwości, a znającemu nasz kraj. Bezolucyę Herb 
sta przyjmuje i zaleca. Jeżeliśmy w rezolucyi po 
mnożenia sądów powiatowych i kolegialnych nie 
żądali, to dla tego że niedostatki pod tym wzglę 
dem są nadto znane, a tak krzyczące, że chyba 
sanacja  przyjść musi. Ilustru je  datami 

I  tak : wypada jeden sąd powiatowy — według 
preliminarza na rok 1889:

na Śląsku ua 284 kilom, kwadr, 
w Czechach „ 255 „ „
w N. Austryi 
w G. Austryi 
w Wybrzeżu 

Morawie 
Krainie 
Styryi 
Salcburgu 
Karyntyi 
Dalmacyi 

w Galicyi dopiero 
Bukowinie

285 „
306 „
317 „
355 „ „
361 „
376 „
388 „
443 „
484, nareszcie 
746 „

W stosunku do ludności, jeszcze jaskrawiej wy­
stępuje nierówność.

Kiedy jeden sąd powatowy wypada* 
w Salzburgu na 8 .608  mieszkańców

w
w
w
w
w
w

w

w 18.620 
„ 18.086 
„ 27.398, to 
, 36.784, czyli że 
niż w Salzburgu,

u nas jest 
dwa razy

Tymi 
w G. Austryi 
w Czechach 

w Galicyi dopiero 
cztery razy więcej 
więcej niż w G. Austryi.

A przecież i Galicya to w wielkiej części kraj 
górski i podgórski, poprzeiyuany rzekami, o ko- 
munikcyi trudnej, —  jeżeli więc dla alpejskich 
krajów to ma być motywem licznych sądów, to 

dla Las.
To samo ma się z sądami kolegialnem i: mimo 

postępów pewnych i tu Galicya pokrzywdzona: 
w Śląsku sąd kolegialny ua 2 .573 kilometrów, 
w G. Austryi na 2 .996 , w Czechach na 3.463. 
gdy w Galicyi dopiero ua 5.233 kilom etrów ; 
zaś w stosunku do mieszkańców to Galicya zaj 
muje ostatnie m ejsce, n. p. w Krainie jeden 
taki sąd na 140.620 mieszkańców, w Salzburgu 
na 163.570, w G. Austryi na 189.905, w Cze­
chach na 307.072, gdy w Galicyi dopiero as 
397.260 mieszkańców.

To są niezbite dowody, że potrzeba pomnoże­
nia, a wyraz tej potrzeby ma m inisterstwo w u- 
chwatach Sejmów. Ale położyliśmy nacisk na 
p o w i ę k s z e n i e  i p o p r a w ę  s i ł  s ą d o ­
w y c h , — zwłaszcza w sądach powiatowych. Dziś 
stan jest taki, że trudno uw ierzyć, że w kraju 
największym m onarch ii, o 78 tysięcach kilome­
trów obszaru, a prawie 6 i pół miliona ludności, 
jeszcze taki jest stan  sądownictwa.

Briedy w Czechach wypada j e d e n  s ę d z i a  
l u b  a d j u u k t  s ą d o w y  na 91 kilometrów, to 
w Galicyi dopiero na 191 kilom., zaś w stosun­
ku do liczby mieszkańców, wypada jeden sędzia 
lub adjunkt w sądach powiatowych:

w Salzburgu 
Tyrolu
Górnej Austryi
Styryi
Czechach

na 5 643 mieszkańców 
6.466 
8.892 
8.923 
9.834

„ Murawie „ 11 594 „
na Śląsku „ 12.297 „
w G a l i c y i  dopiero na 14.568 „
Powiedziano jednak, że nie przestrzeń, nie lu­

dność daje miarę, —  ale ilość spraw  zależua od 
rozwoju kraju, bugactwa, ruchu, ODrotów wszel- 
kfcgo rodzaju. Tylko w części prawda.

Na przeszło 8 milionów podań do sądów au- 
stryackich w roku 1884 wypada na Galicyę bli­
sko 2 miliony, —  zaś na 40.900 załatwionych 
sporów prawnych w A astryi, przypada 6.421 na 
Galicyę. Już z natury kraju bardzo ludnego, o 
6 1/* milionów ludności, wynikać musi, że z ty 
tułu prawa familijnego rodzić się musi ogrom za­
dań dla sądow nictw a, zaś z natury kraju rolni­
czego, o nadzwyczajnie podzielonej własności 
ziemskiej, wynikać musi olorzymie pole dla są­
downictwa z tytułu prawa majątkowego — a do­
dać trzeba, że spory o własność nieruchomą na­
leżą zawsze do najbardziej zawikłanych i tru ­
dnych. Otóż pamiętać trzeba, że z ogółu płacą­
cych podatek gruntowy w Austryi (4 ,116 .216) 
wypada na samą Galicyę 1426 .021 , czyli 34 4 
pre , gdy w Czechach tylko 18 '3  prc. lu n y  zas 
kompleks zadań dla sądownictwa wyrasta, jeżeli 
się zważy, że w Galicyi jest przeszło 11 proc. 
ludności żydowskiej bardzo ruchliwej, przeważnie 
handel i obrót reprezentującej.

To też niedawno wprowadzone księgi g run to ­
we podniosły zadsma sądów galicyjskich, a z o- 
gółu spraw tego rodzaju w Austryi wypada 33 
prc. na Galicyę, gdy tylko 10 proc. na Czechy.

Podniesiono już tutaj (Abrahamowicz) ogrom 
spraw drobiazgowych w sądach powiatowych i 
delegowanych miejskich. T rz tba  pamiętać, że na 
975.238 tamch spraw w A ustry i, przypadło 
401.607 ua Galicyę czyli 41 prc., gdy ua Cze 
chy tylko 177.563, czyli 18 prc.

Są zaś sprawy, niestety, które sądy nasze pra­
wie nie zajmują lub mało. To najsmutniejsza kar­
ta sądownictwa powiatowego. Mówię tu o op  i e- 
k a c h  i k u r a t e l a c h .  Gdy innej organizacyi 
sądownictwa nie ma, nie ma sądów gm innych, 
wszystkiem ma być sąd — ale ten przeciężony i 
z urzędu nie wkracza. To też gdy w Czechach 
naprzykład było 248.826 spraw z tytułu opiek, 
to w Galicyi zaledwie 93.009, — gdy w Cze­
chach 32.680 kurateli, w Galicyi 1.784. To głó­
wnie wina niedostatku sądów i braku sił w i- 
stniejących sądach. Zajmował się tern u z  Sejm 
krajowy, była wielka ankieta, —  a sprawa ta 
oprzeć się musi o parlament.

Jest więc ogrom spraw — a nadto są bardzo 
trudne. Całkiem błędną jest zasada, że w kraju 
ubogim pojedyncza sprawa dla sądu m nieiszl 
przedstawia zadanie, znaczyłoby to, że wysokość 
wartości spornego przedmiotu miałaby decydować 

jej mniejszej lub większej ważności wobec pra­

wa. Trudność leży gdzieindziej: w długoletniem 
zaniedbaniu, braku ksiąg gruutowych, zagm atwa­
niu tytułów posiadacza itd. To też słynne są z 
komplikacyi galicyjskie procesa chłopskie, w któ 
rych po 5, 6 i więcej produkuje się z rozmai­
tych testamentów, wyrosły olbrzymie trudności 
z wielorakich umów pozornych, z podzielenia 
własności w drodze spadków, nawet z dawnych 
stosunków poddańczych jeszcze itd.

S łynne z ilości i zawikłania procesa o narusze­
nie posiadania, a na innem  polu „galicyjskie kon- 
kursa", postępowanie podziałowe po licytacyach 
i inne.

Rezultat braku sądów i sił sądowych znaczy 
uzyskać sm utną popularność, i tej to popularno 
ści, którą sobie galicyjskie sądownictwo zdobyło za 
to, że je wiek zaniedbywano, zawdzięczamy nareszcie 
że się zewsząd głosy przychylne odzywają, że się 
powszeennie domagają sanacyi.

Brak sił — to przedewszystkiem powolność 
ociężałość w wymiarze sprawiedliwości.

Kiedy w Salzburgu na 100 spraw wniesionych 
do sądu, 97 prc. załatwia się w ciągu miesiąca 
w Czechach 97 5 prc. nawet, to w Galicyi wscho 
dniej zaledwie 48 7 prc. — za to, gdy do trzech 
miesięcy załatwia się w Salzburgu prawie cała 
reszta 2 9 prc., w Czechach 2 3 prc., to w< 
wschodniej Galicyi 43 2 prc., w zachodniej 14 2 
prc. Sześć miesięcy czeka w Salzburgu 0.1 prc 
w Czechach 0.2 prc., w Galicyi wschodniej 6 8  
prc., — po za sześć miesięcy, to term in w wie­
lu krajach nieznany, gdy we wschodniej Galicyi 
je s t 1*3 prc takich spraw.

Mówca przytacza charakterystyczne cytry, jak 
długo trwają procesa w Galicyi, np. z tytułu 
kredytu hypotecznego. Np. z 25-letniego obra 
chunku Banku austro-węgierskiego wynika, że od 
wdrożenia postępowania egzekucyjnego do rozpi 
sania licytacyi, do zaspokojenia wierzyciela, do 
wydania tabeli płatniczej, upływają lata nieznane 
w innych prowincyach.

Naprawa stosunków sądownictwa w Galicyi 
potrzebna dla nas w pierwszym rzędzie, ale i d.a 
innych krajów Austryi. Stosunki nasze rosną, 
Galicya jest olbrzymim, jednym z głównych odbior­
ców wyrobów przemysłu innych krajów przem y­
słowych, od naprawy stosuaków na polu spra­
wiedliwości zależy ozdrow ienie, bezpieczeństwo, 
rozwój stosnnkówwogólności, obrotów handlowych, 
stosunków kredytowych — to w interesie innych 
trajów.

Mówca raz jeszcze dziękuje za poparcie rezo 
ucyi, przyjmuje rezolucyę dra Herbsta, jako 

pierwszy passus rezolucyi Bobrzyńskiego i apelu 
,e  do wydziału budżetowego i J . E. p miDistra 
sprawiedliwości, który mówił o sankcyi najpo­
trzebniejszych wymogów sądownictwa galicyjskie­
go, ażeby na paliatywach się nie ograniczali, ale 
uznali potrzebę akcyi w iększej, odpowiedniemi 
do wielkiego zadania prowadzonej środkami.

B o b r z y ń s k i  broni swego zdania co do 
auskultantów, zgadza się ostatecznie na wniosek 
H erbsta, i stawia następujący wniosek dodatkowy. 
„Przy tyeh jednak sądach, które są zbytnio o- 
barczone, ma nastąpić jak najrychlej odpowiednie 
powiększenie liczby urzędników konceptowych".

Na pytania B a e r e u t h e r a  i P l e n e r u  w 
kwestyi rozgraniczenia sądowych okręgów w Cze­
chach, nie daje m inister odpowiedzi, nie zna bo­
wiem jeszcze opinii rządu pod tym względem. 
L i e n b a c h e r  przemawia za wnioskiem H erb ­
sta z wnioskiem dodatkowym Bobrzyńskiego.

Przy głosowaniu u c h w a l a  k o m i s y a  rezo­
lucyę H erbsta z dodatkiem Bobrzyńskiego, a nad­
to d r u g ą  r e z o l u c y ę  Bobrzyńskiego, doty­
czącą wykształcenia uzdolnionych urzędników są­
dowych.

rządowego, które przyczyni się do polepszenia 
stosunków ekonomicznych.

Z uzupełnieniem parku zmniejszą się natural­
nie koszta ruchu i obniżą się taryfy transportowe. 
Mówca żąda, aby rząd wystąpił przed Izbą z je­
szcze dalej w tym kierunku idącemi żądaniami. 
W reszcie zwracał mówca uwagę ministra, że Ga­
licya potrzebuje do rozwoju przemysłu naftowego 
i gorzelnianego wprowadzenia wagonów c y s t e r ­
n o w y c h ,  zwłaszcza na kolei transw ersalnej (o- 
klaski z prawicy).

Po przemówieniu m inistra B a c q u e h e m a  i 
sprawozdawcy M e z n i k a uchwalono przedłoże­
nie r z ą d o w e  w d r u g i  e m  i t r z e c i e m  
c z y t a n i u .

Prezydent przerywa dalsze obrady.
P e r n e r s t o r f e r  i towarzysze wnoszą inter- 

pelacyę w sprawie zasądzenia strajkujących zece- 
rów przez magistrat wiedeński.

Z a l i i  n g  e r  i towarzysze stawiają wniosek, 
aby rząd wydał rozporządzenie wykonawcze do 
ustawy o p o d a t k u  d o m o w y m  z roku 1882, 
ze przy przepisywaniu podatku czynszowego brać 
należy za podsta. ę jedyuie czynsz r z e c z y w i ­
ś c i e  w poprzednim roku wybrany. Wn: sek ten 
przydzielono komisyi podatkowej.

Prezydent zapowiada następne posiedzenie na 
piątek.

Ustawa wojskowa wejdzie dopiero w pizyszłym 
tygodniu na porządek dzienny Izby. Z polskich 
deputowanych zapisali sie do głosu z a  u s t a w ą :  
J a w o r s k i ,  H o m p e s c h ,  P o p o w s k i ,  Kl u -  
c k i ,  M a d e y s k i ,  K o w a l s k i .

Sprawy miejskie.

(Posiedeenie Rady miejskiej e dnia 6 grudnia.)

Z Rady państwa.

Wiedeń ,  6 grudnia.
( f t )  Dzisiejsze posiedzenie Izby rozpoczął m i­

nister Dunajewski odpowiedzią na interpelacyę 
B a r e u t h e r a  i tow., zarzucającą ministrowi 
pominięcie ustawodawczej kompetencyi Rady 
państwa przy ostatniem  podwyższeniu cen za 
t y t o ń  i c y g a r a .  M inister twierdzi, że wedie 
§ . 1 1  zasadniczych ustaw państwa należy do Ba­
dy państwa uchwalanie ceł i podatków. Normy 
ustawodawcze dla adm inistracyi monopolu tytu- 
uiowego zawarte są w przepisach dla monopo 
lów z r. 1835 i rozporządzeniach dodatkowych. 
Żadne jednakże z tych rozporządzeń n i e  o g r a ­
n i c z a  postępowania władzy adm inistracyjnej w 
oznaczaniu cen za artykuły monopolowe i nie 
rezerwuje Radzie państwa w tym kierunku inge- 
rencyi ustawodawczej.

N astępnie posypały się skargi na k o m i s y ę  
p o d a t k o w ą  i jej przewodniczącego Poklukara 
Z a l l i n g e r  uskarża się. że dotąd komisya ta 
nie załatwiła wniosku deputowanych tyrolskich o 
zreformowanie ustawy o podatku domowym. — 
T a u s c h e  ubolewa, że komisya podatkow apra 
wie nigdy nie obraduje. M a t s c h e k o  domaga 
się, aby komisya podatkowa złożyła sprawozda­
nie z wniosku o zwolnieniach podatkowych od 
domów d l a  r o b o t n i k ó w .  K a t h e r i n  stawia 
wniosek, aDy komisyi podatkowej wyznaczyć t e r- 
m i a  5 - t y g o d n i o w y  do załatwienia wszyst­
kich spraw , jakie jej dotąd przydzielone zostały. 
Izba p r z y j m u j e  wniosek Katherina przy gło­
sowaniu.

Z porządku dziennego przyjmuje Izba w 3 
czytaniu : ustawę o kredycie drukarni państwo 
wej, prowizoryum budżetowe na pierwszy kwar­
tał r. 1889 i ustawę o s p a d k a c h  w ł o ś c i a ń ­
s k i c h .

Sprawozdawca komisyi budżetowej M e z n i k 
wnosi przedłożenie rządowe o zwiększenie p a r  
k u  r u c h o m e g o  na kolejach państwowych.

Dep. S c h w a b  oświadcza się p r z e c i w k o  
przedłożeniu rządowemu, albowiem w prelim i­
narz budżetowy na r 1889 wstawił rząd tylko 
ratę 927.750 złr., podczas gdy reszta rozłożona 
ma być na 4 raty i zamieszczona w preli lina- 
rzach budżetowych następnych czterech lat. W no­
si więc, aby Izba wstrzym ała się z uchwaleniem 
tego przedłożenia, aż komisya budżetowa załatwi 
się z całym prelim inarźem .

S i e g m u n d  uskarżał się na brak wagonów 
na węgle na kolejach w póła.-zachód. Czechach. 
S z c z e p a n o w s k i  wskazywał na znakomite 
urządzenie parków ruchomych w Ameryce i wy­
raził swe zadowolenie z powodu przedłożenia

Przewodniczący orezydent m iasta dr. S z l a -  
c h t o w s k i .  Sekretarz odczytuje treść nadesła­
nych do Rady pism. Wydział lwowskiego Towa 
rzystwa nauczycieli szkół wyższych odnosi się w 
sprawie pozyskania wybieralności do reprezenta- 
tacyi gm innej dla nauczycieli tycnże szkół Mio- 
dosytnicy tutejsi wnoszą podanie o oddanie im 
za opłatą prawa poboru opłat od sycenia miodu. 
Brandm istrze i sierżanci straży ogniowej im ie­
niem własnem i wszystkich członków tejże stra 
ży o zapisanie ich na etat funkcjonały  uszów 
miejskich, oraz o podwyższenie płac. Komitet 
bezpłatnej kuchni dla dzieci, uczęszczających do 
szkół ludowych na Kazimierzu i D&jworze pros. 

zapomogę.
W sprawie tej zabiera głos r. m. dr. H o r o ­

w i t z  i oświadcza, iż komitet obecnie już daje 
ciepły obiad przeszło 470 dzieciom, bez różnicy 
wyznania do swych szkół uczęszczającym. Mó­
wca podnosi potrzenę opieki nad tem dziećmi 

pumocy dla komitetu, który w ubiegłym roku 
otrzymał od Bady 500 złr. Domaga się szybkie­
go załatwienia sprawy i żąda przyznania natych­
miast takiejże awoty na wymieniony cel. Bada 
uchwaliła nagłość wniosku i żądaną sumę sub- 
wencyi przyznała.

P rezydent oświadcza, iż p. A rnold Bapaport 
nadesłał do jego rąk na cele ubogich chrzescian 
dla rozdania w dniu 4 b. m. z okazyi wydania 
za mąż córki kwotę 500 złr. —  i tyleż dla izrae- 
itów. Sumę ową rozdał prezydent wobec ko­

misarzy obwodowych ubogim chrześcianom, zaś 
między izraelitów rozdał zarząd gm iny staroza 
tonnych.

Prezydent za ofiarę podziękował telegraficznie 
ecz wnosi, aby Bada podziękowała jeszcze po­

wstaniem z miejsc. Rada przychyliła się do wnio­
sku prezydenta.

Sekretarz prezydyum odczytał pismo komendy 
korpusu w Krakowie z podziękowaniem za u- 
chwałę Rady, mocą której odstąpiony został bez­
płatnie g run t pod budowę kasyna wojskowego, 
oraz pismo kapitana generalnego sztabu z YPio- 
dnia, wystosowane do pułkownika sztabu w Kra­
kowie, w ktorem oznajmia, iż cesarz z zadowo­
leniem przyjął do wiadomości, iż wojskowość 
tutejsza m ieć będzie własne kasyno.

W  imieniu sekcyi ekonomicznej dyrektor bu 
downictwa motywuje wniosek naglący o przy­
znanie kwoty 520 złr. na reparacyę drogi m ie j­
skiej na Grzegórzkach. Wniosek uchwalono.

Im ieniem  sekcyi IV  naczelnik wydziału p. 
U m i ń s k i  w nosi: Bada przyjmuje zatwierdza­
jące do wiadomości zarządzenie sekcyi IV, któ- 
rem z powodu nagłości sprawy uazielono fun­
duszowi szkolnemu okręgowemu miejskiemu za­
liczkę w kwocie 7.500 złr. na zrealizowanie wy­
płaty płac nauczycielom i nauczycielkom w dn.
1 grudnia b. r . , która to zaliczka n a  być potrą­
coną z funduszu, przelać się mającego w dniu 
1 stycznia 1889 do funduszu szkolnego tytułem  
12% dodatku do podatku Da cele szkół ludo­
wych. Wniosek bez dyskusyi uchwalono.

Im ieniem  sekcyi I I I  r. tn Z a w i ł  o w  s k i po 
umotywowaniu wnosi : Zatwierdza się deklara- 
yę Ńuchema Mendla Seidena z 21 lisiopada br.
., którą tenże zobowiązał się zadzierżawić pra­

wo poboru opłaty od sycenia miodu w m. K ra­
kowie aa lat trzy za czynszem 2.828 złr. rocz­
nie. Do podpisania kontraktu deleguje się oprócz 
prezydenta, radców m iejskich pp. Johna  i Men- 
deKburga.

Referent odczytuje także wspomn ane na po­
czątku obrad pismo miodosytuików tutejszych i 
wyjaśnia, iż ci w kiUa dni po odbytej licytacyi 
zdeklarowali się dać za prawo poboru opłat na 
przeciąg lat trzech kwotę 2850 złr., sekeya 
wszakże ofertę ową jako opóźnioną odrzuciła i 
poleca przytoczony wyżej wniosek.

Nad sprawą tą wywiązuje się dłuższa dysku­
s ja . R m. G w i a z d o m o r s k i  oświadcza, iż 
głosować będzie przeciw wnioskowi sekcyi, a do­
radza alDO przyjęcie pomimo spóźnienia olerty 
miodosytników, albo wzięcie |poboru opłat w 
własną administracyę, aby raz się dowiedzieć, 
wiele rzeczywiście dochodu z tego prawa mieć 
można. Dotąd w rękach prywatnych przedsię­
biorców zostające prawo to nie daje, gminie 
żadnego wyobrażenia o sumie dochodów, jakie 
z tego źródła ua rzecz gminy wpływać powinny.

B. m. H a j d u k i e w i c z  oświadcza się w y­
łącznie za drugą częścią wniosku, tj. za bezwa- 
runkowem objęciem prawa poboru opłat na wła 
sną rękę, tj. w własnej administracyf na prze­
ciąg lat trzech. Da to raz wreszcie możność zba­
dania całej sprawy, niezawodnie bez strat dla 
gminy, skoro prywatni o dzierżawę się ubiegają.
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Rok n e byłby wystarczającym dla dokładnego 
zbadai.ia sprawy, lecz trzy powinno wystarczyć.

R m. B i r n b a u m  głosować postanawia dla 
konsekwencyi za wnioskaor sekcyi, która licyta- 
cyę na dzierżawę rozpisywała, albo też niechaj 
nowa licytacya rozpisaną zostanie.

R. m. F e d o r o w i c z  jest za oddaniem prawa 
poboru miodo8ytnikom.

Gorąco popiera sprawę objęcia poboru opłat 
przez gm inę r. m. M e n d e l s b u r g .  Z wnio­
skiem takim występował już dawniej i w obszer­
nym wywodzie przekonywa, iż obowiązkiem jest 
gminy dążyć do podniesienia dochodów, a jest 
rzeczą prawie pewną, że pobór opłat w własnej 
administracyi będzie korzystnym.

Przemawia jeszcze r. m. S z p a k o w s k i  za 
oddaniem prawa poboru miodosytnikom, a gdy­
by to nie miało być przyjętem. zgadza się z wnio­
skiem r. m. Hajdukiewicza.

Po przemówieniu referenta, który zgadza się 
na objęcie poboru w administracyę gminy. Rada 
uchwala wniosek r. m. H a j d u k i e w i c z a ,  a 
tern samem wszystkie iDne upadają.

Im ieniem  sekcyi ekonomicznej naczelnik wy­
działu p. S k r z y n i a r z  przedkłada trzy nastę­
pujące w n io sk i:

1. Zatwierdza się ofertę p. M ichała Mazur­
skiego na dostawę obuwia dla straży pożarnej 
miejskiej i stróżów nocnych w czasie od 1 sty­
cznia 1889 do 81 grudnia  1891 po cenie 10 złr.
10 ct. za parę butów, a 4 złr. za podszycie pary 
butów

i  Zatwierdza się wynik licytacyi na dostawę 
furażu dla pociągów miejskich tudzież słomy dla 
pociągów i aresztów miejskich, w czasie od 1 
stycznia do 81 grudnia 1889, wedle któiego zo­
bowiązał się dostawiąć, a) Aleksander Landau, 
owies po cenie 6 złr. 59 ct. za 100 klg. b) Sa­
muel Pollak siano po cenie 2 złr. 72 ct. za 100 
klg., a słomę po 1 złr. 52 ct. za 100 Klg.

8. Zatwierdza się ofertę p A ndrzeja Berna- 
ckiego krawca, na dostawę um undurow ania dla 
woźnych, pachołków, drożnych, polowych, g raba­
rzy i stróżów plantacyjnych, w czasie od 1 sty­
cznia 1889 do 81 grudnia 1891 po cenach w o- 
fercie podanych. Sprawozdawca naczelnik W y­
działu I  Skrzynie rz,

Przy tym  wniosku r. m. D o m a ń s k i  zwraca 
uwagę na rażącą różnicę materyałn nżywanego 
na odlifli dla straży, a n p. pachołków planta­
cyjnych, którzy mają m undury o wiele gorsze i 
prędzej niszczące się.

Odpowiada r. m. K w i a t k o w s k i ,  iż pocho­
dzi to ze znacznej różnicy cen m ateryałów, co 
do których sekcya u  . dawniej powzięte uchwały 
Rady. W nioski zostały uchwalone.

Im ieniem  tejże sekcyi dyrektor budownictwa 
N i e d z i a ł k o w s k i  przedkłada następujące dwa 
w nioski:

1 Reda miasta uchwali. W arunki objęte ustę­
pami 1, 2, 3 i 4, rozporządzenia ministeryum 
wo oy z dnia 8 czerwca b. r., zakomnnikuwane 
magistratowi odezwą Dyrekcyi inż. wojskowej 
■l dnia 20 września b. r .  dotyczące przeprowa 
dzenia ulic, łączących uliee Batorego, Łobzow­
ską i Karmelicką z ul. Wałową, przez grunta bę­
dące własnością skarbu wojskowego, przyjmuje 
się w zupełności. Upoważnia się prezydenta mia­
sta, przewodniczącego sekcyi I, oraz dra Hajdu 
kiewicza r. m. do podpisania właściwej umowy 
z Dyr. inż wojsk.

2. Rada miasta uchw ali: Zmienia się uchwałę 
Rady miasta z dnia 10 października b. r. w spra­
wie odstąpienia gruntu mi ijskiego Towarzystwu 
„Sokół pod budowę sali gimnastycznej w spo­
sób j«k następuje, bez zmiany jednak warunków 
przez Radę miasta uchwalonych, a mianowic:e :
11 Zmienia się linię regulacyjną dla przedłużonej 
ul. Wolskiej w sposób na planie przez urząd 
bud. sporządzonym oznaczony, w skutek czego 
linia regulacyjna dla prawej części przedłużonej 
ulicy Wolskiej idąc ku wałom fortecznym prze­
suwa się o 5 metr. po za linią frontów domów 
przy ul. Wolskiej. 2} W skutek przesunięcia l i ­
nii regulacyjnej, pow ierzchnia gruntu na rzecz 
„Sokoła11 odstąpić się mającego wyniesie 1121 
□  m gruntu.

Oba wnioski bez dyskusyi uchwalono, po czem 
zamknął prezydent posiedzenie jawne i przystą­
piono do obrad poufnych przy drzwiach zamknię 
tych.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  7 grudnia

Izba poselska skończyła wreszcie przewlekłą 
rozprawę nad projektem rządowym o ojcowiznach 
w łościańskich,—  a przystąpiła do rozprawy nad 
projektem ustawy wojskowej. O użyteczności 
uchwalonej ustawy o „jcowiznach włościańskich, 
gdyby nawet została następnie przystosowaną do 
potrzeb krajowych przez sejmy krajow e. można 
mieó wątpliwości, —  ale żadnemu powątpiewaniu 
nie ulega, że roztrząsana obecni ' u s ta la  wojsko­
wa nałoży na ludność nowe i znaczne ciężary, 
bo i liczba corocznego kontyngentu rekrutów bę­
dzie powiększoną, chwycenie się samodzielnego 
własnego zarobku spóźnione o jeden rok, do słu­
żby będą brani słabsi i mniej zdolni, a warunki 
służby jednorocznej znacznie będą utrudnione. 
Skutkiem tego rozszerzenia obowiązku i ciężaru 
osobistego powiększą się także wydatki.

Mimo to wszystko rozprawa nad ustawą woj 
skową pójdzie gładko i nie potrwa długo, znikła 
bowiem nawet nadzieja że przynajmniej najucią­
żliwsze zmiauy. wprowadzone w projekcie do usta­
wy dawnej, zostaną złagodzone, co przecież było 
możliwem bez useczerokn i szkody dla przezna­
czenia samej ustawy.

Narady nad ustawą wojskową odbywają się pod 
wpływem powszechnego położenia w Europie, 
które bardzo naprężone i odznaczające się po 
wszechnem wzajemnem niedowierzaniem zmusza 
do ciągłej baczności i ustawicznego uzupełniania 
sił zbrojnych. Że Frar.cya z jednej —  a Rosya 
z drugiej strony się zbroją, — to dość naturalny 
objaw —  ale że sprzymierzone trzy mocarstwa 
środkowej Europy — mimo ścisłego sojuszu nie 
ufają przyszłości, to więcej zadziwiające. Za przy­
kładem  mocarstw kontynentalnych idzie zwolna 
Anglia i inne pomniejsze państwa.

WoDec tei o prądu —  n imo faktycznego po 
koju i zaręezeń o zamiarach pokojowych — ani 
przewidzieć nie m ożna, kiedy to przygotowanie

do wojny i ustawiczne nakładanie nowych cięża­
rów się skończy.

Wnioski p. Bóbrzyńskiego w spranie sądowni­
ctwa w Galicyi.

W kom isji budżetowej w czasie rozpraw nad 
budżetem  m inisterstw a sprawiedliwości p. B o ­
b r z a ń s k i  wystąpił z dwiema rezolucyami. — 
W jednej z nich żądał pomnożenia sił koncepto­
wych w sądach w Galicyi, w drugiej żądał: a) 
powiększenia adjutów; b) mianowania auskultan- 
tami z płacą tylko takich praktykantów, którzy 
pracą swoją okazują uzdolnienie do służby sądo­
wej; c) przedłożenia wniosku o reformie przepi­
sów o praktycznym egzaminie sądowym. W cza­
sie rozprawy, której obraz dajemy na innem miej­
scu, p. H e r b s t  postawił w miejsce pierwszej 
rezolucyi inną własnego układu, wzywającą rząd 
aby wszędzie, gdzie się okaże potrzeba powię­
kszenia liczby sądów — szczególnie sądów powia­
tow ych, czynił zadośó uprawnionym życzeniom 
ludności.

M inister sprawiedliwości hr. S c h ó n b o r n  
przyznał, że Galicy a od samego początku jest 
traktowaną po macoszemu, dlatego uznał za swój 
obowiązek zażądaó szczegółowych sprawozdań od 
prezydentów obu trybunałów apelacyjnych w Ga­
licyi i zapowiedział, że w k r ó t c e  b ę d z i e  m ó g ł  
o ś w i a d c z y ć  k o m i s y i  a l b o  I z b i e  p o s e l ­
s k i e j ,  c o  r z ą d  w t e j  m i e r z e  m y ś l i  u- 
c z y n i ć i j a k  d a l e k o  b ę d z i e  m ó g ł  s i ę  
p o 8 u n ą ć.

Z tego przemówienia można wnosić, iż mini 
s te r ma dobre chęci, a co zrobió wypada, to za­
leży głównie od przedstawień, jakie zrobią m ini­
strowi obaj prezydenci trybunałów apelacyjnych. 
Od nich w tej mierze wiele zależy ; nie wątpi­
my, że ci oba dostojnicy uczynią wszystko, aby 
uposażenie Galicyi w instytucye sądowe przestało 
byó „uposażeniem macoszem11 w porównaniu z 
innemi krajami.

Dzienniki rosyjskie z powodu jubileuszu cesarza 
Franciszka Józefa.

W spominaliśmy już o zdan iu , jakie wypowie­
dział organ m inistra spraw zagranicznych. Jour  
nal tle Sł. Petersb. z okazyi czterdziestoletniej 
rocznicy panów »nia cesarza austryackiego Dzien­
nik ten powiada, że wszystkie dwory cenią przy­
mioty tego monarchy i pomimo różnicy w po­
glądach i w kierunkach polityki, mogącej roz­
dzielać rządy i m rody, oddają przecież sprawie­
dliwość rzetelnym cesarza staraniom o zachowa­
nie dobrodziejstw pokoju swoim ludom pośród 
obecnych zamąceń czy zawikłań.

W tern zdaniu przyznano wprawdzie cesarzo 
wi rzetelność zamiarów pokojowych, ale na rząd 
jego rzucono podejrzenie wyraźnie co do tejże 
samej sprawy.

Więcej otwartem i szczerem jest zdanie, wy­
powiedziane przy tej sposobności przez Now  
Wrcmia. Dziennik ten domyśla się , co mogło 
skłonić cesarza do wymówienia sobie wszelkich 
uroczystych obchodów, a dalej pisze:

„Nie należy się dziwić, że bez względu na obja­
wy sympatyi w Europie, i miłości własnych pod­
danych , Franciszek Józef uchylił się od wszel­
kich uroczystości. Przyszłość kraju, umiłowanego 
gorąco przez cesarza, n i e  p r z e d s t a w i a  s i ę  
b y n a j m n i e j  w ś w i e t l e  r ó ż o w e  m. F atal­
ny los. jak daw niej, cięży nad różnoplemienną 
monarchią Habsburgów. Nie posiada ona szcze­
rych i bezinteresownysh przyjaciół od chwili, 
gdy „zadziwiająca świat niewdzięczność11 ode­
pchnęła od niej Rosyę. Gorzkie doświadczenie 
przeszłości zmusza cesarza Franciszka Józefa n ie­
dowierzać sprzymierzeńcom obecnym i zastanawiać 
się nad pytaniem, do czego doprowadzą wszyst­
kie zawikłania, stawiające obecn e Austro-W ęgry 
twarzą w twarz z g ł ę b o k o  o b r a ż o n ą  p rz e z  
n i e  R o s y ą ?  Jeżeli w kołach rządzących W ie­
dnia i Pesztu nie zastanawiają się nad tą kwe- 
styą , bez względu na pewne symptomy nader 
niepokojące, to jeszcze nie wynika z te g o , aby 
podobną lekkomyślność podzielał też i H absburg 
ukoronowany, spędzający dzień obecny w smu- 
tnem  odosobnieniu. 1 któż może wiedzieć nape- 
wno, co z a p o w i a d a  Au  s t r  o - Wę  g r o  m n k  
c z t e r d z i e s t y  p i e r w s z y  p a n o w a n i a  
F r a n c i s z k a  J ó z e f a ? 11

Z  Niemiec.
Ou do wniosku rządu niemieckiego o nowy kre­

dyt na powiększenie artyleryi pisze Kreuz Ztg., 
że rychłe przedłożenie tego wniosku jest nie­
prawdopodobne, bo wstępne prace jeszcze nieu- 
kończone, chociaż pośpiech jest wielce pożądany. 
Nie poparcie tego zapowiedzianego przedłożenia 
specyalny sprawozdawca tegoż dziennika wylicza, 
jakie to siły artylerzyckie stoją w pogotowiu u 
sąsiadów. Mianowicie Rosya ma 8870 dział, F ran- 
cya 4666 obaj ewentualni sprzymierzeńcy mają 
przeto 8586 dział. Naprzeciw tej potężnej liczby 
mają Niemcy 2365, Austro-W ęgry 1616, Włochy 
1694, razem 5675 dział, tj. o 2861 mniej, niż 
strona przeciwna.

Tak uderzająca różnica zdolna jest zastraszyć 
i skłonić do uchwalenia nowych kredytów, bo 
rzadko kto przed uchwaleniem zada sobie pyta­
nie. czy cyfry wyżej poócne są prawdziwe.

Z powyż wymienionych cyfr pokazuje się, że 
sama Francya posiada z niewielką tylko różnicą 
prawie tyle, ile trzy sprzymierzone mocarstwa 
Ale ta poważna 1 czba dział we Francyi tłu m a­
czy się tem. że olbrzymie i rozległe ufortyfiko­
wanie Paryża wymagało bardzo poważnej liczby 
dział pozycyjnych, nie mówiąc już o innych 
twierdzach, bo trudno przypuszczać, by samych 
dział polowych Francya posiadała tak znaczną 
liczbę, a Niemcy dotąd zudowalniali się tak małą 
stosunkowo liczbą.

Ks. Bismark otrzymał od teologicznego wy­
działu w Giessen g o d n o ś ć  d o k t o r a  t e o l o ­
gi i .  W liście do tego wydziału to uznanie i od­
znaczenie swoje przypisuje swemu oświadczeniu 
się za tolerancyą i praktycznem chrześcijaństwem. 
W ygląda to na szyderstwo wobec strasznie za­
wziętej walki z kościołem katolickim, która trw ała 
prawie dziesięć lat.

Cesarz niemiecki już zdrów, onegdaj wyjeżdżał 
już na przechadzkę.

W  wyborach ściślejszych w jednym  okręgu 
hannowerskim  do parlamentu upadł kandydat na­
rodowo liberalny, a utrzym ał się Welf przy porno 
cy głosów stronnictwa postępowego. Z tego po­
wodu dzienniki stronnictw a liberalnego nie po­
siadają się w gniewie, mówią o tym wypadku

na miejscach naczelnych, jakby ta sprawa miała 
większe istotne znaczenie i grożą odwetem stron­
nictwu postępowemu.

Strachy wojenne.
Dziennik londyński Daily Tdegraph zamieścił 

w jednym  z ostatnich numerów nader sensacyj­
ną korespondencyę z P e t e r s b u r g a ,  która 
wcale nawet nie zasługiwałaby na wzmiankę, 
gdyby nie to, że kilka poważnych i wpływo­
wych pism austryackich powtórzyło ją  w dobrej 
wierze. Korespondent dziennika londyńskiego u- 
trzym uje, jakoby rząd rosyjski obawiał się, iż 
niebawem mogą się rozpocząć nieprzyjazne kro­
ki na zachodniej granicy państwa, a być może 
równocześnie i na dalekim wschodzie. Dlatego 
też w wojskowych sterach rosyjskich mają się 
obecuie odbywać gorączkowe narady nad ułoże­
niem jednolitego planu obronnego. Dalej Daily 
Tel. donosi, że na tajnem posiedzeniu rosyjskiej 
Rady państwa przyjęto już plan gen. H u r k i, 
dotyczący zaprowiantowania miasta Warszawy na 
wypadek oblężenia. Jak  wiadomo naszym czytel­
nikom, kwestya zaprowiantowania Warszawy od 
pewnego czasu jest istotnie na  porządku dzien­
nym i na Pradze wznoszą już wielkie magazyny 
zbożowe, lecz nie ma w tem nic tajemniczego, 
jest to rzecz oddawna dobrze znana. K orespon­
dent Daily Tel. podaje jeden tylko szczegół no­
wy, ale całkiem nieprawdopodobny, nawet wprost 
niedorzeczny: zapewnia on, że petersburska ra 
da wojenna, na wniosek gen. H a r k i ,  uchwali­
ła, że z rozpoczęciem kroków nieprzyjacielskich 
mieszkańcy Warszawy będą z niej wydaleni, 
z wyjątkiem tych, którzy muszą pozostać do po- 
moey w akcyi obronnej, do pielęgnowania cho­
rych, wożenia amunicyi i t. p czynności, a k tó­
rych ogólna liczba ma wynosić 56 tysięcy

Naszem zdaniem, tak obawy bliskiej wojny, 
jak owe tajne narady wojenne i rozpędzenie mie­
szkańców Warszawy na cztery wiatry — należą 
do nieuóatnych płodów fantazyi dziennikarskiej

Z  Bułgaryi.
Sobranie bułgarskie uchwaliło ustawę o reor- 

eanizacyi armii. W edług tej reorganizacji zamiast 
dotychczasowych 12 pułków po 4 drużyny, czyli 
bataliony, będzie na przyszłość 24 pułków po 2 
drużyny. Każda drużyna liczyć będzie w czasie 
pokoju 400 żołnierzy, na wojnie 800.

Artylerya i jazda będą również powiększone, 
ale wnioski dotyczące nie są jeszcze gotowe. Ar- 
(ylerya składa się teraz z czterech pułków po 
cztery baterye polowe i jednej bateryi górskiej, 
jazda ma cztery p u łk i; oprócz tego jest jeden 
pułk pionierski.

Gała siła zbrojna złożona z armii i gwardyi 
narodowej w razie wojny może dojść do 250.000 
ludzi.

Z  Hiszpanii.
Sprawa byłego ambasadora w Niem czech hr. 

B e n o m a r a  rozwija się w kierunku sprzyjają­
cym zapatrywaniom kierownika hiszpańskiej poli­
tyki zagranicznej d e  L a  Y e g i  d e  A r m i j o .  
Hiszpańska rada stanu orzekła, że hr. B e  n o  m a r  
istotnie ściągnął na  siebie wielką odpowiedzialność, 
gdyż pełm ł czynności ambasadora hiszpańskiego 
po odwołaniu go z Berlina, tak iż rząd ma do­
stateczną podstawę do wezwania go przed trybu­
nał sądowy. Wszelako według powszechnej opi­
nii, m inister spraw  zagranicznych nie zapropo­
nuje swym kolegom tak stanowczego kroku prze­
ciw hr. B e n o m a r o w i  i zgodzi się na załago­
dzenie tej sprawy. N aprężenie, jakie sprawa ta 
sprowadziła w stosunkach Hiszpanii do Niemiec, 
nie zostało jeszcze usuniętem. Ambasador n ie­
miecki w M adrycie udzielił rządowi hiszpańskie­
mu wyjaśnień co do znanego listu ks. B i 8- 
m a r e a  do hr.  B e n o m a r a  i tłomaczył postę­
powanie ks. kanclerza, Który podtrzymywał s to ­
sunki dyplomatyczne z byłym reprezentantem  
hiszpańskim, pomimo że Hiszpania notyfikowała 
Niemcom odwołanie Benom ara i nominacyę cza­
sowego chargś d'affaires, który miał pełnić czyn­
ności dyplomatyczne do chwili zamianowania no­
wego ambasadora. W yjaśnienia te podobno nie 
zadowolniły L a  V e g i  d e  A r m i j o .

Gabinet S a g a s t y  ma przedłożyć Kortezom 
projekt wprowadzenia w Hiszpanii powszechnego 
prawa głosowania. Z prawa tego maj‘ą korzysb ć 
wszyscy Hiszpanie, którzy nkończyli 25 (nie 23, 
jak było dotąd) lat wieku i nie są pozbawieni 
praw obywatelskich. W edług projektu rządowego, 
prawo wyborcze nie będzie przysługiwać tylko 
żołnierzom i oficerom do rangi pułkownika. 
Hiszpania ma być podzieloną na okręgi wyborcze 
w ten sposób, aby w każdym było co na-mniej 
200.000 w yborców ; 1 deputowany będzie przypa­
dał na każde 50.000 wyborców. Prócz tego bę­
dzie druga kategorya deputowanych, którzy będą 
reprezentować własność ziemską i wybierani bę­
dą przez członków towarzystw ro ln iczych : 5 000 
członków wybierać będzie jednego deputowanego.

Stronnictwo demokratyczne postanowiło po­
przeć ten projekt.

Kronika.
K r a k ó w ,  7 grudnia.

NaboieAstWO. W niedzielę 9 b. m. o godz. 11 
rano w kościele św. Barbary odbędzie się , jako w 
dniu 80 rocznicy założenia Stowarzyszenia młodzie­
ży handlowej, nabożeństwo solenne, na które zarząd 
Stowarzyszenia zaprasza członków.

N& wczorajszem poufnem posiedzeniu Rady
miejskiej udzielono prezentę na posadę starszego 
nauczyciela z płacą 700 złr. przy szkole II u św. 
Barbary dotychczasowemu młodszemu nauczyoielowi 
szkoły VIII Piasau p. Edwardowi H a n y t k i e -  
w i c z o w i ; zaś opróżnioną przez to posadę młod­
szego nauczyciela przy tejże szkole z płacą 420 złr. 
p M aryanow i R u d n i c k i e m u ,  tymczasowemu za- 
stępoy nauozyciela Również udzielono prezentę na 
posadę młodszej nauczycielki przy szkole Podwawel­
skiej żeńskiej, z płacą 420 złr., pannie Barbarze 
S u s k i e j .

Namiestnictwo poleciło Radzie szkolnej okręgo­
wej miejskiej w Krakowie, aby na żądanie uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, jako właściciela budynku, 
zwanego „Butsą św. Barbary11, wypowiedziała gmi­
nie miasta Krakowa zajmowanie tegoż budynku na 
cele szkolne. Wskutek tego polecenia z rokiem szkol­
nym 1889 4-klaeowa szkoła ludowa męska św.

Barbary, mieszcząca się w tym gmachu, przenie­
sioną być musi do innego budynku szkolnego, a 
cały gmach Bursy oddany będzie do rozporządzenia 
uniwersytetowi, jako właścicielowi.

Posiedzenie komisyi sanitarnej idbędzie się 
we wtorek dnia 11 bm. Na porządku dziennym jest 
sprawa ustanowienia posady chemika przy magi­
stracie krakowskim, oraz regulamin dla zakładu 
desinfekcyi.

Władzom miejskim dość często zwracamy uwa­
gę na wadliwości, jakie spostrzegamy, lub komu­
nikują nam co do porządków w mieście, pod wzglę­
dem utrzymania bruków czystości itd. Radzibyśmy 
byli zawsze, aby uwagi nasze pojmowane były nie 
jaku chęć „podburzania11 przeciw owym władzom, 
lecz tylko jako spełnienie publisystycznego obowiąz­
ku, w imię potrzeby i pożytku ogółu mieszkańców. 
Zdaje się, że ten pogląd podzielanym jest obecnie 
przez magistrat, gdyż — co z przyjemnością nocu­
jemy —  kilka żądań mieszkańców, wyrażonych 
przez nasze pismo, szybko załatwionych zostało. 
Pod Wawelem, jak nam donoszą, natychmiast po 
wzmiance w dzienniku zreparowany został zepsuty 
chodnik, — też samo i na ulicy św. Marka, mię­
dzy ulicami św. Jana a Floryaóską itd W imieniu 
mieszkańców dziękujemy za szybkie spełnienie żą­
dań i dołączamy prośbę, aby tego rodzaju słuszne 
żądania i nadal uwzględniane być mogły.

X. Prof. Maryan Morawski T. J. będzie miai 
w przyszłym tygodniu rdezyt p. t. „Zagadka wieży 
E ffela“ Bliższe szczegóły podadzą afisze.

Odczyt. Trzeci bezpłatny wykład popularny z 
szeregu urządzanych przez wydział krakowskiego 
Towarzystwa „Oświaty ludowej-1 mieć będzie w 
niedzielę 9 bm o godz. 8 po południu w amfitea­
trze Nowodworskiego prof dr. Fr. T o m  as ze w- 
b k i. Prelegent mówić będzie „o wodzie11 a w wy­
kładzie posługiwać się będzie interesująoemi do­
świadczeniami.

Koncert w  poniedziałek 10 bm. w sali redu­
towej odbędzie się koncert panny Izabeli Boznań- 
skiej, pianistki, oraz pp. W. Singera i K. Nowacka. 
Dochód z koncertu przeznaczyła p. Bozuańeki na 
rzecz weteranów wojsk polskich z 1831 r. Cel kon­
certu, oraz interesująoy program powinny byo za- 
ohętą dla publiczności do lioznego przybycia. Pro­
gram obejmuje -

1) Beethoyen: Trio es dnr op 1 Nr. 1 2)
Ries Franz: Rtmanze. Burleska (na rkrzypce). j3) 
Beethoyen: Sonata de moll op. 31. Deklamacja
4) Robert Yolkmann : Ungarische Skizzen, na wio 
lonczelę. 5) Moszkowski: Melodie, Chopin: Nokturn, 
Scharyenka: Taniec polski. 6) Chopin: Polonez ce 
dur na fortepiao i wiolonczelę.

Początek o g dz. wpół do 8 wieczór. Fortepian 
Blfithnera ze składu pani Gabryelskiej Biletów do­
stać można w księgarni p. Krzyżanowskiego, w dzień 
koncertu od godz. 6 przy kasie.

Z teatru. Jutro wznowioną zostanie tragedya 
Goethego „Egmont-1 z muzyką Bethoweua. Intere­
sujące widowisko nie będzie powtórzone w niedzie­
lę, gdyż repertuar zapowiada na pojutrze „Kościu­
szkę11.

Echa Z wieczorku. Podczas wieczorku Mickie­
wiczowskiego otrzymała młodzież akademicka tele 
gramy od Czytelni akademickiej, oraz od rnskiego 
akademickiego Bractwa ze Lwowa. Ostatni telegram 
brzm iał: „Towaryszam światkujaczym pamiat’ weły- 
koho poeta zasyłaje drożne pozdrowienie akademi 
czne Bractwo".

W „Ognisku-1, Stowarzyszeniu drukarzy krakow­
skich, odbędzie się w nielzielę d. 9 b m. przed­
stawienie amatorskie, złożone z pięknego obrazu 
„Emigracyi chłopskiej11 (Wigilia Bożego Narodzenia), 
pełnego nauki moralnej dramaciku Szymanowskiego 
„Na ulicy", oraz wesołego i zawsze świeżego wo­
dewilu Kamińskiego p. t. „Kominiarz i młyparz". 
Trudno lepiej wybrać sztuki na teatr amatorski. Są 
one pouozHjące i wesołe, a nie zbyt trudne do gra­
nia, — p -zedewszystkiem zaś jako swojskie treścią 
swą najbardziej odpowiadają pojęciom ogółu słucha- 
chaczów, z któryoh starsi na sztuki wielki0 i tru­
dne uczęszczają do teatru. Cieszymy się szozerze, że 
życzliwa ra d a , udzielona pracowitym amatorom i 
kierującym widowiskami w „Ognisku" nie padła na 
opokę, —  bo układem widowisk podobnym do po 
wyższego, izeczy wisty pożył-k i przyjemną zabawę 
dawać będy publiczności, która tak chętnie na przed­
stawienia te uczęezoza.

Korepetytorów i guwernerów do wszyetkioh 
przedmiotów, objętwh planem nauki w szkołach 
niższych i średni.h , tak w mieście, jak i na pro- 
wincyę, poleca komisya lekoyjna akademickiego Sto­
warzyszenia „Wzajemna pomoc" w uniwersytecie 
Jagiellońskim , uwzględniająo z pośród kandydatów 
jedynie najzdolniejszych i najsumienniej przyjęte o 
bowiązki wypełniających.

BI ższej informacyi ustnej zasięgnąć można u pod­
pisanego codziennie od goaz. 12 do 1 w południe 
w Collegium N om im , sala II (parter, po lewej 
ręce od Wejścia) — listy uprasza się adresować na 
ręce niżej p»dj lsanego ‘Kraków, nlica Krupnicza 9 
parter)

Zwraca się uwagę stron interesowanych, aby je­
dynie pod wyżej podanym adresem swoje korespon­
dencje nadsyłać zecnciały, jeśli żyozą sobie by żą­
dania ich były rychło załatwione.

Zygmunt Zapala, 
przewodniczący kom. lekcyjnej.

Stopień wykształcenia mieszkańców miasta
K rakow a, jeżeli Weźmiemy na uwagę lndność ró 
żnych wyz> a ó , wykazuje bardzo znaczne różnice. 
I ta k : protestantów nmiejących czytać i pisać jest 
87 procent, 10 pret. zaś zupełnie nieczytająoych. 
Katolików nmiejących czytać i pisać jest 69 pro., 
nieumiejących zaś wcale przeszło 82 pret Najmniej 
wykształconych znajduje się pomiędzy żydami, umie­
jących bowiem czytać i pisać j st 48 pro., nieufnie- 
jących zaś ani czytać, ani pisać prawie taka sama 
liozba. bo 47 -6 pro., t że ua 22316 lndnośoi za­
mieszkałej w d ielnioy VII i VIII — nie umie ani 
czytać ani pisać 11.440 mieszkańców, — w dziel­
nicy I  na 18.221 osób umie czytać i pisać 12.048, 
tylko ozytać 1383 osób, zaś ani ozytaó ani pisać 
4778 osób.

Ogółem umie czytać i pisać 56 pre , czytać 6-65 
pro., nieumiejących zaś ani czytać ani pisać 3 6 -7 
procent.

Tak wysoka liczba nieumiejąoyoh ozytać była 
powodem, że 6 p. prof. dr. Bochenek postaw'ł był 
przed pary laty wniosek. żądający zbadania powo­
dów tak niepomyślnego stosunku oświaty w Krako­
wie, mimo tego, że Rada miasta łoży tak wielkie 
sumy na szkoły. Przyczyny złego należy r*ś szu­
kać głównie w tem , że ludność miasta wzrasta 
wskutek wielkiego napływu obcych i to głównie 
z pomiędzy ludności starszej okolioznych wioseK,

jak tego dowodzi wzrost i kła,i ludności według 
pochodzenia i wieku.

Napływowazaślndność należy przeważnie do warstw 
najniższych , dla których jeszcze oświata jest obcą 
i wskutek tego stan ten zmieni się' dopiero wtedy, 
gdy oświata tak w najniższych, jak i dalszych o- 
kolioaoh miasta podniesie się na wyższy nieco sto­
pień.

Otwarcie ogrzewalni miejskiej dla mężczyzn w 
realności p. Sohoenberga na Kazimierzu odbędzie 
się w pierwszym dniu mrozu. Przygotowana po 
temu są już ukończone. Zarząd ogrzewalni obejmą 
bracia tereyarze Franciszkanów.

Automaty elektryczne własnego wynalazku u- 
mieścił w niektórych handlach tutejszych p. Emil 
Preyer, mechanik uniwersytetu. Na ustawienie apa- 
latów tych zezwolił magistrat Za wrzuceniem do 
otworu centa (jak w wagach automatycznych) mo­
żna się elektryzować. Zaba.wka ta znajdnje amato­
rów.

Pomiary i badania koryta W isły od ujścia spła- 
wnej Przemszy do Wisły aż do Zawichostu zostały 
już ukońozone tak, iż władze są w posiadaniu ope­
ratu co do całej tej linii blisko 300 kilometrów 
długiej. Opracowaniem planów całej regulacji zaj­
muje s>ę oddział techniczny tutejszego starostwa, 
zwiększony personalem z namiestnictwa tak, iż ope- 
>at oały już z wiosną będzie mógł byó przedłożo­
nym namiestnictw n i mministerstwu do ostatecznego 
zatwierdzenia planów i kosztorysów. W roru 1889 
będą wykonane przekopy Wisły poc Smolioami i w 
Podolszu starostwa wadowickiego i pod Jankowioa- 
mi starostwa chrzanowskiego. Komisye zajmują się 
oszacowaniem gruntów potrzebnych pod nowe ko­
ryto

Z prasy. Poseł Teofil Mernnowioz, któremu za­
rząd „Macierzy polskiej" uchwalił poruozyć redakcyę 
N iedzie li, nie przyjął na siebie tego obowiązku. 
Scutkiem czego poruczono redakcyę teg" pisma p. 
Janowi Amborskiemu.

W Wieliczce w niedzielę 9 bm. odbędzie się na 
cel dobroozynny przedstawienie amatorskie. A mato 
rowie odegrają „Radców pana radcy", komedyę M. 
Bałuckiego.

Z e  S t o w a r z y s z e ń
<— Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 

pedagogicznego oddziału krakowskiego odbędzie się 
jutro w sobotę o godz. 10 przed południem w se- 
miuaryum naucz, żeńskiem. Porządek dzienny: 1) 
zagajenie, 2) odczytanie protokółu z ostatniego zgro­
madzenia, 8) sprawozdanie z kółek pedag. i ze sia­
nu funduszów Towarzystwa, 4) praktyczna nauka 
rachunków na podstawie Knillinga (p. Buczek),
5) o nance zręosności (inspektor S p is), 6) Konar­
ski, reformator nauk i wychowania w Polsoe (p. Ki­
liński), 7) wyznaczenie miejsoa dla przyszłego wal­
nego zgromadzenia, 8) wnioski członków

— T o w a r z y s t w o  Z a k o p i a ń s k i e .  Otrzy­
maliśmy drukowane sprawozdanie z założonia, roi- 
wojn i czynności „Towarzystwa Zakopańskiego* 
przedtem „Podtatrzańskiego" z bilaisem as czas do 
81 g r u d n i a  u b i e g ł e g o  r o k n .  Sprawozoanio 
więc uważać można za opóźnione Dla interesujących 
się wszakże sprawą Towarzystwa przytaczamy na­
stępujące szczegóły ze sprawozdania:

„Jakkolwiek Towarzystwo nasze o małych zaso­
bach do wielkiego stosunkowo dzieła się wzięło — 
usiłując zrealizować piękną myśl utworzenia i  gó­
rali miejscowej orkiestry, ksóraby zastąpiła sprowa­
dzane skądinąd muzyki — przeciet nie znaleźliśmy 
w szerszych kołach P. T. Goici sezonowy oh takiego 
poparcia, jakiegośmy się apoaiiewali. Szczupłe gro­
na  nasze, bo zaledwie z trzydaiestu kilka człokMw 
złożone, chcąc na korzyść tej aprawy przycheoić z 
uprzedzeniem patrzących na nasze ozynnośoi szan. 
Gości — a szczególniej na nazwę Towarzystwa —  
zmieniło z początkiem r. b. tytn ł: „Podtatrzańskie 
To warzy stwó* n a : „Zakopańskie" —  uzuoełniwezy 
oprócz tego niektóre paragrafy statutów.

„Szkoła muzyczni, zostająca pod. opieką prezesa 
jako delegata, ma osobnego nauczyciela p. Ant Ko­
walczyka — rozwija się jak na uasze szczupłe fnn- 
dnsze dosyć dobrze, skoro otwarta w marcu 1887 
r. me obecnie 18 uozniów (miejsoowyeh górali), któ­
rzy wnet bęaą mogli seionową zastąpić orkiestrę, 
gdyż n. p. podczas tegorocznego karnawału i  uzna­
niem okolicznej inteligenoyi popisywali się w grze 
przy tańcach, na wieozorkach i t. p. Uozniowie ci, 
jako utrzymujący się z pracy rąk wła. ayoh (wyu­
czeni rzeźbiarze lub'młodzi wieśuiaoy) mogą tylko 
Kilka godzin czaen poświęcać muzyce i to dopiere 
wieczorem".

Sprawozdanie kończy się następującym komuni­
katem :

„Obecnie (27 listopada 1888 r.) fundusze Towa­
rzystwa są tak m ałe, że ledwie ua 2 — 8 miesięcy 
wystarczą na utrzyu unie pięknie rozwijająoej się 
szkoły, która najdalej zajok , dwa, złoży miejscową 
muzykę, tak upragnioną przez szan. Gośoi tatrzań­
skich, do ofiarności których się udajemy. Tego roku 
szkoła nabyła znoru  k.lka instrumentów i rozwija 
się pomyślnie".

Mianowania. Ministerstwo handln zamianowało 
asystenta rachunkowego, Jana Andraezka, oficjałem 
raohunkowym, i praktykanta raehnnkowegc, Adama 
Rawskiego, asystentem rachunkowym.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu zamianowa­
ło inspektora podatkowego, Andrzeja St°pkiewi za, 
adjunktem dyrekcyi urzędów pomucniozyoh przy kra­
jowej dyrekcyi skarbu w IX klasie rangi.

Krajowa dyrekeya skarbu zamianowała asystentów 
rachnnkówych: Franciszka Saratowskiego, Jana
Meneińskiego, Tomasza Wnęka i Lndwika Nege- 
dłę ofieyałami rachunkowymi; adjunKta podatkowe­
go Jęarzeja Kopacza i praktykantów rachunkowych : 
Edwarda N eussera, Włodzimierza Sztogryna, Jana 
Laienbergera, Stanisława Wajdowskiego, Jana Li- 
skowackiego. Jana Nowiokiego, Adama W iatraka i 
Antoniego Dziunikowskiego asystentami rachunzo- 
wymi; praktykantów podatkowych: Teofila Balickie­
go, Mieczysława Glodta, Karola Burghardta, Stani­
sława Soleckiego , Stanisława Konopkę , Sta uiaława 
Wodzińskiego, Aleksandra Krzyszkowskiego i Stani­
sława Tournella adjunktami podatkowymi t  13 kla­
sie raugi.

Rada szkolna krajowa zamianowała star®, młodszą 
nauczycielkę, Matyldę z Kłuszkiewicsów Jarloudero- 
wą, rzeczywistą nauczycielką 6-klasowej szkoły eta­
towej żeńskiej w Drohobyczu ; sta ' nłodjgą nau­
czycielkę w Kałusza Albinę Kikiewuotównę, s ta  ą 
młodszą nauozyoielką szkoły etatowej 6-klasowej 
żeńskiej w Drohobyozu. /
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Składki, z  wieczorku, urządzonego 29 listopada 
b. r. w Towarzystwie kasynowem w Nowym Sączu 
ku uczczeniu pamięci Adama Mickiewicza, przysłano 
do Administraoyi naszego pisma na fundusz spro­
wadzenia zwłok poety kwotę 100 złr. Wydział To­
warzystwa przy tej sposobności wyraża podziękowa­
nie wszystkim tym paniom i panom, którzy się do 
uświetnienia i pomyślnego wyniku tego wieczorku 
przyczynili, a w szczególności chórowi Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół".

Z wydziału Stow . nauczycielek w  Krakowie.
P. Michał Marfiewicz, właściciel hotelu krakowskie* 
go, wstępując godnie w ślady swego nieodżałowa­
nego stryja, a naszego dobroczyńcy ś. p. Antoniego 
Marfiewicza, który aa życia obdarzył nasze Stowa­
rzyszenie hojnym datkiem 500 złr., a testamentem 
zapisał ponownie 500 złr., nadesłał na cele nasze­
go Stowarzyszenia kwotę 51 złr. W imieniu bie­
dnych nauczycielek składamy więc zacnemu i wspa­
niałomyślnemu ofiarodawcy najserdeczniejsze podzię­
kowanie za tak hojny datek, jakim nasze tundnsze 
zasilić raczył.

Ant. Zubrzycka, ' D. Mikiewiczówna, 
prezesowa. sekretarka.

Repertoar teatru krakowskiego.

wicz; składała dowody, że go posiada, przez lat 
kilka stałego pobytu na naszej scenie; przecież talent 
sam to najkosztowniejszy dyament, lecz dopóki nie 
szlifowany pracą i wiedzą — bezkształtna bryła, 

j Obywatelską uczynność artystk i, która przybyła 
do Krakowa na wezwanie młodzieży akademickiej, 
umiemy cen ć i uznajemy za godną pnblicznej po­
dzięki. — lecz artyści właśnie wiedzą najlepiej, iż 
filantropia czy Lumanitarność uic nie ma wspólnego 

J z artjzmem. Na Mickiewiczowskim wieczorze, wy­
znajemy otwarcie, najzupełniej nie zadowolniła nas 

1 deklamacya artystki lwowskiej, gdyż brak jej było 
objęcia umysłem stylu i charakteru poezyi najwięk­
szego z naszych poetów. Zarówno ustęp z „Tade- 
nsza" jak i „Świetezianka" nie były wcale zrozu­
miane, a zbyt mało odczute.

Dodatkowe, wskutek braw wypowiedziane wier­
szyki , to dawne popisy artystk i, po których czas 
już sięgnąć po crś więcej, po nagrodę nie w zdaw­
kowej monecie.

] Do najżyczliwszych dla p. Stachowicz zaliczać się 
pragniemy, dlatego tylko prawdę uważamy za wła­
ściwe wypowiedzieć.

Trzy występy w teatrze, różnorodne i trudne, do­
wiodły przedewszystkiem smutnej rze-z, wistości, iż 

' scenie lwowskiej jak i naszej brak instruktora z li- 
I terackiem wykształceniem. „Luzem chadzają" talen- 
i ty na cbu scenach, — grywają jak chcą a bie jak

W s o b o t ę  8 grudnia: „Egmont", wznowiona' wymagają autorowie i sztuki, wkntek tego podziwiać
trsge lya w 5 aktaoh Goethego, z muzyką Beetho- 
vena.

W n i e d z i e l ę  9 grudnia: Po raz 109-ty „Ko­
ściuszko pod Racławicami", obraz historyczny ze 
śpiewami w 5 oddziałach Wł. L. Anczyca.

Subskrypcya na Bank Ziemski.

Komitet galicyjski dla spraw Banku Ziemskiego 
w Poznaniu, spełń.ająe uchwałę zjazdu obywatel­
skiego z du. 8 października 1887, ogłasza nazwi­
ska osób, które akcye Bankn Ziemskiego subskry­
bowały i w całości lnb częściowo wypłaciły.

(Ciąg dalszy)
W powiecie t r e m b o w e l s k i m  (3 akcye): 1 

akcję hr. Dunin Borkowski w Młyniskaoh, po pół 
akcy i: hr. Paulina Loś w Podhajczykach hr. Róża 
Koziebrodzka w Podhajczykach; część akcyi: hr. 
Starześska w Iłowczu, Adam Myślakowski w Mo- 
gilnicy, Wincenty Snowioki w Mogilnicy, mieszkań­
cy miasta Trembowli, izraelici w Janowie.

W powiecie t ł u m a c k i m  (2 akoye) : po 1 ak­
cyi : Teodor hr. Lanckoroński, Oktaw Doschot w 
Pałahiczach.

W powiecie w a d o w i c k i m  (7 akcyj): po 1 
ak>yi: Aleksander Gostkowski w Tomicach, gmina 
miasta Wadowic, Marcin Gajczak w Andrychowie, 
Józel Kossowski i Spółka w Kalwaryi, Maryi Wil­
czyńska i Spółka w Wadowicach, dr. Jan Iwański 
i Spółka, Szymon Korn i Spółka.

W powiecie w i e l i c k i m  (3 akcye): po 1 ak­
cyi: Gmina miasta Wieliczki, Bruno Miezyńeki w 
Wieliczce, Joachim Szymon Periberger w Wieliczce.

W powiecie z ł o c z o w s k i m  (5 akcyj): 2 akcye 
Anielt Hubicka w Ożyiowie, pn 1 akcyi: Padlew- 
ski w Perepalnikacb, Kazimierz Obertyńeki, Oskar 
S M eli, Drzewiecki

W powiecie ż ó ł k i e w s k i m  (2 akcye): po pół 
akcyi: Stanisław Niezabitowski w Bntyńcach , fun- 
dusz Łaz irza w Żółkwi, po części akcyi: ks. opat 
Nowako ffski, dr. Tadensz Niementowski, Bojomir 
Żarski, Alfons Borowski, dr Karol Muszkiet, dr. 
Stanisław Nowosielecki.

W powiecie ż y d a c z o w s k i m  l 1/* akcyi: fun­
dusz weteranów z 1831 r.

W powiecie ż y w i e c k i m  (2 akoye): 1 akeyę 
Rada powiatowa żywiecka, część akcyi: Antoni Mi­
chałowski w Okrajniku, Joachim Pilcer w Zabłociu, 
J . Korn w Zabłociu, Gustaw Hinzinger w Ślemie­
niu, ks A. Kulig w Rajczy.

(D. u.)

można niektóre sceny, lecz przeważnie trzeba wzru­
szać ramionami.

Aby się nie rozwodzić nie piszemy o Klarze Der- 
blay w „Właścicielu kuźuie", granej w Krakowie 
przez p. Stachowicz w maju 1886 r. Parę uwag 
tylko o dwóch innych rolach : W „Myszce" Paille- 
rona, niezrównanego znawcy dziewiczych typów, ar­
tystka interesuje od wejścia na scenę, a przecież, w 
rażącej sprzeczności z wymaganiami poważnej kryty­
ki, są fizyczne warunki p. Stachowicz w roli „Mar­
ty", o której mówią, ii jest małą, wiotką i nikłą. 
Nie pensyonarką i nie bndząeą się do życia młodą 
osóbką, lecz kobietą w pełni sił była artystka lwowska, 
to też sceny niezadowolenia wskutek traktowania jej ja 
ko dziecka wychodziły w grze nadto gwałtownie, a sceny 
uczuciowe zLyt tragicznie. Nie zdaje nam się także, 
aby wdzięczna lecz trudna rola „Marty* trafnie po­
jętą była w całości przez artystkę lwowską. Mło­
dość częściej jest żywą i sangwiniczą, aniżeli spo­
kojną i flegmatyczną Dlaczego artystka, była powul- 
uą i kokietliwą nieco kobietką, a nie zakochaną, 
lecz ambitną panienką, pojąć trudno ; leoz wskutek 
tego rola zupełnie niewłaściwie była graną

„Leną", graną wczoraj, zachwyciła nas artystsa 
w akcie pierwszym pod każdym względem dosko­
nałą grą. Nawet pewna zbyteczna ruchliwość, w 
podskokach okazywana , harmoniz wa] i z dykcyą i 
m im iką,—  cóż kiedy w dalszych aktach odskok za 
wielki.

Po kulminacyjnej scenie wyznania księcia, artyst­
ka, przed chwilą omdlała, zdobywa się na spokojny 
salonowy, sarkastycznie szablonowy t»n rozmowy z 
mężem, a rozmowa ta traci wszelkie cechy prawdy 
Zimną jest bez odczucia i bez zrozumienia, — bo 
bez io8trukcyi, któraby fizyczny wysiłek gry, kon­
sekwentnie do końca aktu utrzymała.

W ogóle w trzech gratych rolach śmiech bywał 
dziecinnym, —  płacz bez odczucia „robionym", — 
sceny groty wywoływały skrzywienie twarzy nie­
estetyczne, — słowem od ąrtystki tej miary, tego 
talentu i tej rutyny, spodziewać się było wolno i 
pragnąć więcej, — więcej o bardzo wiele.

Do gwiazd bez oierai już kroczyć może artystka 
lwowska, lecz dążyć trzeba pracą wielką, bo tieco 
spóźnioną —  i studyami nie powierzchownemi, lecz 
głębobiemi. Jedynie ta droga doprowadziłaby kiedyś 
do wyżyn, na jakich stoi H-lena Modrzejewska. —  
Byłoby przykro dla prawdziwych przyjaciół i wiel­
bicieli p. Stachowicz, widzieć ją w rzędzie scenicz­
nych miernot, bo uniknięcie tej doli zależy głównie
od niej samej — i od krytyki. r.ie wahającej się
z życzliwością i wyrozumiałością wskazać dotych­
czasowe błędy, z wiarą, iż sa przemijającemu

A. K.

Występy p. Felicyi Stachowicz.

Cbyba nic nie azkodzi więcej prawdziwym zdol­
nościom , jak nadmiar pochwał nieusprawiedliwio­
nych, bo te powstrzymują talenty nawet w rozwoju, 
dają nadmierną utność w przyrodzone siły i do pe­
wnego stopnia przynajmniej zniechęcają do pracy, 
do postępu, fetory we wszystkich objawach życia 
tak stopniowanym być musi, jak i —  w scenicznej 
kary erze.

Chwalą i chwalą panią Stachowicz, uwielbiają 
jej wdzięk niewieści, „rozporządzało!ść wszystkemi 
warunkami od artystki wymaganemiu, „doskonałą 
a ł ść", „pełną wdzięku n a i w n ą  finezyę" itp. — 

a piszącym „nic zarzucić nie można* skoro i oni 
n ic  artystce zarzucić nie chcą, oprócz tego chybi, 
i. nie uważają za rzecz właściwą pisania jaśuiej, 
mniej ogólnikowo.

To jest zła metoda, bo tu idzie o przyszłość ar 
tystki, której natura Jała bardzo wiele, — więcej 
.od wszystkich prawie pracowniczek na niwie poi 
■kiej dramatycznej sztnki.

Prawdziwym jest i wielkim talent pani Stach o-

WiadomSci nutowe, literackie i artystyczne.
Na konkurs ogłoszony przez Redakcję M a­

łego Światka  nadesłano 11 powieści h is to ryczny  ii, 
których tytuły są następujące: „Paź król- w.j Ma­
rysieńki z gndł- m „Mały Światek", „Syn s> k 1- 
nika" z g dłem „Gniezno", „Czapką paptą i solą" 
z Rodłem „W isła", „Litewskie pacholę" z godłem 
„Trzy gwiazdy", „Wnuczka Barbary" z godłrm 
„Zygmunt August", „Sieciech i królewicze" z go 
ałem „Módl się i pracuj", „Słudzy korony" z gu-
dłtm  „Konwalia 
sło i odzew 
ra księga". „

„Imiennik kióln z godłem „Ha- 
„Hetmańskie dzieci" z godłem „Sta 
Na krakowskim tynku" z godłem

„Wawel", i „Obrazek zdjęty z XVIII wieku z g - 
dłem Kropla

Sąd konkursowy składają następujące osoby: pani 
St. Weehslerowa, pp Wł. Bełza, A. Kleezewski 
Bolesławicz i p. Au. Lewicka.

*** Na wystawę zjednoczonego Towarzystwa przy­
jaciół sztuk pięknych nadeszły : Fabiańskiego Erazma 
„Fragment z Wawelu". Łubieńskiego „ P o itn t męż­

czyzny", Pruszkowskiego „Wyjątek z Noeturuu Scho 
pina Op. 37 Nr. II".

We Lwowie od 1 stycznia zacznie wycho­
dzić nowy tygodnik humorystyczny p. t Trefniś. 
Redaktorem jest p. Czesław Łukawski. Częścią ob­
razkową kierować będzie p. Naraszowski.

Dział ekonomiczny.
Nowa stacya  telegraficzna. W Kańczudze otwar­

tą została d . ' 1 grudnia stacya telegraficzna z ogra 
niczoną służbą dzienną dla powszechnego użytku.

Wywóz zboża z Austryi. Według sprawozdań 
urzędowy h wywóz zboża z Austryi ze zbiorów w 
roku zeszłym wypadł bardzo pomyślnie, chociaż 
wywóz żyta i pszenicy nie odpowiedział oczekiwa­
niom, natomiast wywóz jęczmienia i słodn był nad­
zwyczaj wielkim. Wywóz pszenicy wynosił cetn. 
metr. 2,828.915, żyta 8046, mąki 1,640.703. Wy­
wóz jęczmienia i słodu wynosił ogółem 5.75 milio­
nów cetn. metr., a spodziewano się wywieźć tylko 
5 milionów cetn. m»tr Wywóz owsa był normalny, 
wywieziono go 331.668 cetn metr. W porównaniu 
z rokiem poprzednim wywóz pszenicy był o 1-2 
miliony, mąki o 0 5 mil., jęozmienia o 2 2 mil 
oetn. metr. większy. Przywieziono zaś do Austryi 
pszenicy 21.987 cetn. metr., żyta 37.520. jęczmie­
nia 64.630, owsa 93.144, kukurudzy 591.950, 
mąki 780 cetn metr. Ogólny przywóz zboża do 
Austryi wynosił 0 8 mil. cetn. m etr, wywóz zaś 
1 0 -4 mil. —  W porównaniu z rokipm poprzednim 
przywóz był o 1 4  mil. cetn. metr. mniejszy, wy­
wóz zaś o 37 mil. cetn. metr. większy.

Bilans majątku węgierskiego. Ogłoszone obe­
cnie zamknięcie rachnnków za r. 1887 objaśnia stan 
czynny i bierny państwowego majątku węgierskiego. 
Z końcem r. 1887 wynosił tenże:

Stan czynny: 
majątek nieruchomy 
wyroby i narzędzia 
gotówka
papiery wartoś -iowe 
żądania:
a) w papierach wartościowych
b) w gotowce

złr. 1.017,061.185 93 
109,861 676 43 

32,849.699-87 
20,473.065 69

zaległości

234 102-39 
405,930.030-53 
168,228 694-35

długi państwa 
dłngi państw, w 
zaległości bierne

Razem złr. 1 .754 ,638 .45509  
Stan bierny :

złr. 1 422 543 849 64 
papierach „ 9,568.600 59

108,708.819 01
Fazem złr. 1,543,792.269-25 

Wedłng tego wynosi czysty majątek 208,846.185 
złr. 84 ot. W ciągu ostatniego roku powiększył się 
stan czynny i bierny, a mianowicie btan czynny o 
36 5 mil., bierny o 4 1 -3 mil., tak iż bilans wy­
kazuje pogorszenie o 4-7 milionów.

Spontrzetenia m eteoro log iczne
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 7 grudnia.
wczoraj dziś

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°)
Temperatura 

w stopniach Celsjusza
Kierunek i moc wiatru 

(0 =  cis/.a, 10
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

0= pog .; 10 zup pocUm.

g. 10 w. g. 6 rano 

745 7  mm

— O*,2

E l

96%

10

+0® ,2

E l

92%

10

dziś 
g. 2 pop.

7 a a  7 mm

+1*.6

SW 1

80%

0

U w a g i :  Barometr bez znaczniejszej zmiany wy­
soko przy lekkich i zmiennych wiatrach, Dalszy 
stan nieba pogodny.

Telegramy „Nowej Reformy"
Wiedeń, 7 grudnia. W dyskusyi ogólnej n a d  

u s t a w ą  w o j s k o w ą  zabiera głos najpierw 
P l e n e r ,  po mm przemawia R i e g e r .

Mówca oświadcza się za związkiem z Niem­
cami, żąda jedLak, aby Austrya w ramach tego 
związku zachowała a b s o l u t n ą  n i e z a l e ż ­
n o ś ć ;  następnie występuje mówca przeciw li­
beralnemu politycznemu p a n s l a w i z m o w i ,  
wypowiadając zdanie, że słowiańskie ludy A u­
stryi pragną się rozwijać na samoistnych 
podstawach, nie wzdychają one ani do sm utnych 
stosunków w Królestwie Polskiem, pod zaborem 
rosyjskim, ani też tęsknią za stosunkam i w 
Księstwie Poznańskim. A ustrya daje ludom mo­
żność swobodnego rozwoju narodowego, dlatego 
Czesi głosować będą za ustawą wojskową, której 
wymaga rozwój potęgi Austryi.

M inister obrony krajowej, generał Welsers- 
heimb zabrawszy głos polemizuje głównie z p 
Plenerem .

Dziś koniec rozprawy geueialnej. Jako mówca

generalny prawicy przemawia p. Jaworski. (Go­
dzina 1 m inut 50. Posiedzenie trw a dalej).

Wiedeń. 7 grudnia. Komisya wojskowa uchwa­
liła zgodnie z uchwałą komisyi sejmu węgierskie­
go popr. wkę do § 14 odnoszącą się do uchwa­
lania kontyngentu rekrutów.

Wiedeń, 7 grudnia. Proboszcz z Kulikowa ks. 
S t o j a ł o w s k i  na żądanie lwowskiego sądu 
krajowego został tu aresztowany.

Orzeczeniem trybunału tutejszego Bronisław 
Stanisławski został skazany na ośmnaście m iesię­
cy ciężkiego więzienia za wymuszanie, popełnio­
ne na krakowskim kupcu Fischerze.

Petersburg, 7 grudnia M inister skarbu W y- 
s z n i e g r a d z k i  zarządził wycofanie z obiegu 
15 milionów rubli papierowych, mających pokry­
cie w zlocie.

Rzym, 7 grudnia, Papież przyjmował pełnomo­
cnika rosyjskiego Izwolskiego, który wręczył pa­
pieżowi własnoręczny list cara.

Rzym, 7 grudnia. Prezydent Crispi odpowiada­
jąc na interpeiacyę p. Corti’ego udzielił wyja­
śnień o polityce zagranicznej. Rząd nie dąży do 
żadnych zdobyczy w Abesynii, zatrzyma Masawę

raws afry-r  Assah, ale nie myślr wikłać się 
kańsk ie , aby nie uszczuplić potęgi włoskiej na 
wypadek możliwych zawikłań w Europie. Poło­
żenie w Europie jest naprężone. Stosunki mię 
dzy W łochami a Francyą są w tej chwili n o r­
malne, bo dawniejsze nieporozumienia zostały za­
łatwione.

Paryż, 7 grudnia. W Izbie zaszedł skandali­
czny wypadek. Dep. Basly, wśród rozmowy ze 
swoim obok siedzącym sąsiadem, bulanżystą, na­
zwiskiem Susini, nazwał go „ o s ł e m " ,  Susini 
zerwał się i chciał Basly’ego uderzyć w twarz. 
P o w s t a ł a  b ó j k a ;  przeciwnicy wyzwali się 
na pojedynek.

Paryż 7 grudnia. Zajście między B a s l y  m 
i S u s i n i m  załagodzono w sposób polubo­
wny.

Bruksela, 7 grudnia. Usiłowania skierowane ku 
wykonaniu z a m a c h ó w  d y n a m i t o w y c h  po­
nawiają się ustawicznie. Wczoraj n a s t ą p i ł a  
e i p l o z y a  w instytucie katolickim w Lalon- 
viere.

Na stacyi kolejowej w Sarc znaleziono na szy­
nach p a k i e t  d y n a m i t o w y .  Prócz tego m ia­
ło wczoraj miejsce 10 e x p l o z y i .

Powszechna panika wzrasta z każdym dniem 
Madryt, 7 grudnia. M inister wojny podał się 

do dymisyi.
Wiedeń, 7 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe 

godzina 1.). Węgierska renta złota 100 35, wę­
gierska papierowa 9 1 -7 0 ; akcye kolei Karola 
Ludwika 207 50; ruble 1 2 2 ’— .

Pszenica 8 ‘35. Żyto 6 ‘47.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
' a  g l e l d  a l «  s r l o d o ń a k l e j

dnia 7 grudnia 1888.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austry&cka ren ta  z ł o t a .........................
5 %  austryacka ren ta  (m arcowa) . .
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ................................
Londyn ..................................................
Srebro ........................................................

'-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty a u s t r y a c k i e ...............................
banknoty banku niemiec. za 100 ni.

Kara w wal 
austr.

złr. ct.

81 65
82 25

109 30
97 50

874 —
302 30
121 75

9 65
5 77

59 70

Odpowiedzialny Redaktor: 
T a d eu sz  R o m a n o w icz . 

Wydawca: D r. L esła w  B o ro ń skL

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

Dla głuchych. Osoba, uleczona pojedynczym 
środkiem z 23-letniej głuchoty i szumu w uszach, 
przesyła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 
kuracyi w języku niemieckim. A d re s : ln s titu t fur 
Taube, W ien, I i  Kohlingasse Nr. 4.

(1374 60-104)

NADESŁANE.

Interesującem  jest w dzisiejszym num erze na­
szego dziennika ogłoszone oznajmienie szczęścia 
przez S a m u e l a  H e c k s c h e r a  senr. w Ham­
burgu. Dom ten zyskał sobie przez szybkie i dy­
skretne wypłacanie kwot wygranych tu lub w o- 
kolicy — tak dobre imię, iż każdego uwagę zwra­

c a m y  na jego dzisiejszy inserat.

NAD ESŁA N E.

Dr. Juliusz Bandrowski
lekarz-dentysta

ukończywszy w B e r l i n i e  specyalne studya za­
mieszkał w Krakowie w  Rynku głównym Nr. 7. 

tu i obok Szarej kamienicy.
Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo­

łudniem  i od 3 do 6 popołudniu 
Wszystkie operacye na żądanie bezboleśnie.

(1539 26-?)

N A D E S Ł A N E .

Neusteina ocukrzone pigułki
f i w .  E l ż b i e t y

„czyszczące krew", wypróbowany przez znako­
mitych lekarzy polecony środek na zatwardzenie. 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek 
ze 120 pigułkami 1 zł:. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictw. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło­
wana marka z czerwonym napisem : „ H e  i l i g .  
L e o p o l d "  i nasza firma: „ A p o t h e k c  „Z  u  n i  
H e i l i g e n  J  u ;<*jv » ld "  w W iedniu róg Spigel- 
gasse i Plankengasse. W Krakowie skład w apte­
kach pp. Redyka, Wiszniewskiego, Sobierajskie- 
go, Stockmara, i Józefa Trauczyńekiego.

(1927 9-24)

N A D ESŁA N E.
(2149 2 2)

i Wszech nauk lekarskich

Dr. Antoni Fi l imowskiy
b. asystent Unity. Jag.

powróciwszy do Krakowa mieszka obecnie 
przy ulicy Grodzkiej, Nr. 10, I  piętro 

ordynuje od 2 —4 popołudniu.

>  
>  
>  
>Jt

NADESŁANE.

(Dom rodzinny św . Ojca). Arcydziełem w sw o­
im rodzaju jest dar przesłany od firmy F. Ad 
R ichter A Cie. w Rudolstadt świętemu Ojcu z 
powodu Jego kapłańskiego mbileuszu i odznaczo­
ny obecnie na W atykańskiej wystawie srebrnym 
medalem. Są to a wie wspaniałe budowle z ko­
twicznych kamyków, z których jedna przedsta­
wia dom, w którym się Jego świątobliwość uro­
dził, a druga jeden z najpiękniejszych kościołow 
rzymskich. Piękne te budowle odznaczają się 
nadzwyczajnem podobieństwem do oryginałów, 
albowiem wykonane zostały podług fotografii, 
zdjętych na miejscu w Carpineto przez umyślnie 
tam wysianego od fUmy fotografa. Jak  się do­
wiadujemy, zajęia się firma powyższa na żądanie 
publiczności zestawieniem tych budowli dla sprze­
daży w zmniejszonych rozmiarach. Bliższych in- 
formacyi i cennik dostać można od firmy bez­
p łatnie.

N A D ESŁA N E

Dzisiejsza część inseratowa zamieszcza ogłosze­
nie znanego Domu Bankowego w H am b u rg u : 
Valentin  i  Ska, dotyczące najnowszej loteryi 
hamburgskiej, na które szczególniejszą uwagę się 
zwraca. Nie chodzi tu bowiem o prywatne przed­
siębiorstwo, lecz o loteryę państwową, przez rząd 
przyjętą i potwierdzoną.

N A D E S Ł A N E .

najczystsza 
w o d a  n l a e r a l i a

SZCZAWA-ALKALICZNA
napój stołowy orzeźwiający

skuteczny b a rd io p n y  chorobzcl gardła, katarach 
ioląakit i  pąchoria,

* Henryk M a tto n i, l a r t o b a d  i  W iedeń . *
(46 51-52)

K r a k ó w ,  d n i a  7 /1 8 .
(B«a bielącego kuponu.) 

noble papierowe rosyjskie . sa 100 rubli 
Marki n.emieekie . . . .  za 100 mar.

,20-to traakowka z ł o i a .................................
6 a  P  *. czka k.ajowa galia. za złr. 100 
41/, % Pozyozka krajowa gauo. .  „ 100
5 % (fiugaoye indernn. gal. za złr. 100 k n. 
i 1/, % Listy zastaw. Banku kraj. aa złr. 100 
K f, bligj komunalne . . . .  1 Emis.
1 >  L sty zastawne Tow. i red. ziem.

*v.%
ł*
5%
6%
4 *

H Em.

likwidau.
Król. Pol.

z prem. 10 % 
zwr.za 40 lat 
za rubli 100 . . 100

l  w ó w , d n is i  O,11 8 .
(B ‘ i bieżącego kuponu.)

Akcye Banku kip. ga'. (dywid.) aa złr. 2uu
5 % L uty  sftat. Tow. kred. ziem. za złr. 100
4*/s1t- n t " » » » »
4 *  „ „ .  „ okr. Be » 100
i 1. , *  I  isty zstst JaonŁii kraj. „ „ 100
5% Listy ra n . mankuhraot. gai. „ „ 100
1% Obligacyeii! jdemn. galie. za zł. 100 m. k.
4 11 >  Obligaeye po.yezsi kraj. za złr. 100 
6% Oblig. k omup. Banku kraj. „ „ 100

płacą żądają |

122 60 123 ,
69 60 6)

9 62 9 72
100 10 i
92 5^ 94 —

104 2t> 106 25
94 26 96 26
99 5! 100 50
94 70 96 70
92 60 93 ___

96 61 97 50
101 102 —

101 104 _

99 76 100 60
94 25 95 —

84 — 86 —

275 -  
101 
84 -
84 40 
92 60
98 80 

103 z5
90 60
99 50

279 -  
108 -- 
96 — 
91 -  
93 50 
99 70 

104 50 
91 -  

101

W a r s z a w a ,  d n ia  6  1 2 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5 % Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
Listy likwidacyjne . . „ „

5% Listy zast. Warszawy I Em.„ „
^ % r, n n H n n n

n n n ID w w w
5%  n » „ IV .  „ „

100
100
100
100
100
100

W ie d e ń ,  d n ia  0 /1 8 .  
Ob l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu- 
Renu austr papier, ab 16% za złr 

„ „ srebrna „ „ „
H  .  .  * ł o t a .....................
"% n „ papier. m.wa „ „ „„„
* % Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100 
H  „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
6 *  „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100

„ „ 1864 bez % eałe „ „ 100
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

100
100
100
100

Obligaoye koreny węgierskiej.
1% fienta z łita  na 1000 złr. za złr. 100
5% „ proierowa . , . „ „ 100
5 #  Obi. w.Osrb. z 1876 wzł. ab 10% esc. 100
Pożyozka prem węg. po 100 złr. „ „ 100

w ,  .  .  30 „ „ „ loo
1% Losy Cirańskie(Tliei8s-Ueg.). „ 100

płacą [żądają

96 40
_ SD 2ń

_ — 97 -
_ — 94 50
_ — 93 75

93 25

b 1 95 82 15
82 65 82 75

109 60 109 70
97 66 97 85

134 — 134 50
139 70 140 —
141 76 142 25
171 ~ 171 50
171 l71 50

100 65 100 76
92 92 20

117 60 118 20
132 80 133 30
133 — 133 60
124 73 125 -

Obligaoye fndemnlzaoyjne.

5 *
•5*
5 *
5*

10%
7%
7%

Buków. „ 1 0 0  
Siedm. „ 100 
Węgier. „ 100

Różne Inne pożyozkl.

5%

ś%
0%

Pozjo i.ka „ z 1878
Saibska pot. pr. po 100 fran. 
Losy tureckie pr. 400 „

Listy zastawne.

i 1l%% Bank krajjw y galieyjski za 
5% „ obi. komun.„
5% Banka hip. gal. z i0%  pr. „ 
5% „ „ „ 40-letnie . „
4‘Zi % Boden-Credit allgem. óst. „ 
3% Boden-Credit allg. ost. z pr. „ 
4% Gai. Tow. kred. ziem. okr. 41 
41/ . *  „ „ „ M
5% Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 
4 ';,%  Banku austro-węgiersk. „ 
4 % n „ „ „
4% Banku hip. węg. z premią „

złr.

pracą żądają

m.k. 104 20 104 90
104 80 IOi
104 60 106

w n 104 60 105 25

ikę 1 123 123 60
1 105 75 106 76
1 83 60 Si 80
1 5 2 40 22 60

100 94 50 95
100 10 j _ 101
100 103 10 103 40
100 99 30 loO 40
100 100 50 101 10
100 103 25 103 75
100 91 _ — _
100 96 8 ■ 96 70
100 101 20 101 70
100 100 76 101 10
100 101 20 101 6)
100 105 10i> 50

Obligaoye pierwszeństwa kolei

4*
4*
4%
5%
3%
5%

%

Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100 

)( Kar. L . Em. z 1881 na 300 „ 
Koszyoko-Bogum. „ 200 „ 
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% 
Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr.
Rudolfa w złocie . „ 200 „
Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ __
Lomb. (SiiJb.) na 500 fr. za sztukę 1 
Przem.-Łup. 1. Em. na 200 złr. za IuO 
Nordosty . . .  300 ,  „ 100

100
100
100
100
100
100

L o s v.
Budap. loży Bazylika . o 
Kred. dla handlu i przem. 
K l a r y ................................

K rakow sk ie ...................
Ofner (miasta Budy) . .
Czerwonego Krzyża austr.

„ „ węgier.

4‘/z% Tryesteńskie
4%

płaua żądają

99 60 1 0 20
101 60 100 60
99 70 100 30

101 10 101 90
80 60 81 _
86 90 87 60

121 50 122 60
99 — 99 30

144 — 140 _
99 80 100 20
98 25 98 75

5 złr. w. a. 8 10 8 20
100 złr. w. a. 183 25 184 -

40 „ m. k. 58 - 59 -
100 „ w. a. 12) - 120 -

20 r w. a. 23 25 23 75
40 „ w. a. 60 25 60 76
10 „ w. a. 18 15 18 45
5 „ w. a. 11 BO 11 90

10 „ w. a. 20 . . 20 50
20 „ w. a. 33 75 34 25

101 „ m. k. 143 - 148 - -
50 , w. a. 79 - 81 -

Oftat.
dywid.

6 -  

5- _  
1 3 -  
1 8 - -  
3 0 - -  
39-80 
12- -  

21—

JAkoye bankowe.
i nglobank . . . .  
Bankyerein Wiener . 
Kredyt, dla handlu i przem. „ 
Kreditbank węg. allgem. „ 
Laeuaerbank . . . . „ 
1 nstro-węgierskie . . . „
Unionbanlr........................„
Galie. Bani hipoteczny. „

1 0 -

-73& 
13-50 

7-94 
9-50 
9-94 

27 fr. 
1 fr.

16-87

na

pcaeą żądpją

200 złr 114 75 116
100 ■ 97 40 98 —
160 303 40 3')8 8 )
200 301 5!) 301 76
200 216 — 216 60
ftOO 876 — 878 _
130 7«8 50 208 76
200 n — —

Akoye kniejowe,
Alfóld-Fiuma . . . .  
Pm ly-sin&a Północn. . 
Karetr Ludwika . . • 
Lwowsko-Czemiow-Jassy 
-.oszycko-Bogumińskie ,
R u d o lfa ............................
Siedmiogrodzkie . . .
Staatzeisenbahu . . . 
Lombardy (Shdbahn) . 
Żegluga na Dnnaju

na 200
„ 1)50 „ 210

złr.

200
200
2)0

200
500

W a l e t y .
Dukaty pełne ważno . . . . za sztukę 6 77 6 79
20-to F r a n k ó w k i ...................... 9 66 9 67
20-to M arków k i........................... 11 92 11 94
Pół-Imperya y re t . pełne ważne W n ;o 03 10 05
Fanty sz te rK ng i............................ 10 . n 12 15 12 20
Banknoty w to s f e i r ...................... II 47 60 47 70
Bubie papierowe . . za 100 ■ztnk 122 76 123 25

192 50 
2440
208 
208 50 
113 -
193 76 
190 26 
250 40

98 60 
392 -

183 -  
2446 —
208 50
209 60 
144 — 
194 26 
190 75 
250 60 
100 - -  
394 - -

JJLKOJB HOCliSTIM, Kantor wymianj  w Krakowie, Rynek ał. linia A—B,kupuje i sprzedaje krajowe 
oeuaob Wymienia wyloz. papiery, kupony

zagianiczne papiery akcye, listy zastawne, losy, monety po Ląjprzystępniejzzyeh 
Dostarcza nowu arkneze nponow a. Zlecenia nskaiecznla odw rotną pooa
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!Już wyszedł pierwszy zeszyt!

„Pana Tadeusza"
w tau iem  w y d a n iu , z illu s tra c y a -  
iiii A ndrioJ lego  i po rtretem  M ic ­

k iew icza .
Cena 75 cnt., z przesyłką 80  cnt.

Nakładem księgarni
H. A lten b erg a  w e Lw ow ie.

A b onow ae  m ożna  w e w sz y s tk ic h  ks ę- 
g a rn ia c n . 2130 2 2

Nauczycielka, Polka.
posiadająca wyższą muzykę, język fran- 
•uski; angielski i n iem iecki, poszukuje 

umieszczenia przez Biuro Stow arzysze­
nia Nauczycielek w Krakowie, ul. F ran ­

ciszkańska, L. 1. 2137 2 4

Tylko przypadek!

f i l #
W miejsce zapłaty prze­

jęte  1600 par trwałych, 
rozmaitych, eleganckich, 
przednich, gotowych

U l
jestem zmuszony,jakdłu­
go zapas starczy, poje­
dynczo lub h u r t ó w u ie 
sprzedać po następując, 
bajecznie tanb.b cenach :

i. g tunek 
z modnych .. . 
materyj po Z łr . 1.90 (
11. gatun. 
zberueńsk. 4  ■ 
materyj po t i l ’. *1.25 1
Ul. gatun. .

z wełny fi 
owczej c o ż ł r .  “ ,50 1

Wszystkie spodnie są 
według najnowszych mo 
deli, z najlep. zimowych 

materyj sporządzone. Przy zamówieniach wy­
starczy podanie miary długości w kroku i ob­
jętości w pasie. J r99 6 10

.Przesyłka za zaliczką pocztową prz.ez

J u l i u S  P e K e t e ,
Wien, Hundsthurmerstrasse, 28/38.

P o s z u k u j ą  u m i e s z c z e n i a :
N a u c z y c i e l e  d o m o w i ,  jeden w średnim 

wieku, z dłuższą praktyką, drugi, który co tylko 
gimnazyum skończył, obaj znają doskonale ję­
zyk niemiecki.

N a u c z y c i e l k a ,  P o lW s ,  z patentem, 
mnzykalna, uitgła w fraucuskiem ( M a  w P a­
ryżu), uiemieckiein i wszelkich naukach, potrze­
bnych panienkom.

N a u c z y c i e l k a ,  N i e m k a ,  k a t o l i ­
c z k a ,  mówiąca po polsku, zoająoa język fran- 
touRki j nauki ścisłe.

J k M iy  f r e b l o w s k i e ,  Niemki itd.
B. M. K oczorow ski

-po P o z n a n i u
Kantor koifi-sowo.rekomendacyjny.

is tn ’ejący od lat 10. 1787 4 4

W " ^ ' ,«r ' v a v  {&-& v v" v ' f ' " * '

I  PozytRczna książka. •
„ . . .  Wskazówki zawarte w nadesłanej 
mnie książeczce są wprawdzie krótkie 
i zwięzłe, lecz iakby stworzono do prak­
tycznego użytku; tak ja , jak i moja 
rodzina, doznaliśmy w najróżnorodniej­
szych słabościach bardzo ważnych 
usługi* — Tak i podobnie brzmią listy 
dziękczynne, które księgarnia nakła­
dowa Richtera prawie codziennie do- 
staje za przesłaną broszurkę z ilu- 
stracyami ,,P r7v 'aciol chorych!1 Jak 
załączone do broszurki tej poświadcze­
nia dowodzą, znaleźli przez ścisłe za­
chowam" rad tam się znajdujących, 
ocalenie nawet tacy chorzy, o  których 
wyzdrowieniu wszyscy już zwątpili. 
Broszurka ta, w której zawarte są wy­
niki długoletnioh doświadczeń, za­
sługuje na poważne uwzględnienie ze 
strony każdego chorego. Kto sobie ży­
czy przyjść w posiadanie tej celnej 
książeczki, niechaj napisze kartkę ko­
respondencyjną w polskim języku o 
„Przyjaciel chorych11, podając zarazem 
swój dokładny a<?-e Adresować na­
leży w Europie: Richter's Yerlags- 
jinstalt, Leipzig, a w A neryce: Now- 
Tork, 310 Broadway. Zamawiający nio

p  ponosi żadnych kosztów.

Niniejszem mamy zaszczyt uwiadomić, 
że nasz" rozpow szechnione i * 
d obroci znane

F> x  W A
jako t o :

„Porter“ (Porterbier) w orvg, flaszkach, 
„AleŁ< w oryginalnych flaszkach,

są do nabycia w składach handlowych 
pp.- J. Miki (Rynek M .) , J. Kosza (ul. 
Grodzka), J. Jagusińskiego (ul. Floryań- 
sk a), W Mikuszewskitgo i A. Zygadło 
wicza (Mały Rynek), I. Szklarczyka (ul. 
Szczepańska), S E Loeflera (ul. Mosto 
w a . L. 6 ) . W. Schuha (Podgórze), M. 
Męckiego (Wolu Justowska). 1013 1)0 56 

Z poważaniem
Zarząd browaru arcyksiecia Albrechta

w  Ż y w c u .

aa IIHHIM m

JDra Schw aigera

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty ­
godni wszelkie następstwa m asturbacji, 
jak  po lucye, osłabienia męskie i rozpo­
czynające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 
2 złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores­

pondencją albo wprost przez
I>ra Schw aigera w W ied n iu , 

VII., L au d o n g , 2 9  169218 25

O ryg ina lne

KALOSZE ROSYJSKIE
w wielkim wyborze, w m odnych fasonach, 

hurtem  i częściowo, 
po cenach zniżonych

poleca

MAGAZYN c  
J. Zaplatalsliiego

w K ra ko w ie , R y n e k , A —B , 36 .
Reichenbergskie trzew ik i sukienne z flanelą  i filcowe, K a m ize lk i dam ­
skie włóczkowe, K all t n v  dla myśliwych, P oń czochy , S k a rp etk i, Ka> 
m a szk i, C hustk i włóczkowe, R ęk aw iczk i tnkntow e, w ełniane, angiel­
skie, C zapki batorów ki i ręk aw iczk i w ełn ian e w yrób k rajow y, 

P łaszcze gum ow e od złr. 4.

B i e l i z n a  T D r a  J a g e r a .  ^  
Podeszwy filcowe i korkowe para od 10 ct.

T u t k i  w a r s z a w s k i e  „ Ł e  H o u b lo n * *  1000 sztuk 1 złr. 40 ct., w p u ­
dełkach 100 sztuk 15 cent. Odsprzedającym stosowny rabat. 2082 2 4

Wina oedenburskie
( w ę g i e r s k i e j

w butelkach i beczkach są do nabycia u A n ­
t o n ie g o  S c h u lz a ,  ulica Krupnicza. Nr. 10, 
W K r a k o w ie .  Beczki i opakowanie policzą 
gię po cenie kosztu. 2122 5 10

Medal
s r e b r n y

1 8 8 1 .

Medal
b r ą - o w y

1 8 7 2 .

Med-.l , Medal
Minister, handlu s r e b r n y

18)87- 1 8 8 2 .

mmm B U k s io M
Optyk c. k, kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagiellonek.

x v  E r a H o w l e
róg R y n k a  głów nego i  u lic g  G ro d zk ie j,

S K Ł A D  i W Y R Ó B
Instrumentów optycznych, fizycznych i matematycznych.

M a g a z y n  z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 0 1 .
Jako dostawca pierwszych pp. Lekarzy okulistów w kraju , oraz felinik okulisty­

cznych, posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe szkła i oprą 
wy w najlepszym gatunku, które podług przepisu dokładnie i sumiennie wykonuję, oraz | 
polecam Barometry rtęciowe j metalowe .aitero jd), Termometry lekąr kie Oelsiusa rna-

Największy wybór fotogratij wizytowych, gabinetowych i do stereoskopów, oraz

Fabryka n a rzęlz i chirurgicznych, bandaży i m aszyn ortopedycznych.
m  sUM  r a h o r ó j  , ' ' ; i antiseptycznych dla pielęgnowania chorych.

Reorezentącya fabryk, paryskiej Christoflę & Co.
wyrobów platerowanych stołowych z białego metalu.

Ceny umlurkow aaie.
Zamó wie n i a  z amie js cowe u s k u t ec zn i ł  s ię  na t ych m ias t .  1733 8 8

o o o o o o o o -

Główna wygrana 
ewent. 

5Q 0.000 marek.

Ogłoszenie
szczęścia.

Wygrane poręcza naństwi
Pjerw nepiąg.enie 

l u  g r u a n l ą .

Z  a p r o s z e n i e  d o  u d z i a ł u  
x v  w y s r a n y c ł i

n a  w ie lk ie j  l o t e r y i  p r z e z  p a ń s t w o  H a m b u r g  p o r ę c z o n e j  ,
na której

m i l i o n ó w  3 4 5 .0 0 5  m a r e k
z pewnością wygranemi być muszą,

Wygrane tej bogatej Ipteryi pieniężnej, która według planu tylko 98.000 losów obej­
muje, są uastępujące, a mianowicie :

N a jw ię k sza  w y g ran a  jest w pomyślnym wypadku 5 0 0 . 0 0 0  m arek .
Premia 

1 wygrana 
1 wygraua 
1 wygrana 
1 wygrana
1 wygrana
2  wygrane 
1 wygrana 
1 wygrana 
1  wygrana 
1 wygrana 
8  wygranych

po

po

3 0 0 .0 0 ( 1  marek. 
200.000 
100.000 

7 5  o o o
7 0 . 0 0 0
0 5 .0 0 0  
0 0 .0 0 0
5 5 .0 0 0
5 0 .0 0 0
4 0 .0 0 0
3 0 .0 0 0  „
1 5 .0 0 0

iiO wygranych 
5 0  wygranych 

1 0 3  wygranych 
2 0 0  wygranych 
<J»2 wygranych 
8 8 8  wygranych 

341 wygranych

po 10.000 marek, 
po 5 0 0 0  „
po 3 0 0 0
po 2 0 0 0
po 1QOO „
po 5 0 0  „
po 3 0 0

1 2 7  wygranych po 2 0 0 ,  1 5 0  marek. 
3 9 .1 0 0  wygranych po 1 4 8  mrk., 7 0 8 1  
wygranych po 1 2 7 , 1 0 0 , 0 4  m., 8 8 5 0  

wygranych po 0 7 , 4 0 , 2 0  marek, 
razem 40.100 wygranych.

które w przeciągu niewielu miesięcy w 7  oddziałach z  p e w n o ś c ią  wyciągnięte będą.
Główna wygrana le j klasy wynosi 50 000 marek, w 2ej klasie podnosi się na 55.000 

marek, w hej ua 60 000 m., w 4ej na 65.000 m., w 5ej na 70.000 m., w 6ej na 75.000 m., 
w ej na 200.000 m . a z premią wynoszącą 300 000 marek ewentualnie ua 500.000 marek. 

Na p ierw sze  c iągn ien ie , oznaczone u rzędow n ie
D BF " 1 3  p u d n l a  to . r ,

kosztuje los orygi lalny tylko 3 złr 50  c. w. a. —  połowa losu oryginal­
nego tylko I złr. 75 ct, w, a. —  ćwiartKa losu oryginalnego 90  ct. w, a,
te losy  o ryg in a ln e  p rzez  państw o  po ręczone (nie zakazane promesy) z do- 
łą  izeuiem o ryg in a ln ego  p lan u  z herbem państwa po frankowanem nadesłaniu na- 
leżytosci lub za zaliczką poczt., nawet do najdalszych okolic przezemnie rozsyłane będą, ■

każdemu z biorących ud/.iał zaraz po odbytem ciągnieniu przesyłam urzędową listę 
ciągnień nawet bez zażądania.

P an ciągnienia z herbom państwa, w którym wkładki i podz'ał wygranych na 7 klas
jest uwidoczniony, przesyłam naprzód darmo.

W y p ł a t ą  l  p r z e s y ł k ą  w y g r a n y c h  p f e u i ę d z y
 zajmuję się sam wprost do interesowanych punktualnie i pod ścisłą dyskrecyą.

a * r  Każdy obstalljuek uskutecznić można przekazem pocztowym lub listem rekoraend. 
filMT" Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powodu wkrótce mającego nastąpić ciągnienia 
najdalej do m r  13 g ru d n ia  b, r. "R Ę  z zaąfąmem przesyłać pod adresem:

S a m u e l  H e o j  L s o ł i e r  s e n r . ,
Banquier und Wechsel-Comptoir in HAMBURG. 1924 6 6

-2 * CO

s ;  ®  ^
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| £ s a n k i .  r- »
Cenniki wysyła się na żądanie darmo i opłatnie. 1978 7 8

N T a j l e p s z e  a a n l i i  ł y ż w o w e  3 3  z ł r .

według wypróbowanych metod i długoletnich doświadczeń sła­
wnych powag, z współudziałem profesorów ppj| Dr. Lauderer 
Dr. H errm ann, Dr. H ager, Eichelbaum , Kriitzer i t. d., do ła ­
twego sporządzania najważniejszych, dotąd w tajemnicy trzyma- 

i p rzep isy  nych, praktycznie wypróbowanych , pomiędzy temi wiele przez 
w szel, rodzaju dzienniki po wysokich cenach zachwalanych artykułów handlo­
wych do praktycznego użycia dla pp. Fabrykantów, Handlarzy farb i olejów, 
Kupców korzeni i m ateryałów, Droguistów, Aptekarzy, Posiadaczy koni i eko- 
nomij, Przem ysłowców, Restauratorów i Gospodarzy i t. p. 1842 7 10

P rosp ek ta  darmo i opłatnie przesyła „B rste osterr. v« n der k . k . 
S ta tth a lterei k on cess. H an d els-A n sk u iitts-B u reau  iu  B ra u n .

Pierwsza krajowa Spółka
SUSZENIA OWOCÓW i WARZYW

x v  B o c ł i  n l
posiada na składzie i poszukuje odbiorców na suszone ow oce system em  
a m ery k a ń sk im , tudzież na suszone w arzyw a, z których przed j wszy- 
stkiem polecamy powszechnie w świecie znaną francuską zupę warzywna

„J ullienn eM.
Prócz wymienionych aitykułów  ma jeszcze do zbycia zwyczajne w łupach 

suszone ja b łk a , b orów k i; ja b łecz n ik i św ieże i czerw one  
winu borów kow e. 2168 l  6

Cenniki i próbki na żądanie przesyła Spółka opłacone (franco).

i
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Najlepszym podarkiem dla dzieci na św. Mikołaja, Gwiazdkę lut 
Nowy Rok jest bezsprzecznie

Kotwiczna skrzynka budowlana
Richtera

zawierająca kamyki 3-ck kol rów, z któ­
rych , podług artystycznie wykonanych 
wzorków architektonicznych , najpiękniej­
sze ustawiać można budowle. Kamyki, 
obok odpow eduiego ciężaru d 'a uadama 
budowlom potrzebnej stałości, tak dob-ane 
maja kształty, że nadają się do najróżno­
rodniejszych kombinacyj architektonicz­
nych. System zaś dopełnień został przez 
najznakomitszych pedagogów uznanym za 
genialny wynalazek. Dostać rnożaa we 
wszystkich większych handlach zabawek 
i księgarniach. Ceny od 4 0  c e n tń w  
zacząwszy. — Bliższe szczegóły w i l u ­
strowanej broszurze :

„ U la  dAieci^iiajmilsza zabawa**,
którą p zesyłaja bezpłatnie i frs,uco

F . A d .  R I C H T E R  A  C le
W i e d e ń ,  N ibelungengasse , 4 ; R f  d o l f s t a d t , L ij ts J c ,  O i t e n ,  

L o n d y n ,  K e w -  Y o r k ,  310, Broadway. 2140 1

w w

i

BALSAM VETORINIEGO.
Odwieczpy ten środek, w kraju w yrabiany, cieszy się szerokiem uznaniem 

i aprobatą fakultetu medycznego we Lwowie. Niezawodny w cierpienia* b  
ręuu ia lyęzu ych , bolach, K urczach, o słab ien iach  nerw ow ych, 
bieguuKaęli, m dłościach, potłu czen iach  i w wielu innych słabuścia h 
okazał się bardzo skutecznym.

Prawdziwego nabyć można w K rakow ie w apteee pod Barankiem W. 
B e d y k a ,  w aptece F . Sobierajskiego i w aptece Konst. W iszniew ssiego; 
w Podgórzu w aptece J . Skakąlskiego, ’2153 1 4

Do wiadom ości cierp iącym  na n e r w y !
Popiewąi u» ostatnim (siódmym) iulneologtołnjin kongresie terapia, prz-a użycie 

możności wsysania skóry, działania bezpośrednio na u m  ustrój nerwowy, przez prote- 
sorów Schotta , Pohrlga , P arito la  i t. p. do świetnego zuaozenia doszła, przeto ;»stem 
p i e r u ą z y i u , k t ó r y  w y s t ę p u j ę  p u b l i c z n i e  z  g o to w y m  s p o s o b e m  
■< a c z e i l ia .  ' lątęgo zwracam się do

tyeh, którzy ciorpią na ehorobliwe przypadłości nerwowe,

P I T *  n e r w o w o ś ć
w ogóle, objawiającą się bólami głowy, migreną oderzeniami krwi, wielką drażliwością, 
niepokojem, bezsennością, następnie do chorych dotkniętyoh

P F *  p a r a l i ż e m  “ W
[ (p 'rażeu iam i, odęhran'eiL mowy, osłabieniem pam ięci, bezsennością w dodatku) i do 

chorych o b n ą  ła j ą c y c h  s i ę  p o r a ż e n i a  z powodu uczucia bojaani, bólów głowy 
z uąpadąmi zawrotu , migotania przed oczami , tracenia słuchu i t. p. W szystkim tym 
osobom, jakoteż tym jeszcze zdrowym, które podobnym cierpieniom zawczasu chcą 
z a p o h ie d z ,  polecam zapoznanie się z moim
s p o s o b e m  l e c z e n i a ,  k o sz tu jący m  dziennie zaledwie 4  e e n t y  i  
s k ł a d a j ą c y m  s i ę  t y l k o  z  o b m y w a n i a  z e w n ę t r z n e g o  —

I tudzież z m ojej:
w 16 wydaniu wyazłej broszury :

| Ober Nervenk:ani(łieiten und Schlagfluss, Yorbsugung und Heilung,
o której pochwalnie się wyrażają tak znakomite dzienniki , jak dostojne osoby i słynni 
lekirze. ł e  broszury można dostać darmo i opłatnie w K r a k o w ie  w a p t e c e  
K o n s t a n t e g o  W is z n ie w s k ie g o ,  w Wiedniu w księgarni J. Bretzner & C»mp., I 
I., Tegetthoffstrasse, 8.

R o m a n  W e issm a n n ,
dawniej lekarz batal:on>wy o ruty krajowej, członek honorowy 

2158 4 włoskiego orderu sanitarnego białego krzyża.

kśięgarn.a. skład i wypożyczalnia nut 
m uzycznych, oraz ekspedycya pism 

peryooycznych

S. A. Krzyżanawskiego r Ktkorie
otrzymała na główny skład

O ję zy k a  ro sy jsk im

UlMtkiltii ILtkllltil
I. Rozprawa ks. M artinowa, T. J. II. Liaty 

ks. Gagarina, T. J., do księcia V Wołkońskie- 
go. III. Nowy plan zniszczenia Kościoła katoli­
ckiego w Rosyi, przełożył z francuskiego i na­
pisał trzy uwagi

ks. Dr. W. Smoczyński,
kanonik honor, i proboszcz w Tenczynkn.

Ceua 2 złr. 2084 8 3

Tm
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« Stowarzyszenia Nauczycielek fg
^  ul. Franciszkańska, L. I, parter,

pot. r "runkiem 
. —  D E M B O W S K I E J  ‘' ą
|R j poleca 8l  in. Rudzicom i Opiekunomj

nauczycielki
Polki, r .jn c o z k i i Angielki, oraz ^ - i

v( bony i ‘ w ychow aw czyn ie u ,
tychże narodowości. 1147 22

I
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C. k. wyłącz, przywilej Wiedeń, Buda-Peszt, St. Petersburg

W  A  Z  M B
dla Rządów, Fabryk, Obywateli miejskich i ziemskich, kulei żelaznych itp. 

1000 świadectw polegających na doświadczeniach

5 =  w E X 8 I C C A T O B ‘
Medal Warszawa 1885. Meda‘ Kpakow ,887‘
Medal Warszawa 1886. Medal S ym feropol 1888,

W .
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Osusza w ilg o ć , niszczy raz na zawsze grzybek drzew ny, zabezp ecza  
nowe budynki, zastępuje olejną farbę, desinfektuje i t. d.

Broszurkę z illurtracyami, niezbędną dla każdego, wysyła się bezpłatnie i franco.

Wynalazca inżynier-technik O . J t i t t e r ,
W arssaioa, K ró lew ska , 39.

U W A G A . Wynalazku mego nie należy porównywać z reklamowanetr i smołami, Gudro-
nitami i Carboiami różnego rodzaju. 1702 8 0 Mi

Ubrania jelonkowe
c h r o n ią c e  od r e n m a t y im n .

K urtki szwedzkie
skórzane, podszyte flanelą lub barankiem  

i kamizelki włóczkowe do polowania.

Rękawiczki
wełniane angielskie, glace z pluszem, 

łosiowe, reniferowe i t. p.

Koce podróżne na nogi.
B i e l i z n ę  m ę s k ą

szirtingową i płócienną, kołnierze, m an­
kiety w wielkim wyborze, po cenach 

przystępnych polecają

B r a c i a  JSU ew scy
dawniej .1. Czynciel syn 1958 8 10 

K raków , R y n e k ,  L . 4.

DROGUERYA 
J. Wiśniewskiego

m n g is T a  f a r m a " , )
w  K rakotoie, u l. S tra d o m ,

poleca
■R' po cenach fabrycznych RM

wszelkie towary apteczna, środki uniwer­
salne , środki ‘ OBrnetyczne krajowe i za­
graniczne, najlepsze perfumy mydła itd. 
Główny 8sład Cognaeu prawdziwego, Ru­
mu Jaiuaiki. herbaty chińskiej, oraz wszel­
kie u bandaży, aparatów, instrumentów 
o p a t r u u k o w y c h  chirurgicznych i sktad wod 

mineralnych.
Również pośredniczy w knpnie i sprze­

daży aptek , jako też w udzielaniu aoa- 
dyoyj
V, szelkie zamówienia uskutecznia się od­

wrotna pocztą. 166 47 52

Cognac leczniczy
• butelka 2, 4 i 5 złr. 2139 2 O

M a l a g a  s t a r a
butelka l złr. 50 c^nt. i 2 zir.

w składzie materyałów aptecznych

Edwarda Radlera
w  K rakow ie , u l. S&ewska, L . 5.

Rozwoz nabiału konni ml wózkami do 
mieszkań P. T. Abunentów.

Zarzaó mleczarń
EWŁUNY DOBRZYŃSKIEJ

podaje do wiaćomośei o otwarł in 
8  H T z e ś a i a  b .  r .  L r iE e e i e j  f i l i i  n r
P l a c n  F r a u c i a z i c a ń h h i k u .  f O ,  
1 2  w r z e ń  u l a  b .  r .  c z w a r t e j  filC f  

n a  M a ły  m  R y n k u ,  L .  3 .
N abiał zdrowy, czysty, posilny, p o l e c o n y  

p r z e z  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a ­
k o w s k i e  , z obór G n o j n ic k ie j  i ś l ę -  
d z ie jó w  l e e k l e j .  pozosiającyoh pod o p i e ­
k ą  I k o n t r o l ą  tego: Towarzystwa

Tamże masło deserow e, świeże i kti- 
ehenne, sery, miód lipcowy itp. M leczar­
nie urządzone na wzór zagram c z nych 
Zakładów , z zastosowaniem wszelkich 
wymagań hygieny i czystości. 1473 17 20 

C e n y  u m i a r k o w a n e .

Rozwoz nabiału konnemi wózkami do 
mieszkań P T- Abonentów.

IT w aiń  w o d n y

uboo*ny zarobek.
Osoby każdego stanowiska chcąci- się za­

jąć sprzedażą losów na raty ustawą £ ozwo- 
lonycn, p^yjęie będą za wysoką prowiz/ą, 
ewentualnie za aiałą pensją Lisiy przyjmuje 
p .d  adr. „ R e e ll* *  conccc* Aunoneen-Cx 
pedition Ł u ó v  i g  G a n a . Wien llłf h a t-  
thaifjasse, Nr. 5. 1943 5 12

Woda naturalna
ZE ZDROJU Gl2E LI

(Z  W o r y c a o w a )
naęo ipowiedn'ejszy orzeźwiający napój .aL sam, 
jak z winem link sokami owueowemi. Używany 

również ja! o woda lecznicza w cierpiei Isch
żołądka, krtani, płuc i pęcherza.

Cena */» litr. butelki 13 cent.
.  - 15 ceat.

Nabyć można w składach wed m iner.nych 
i apte cci 2951. 2 O

S k ł i "  głów ny i uzęsoio«.y w aptece kenatat1- 
tego WiaznłewaLiego -w KraKewie

^



Łn
n

cu
st

rr
 

za 
lO

O 
sz

tu
k 

1 
zl

r.
 

80
 

ct
. 

Le
ta

uc
li^

m
 

zu
'1

00
 

sz
tu

k 
1 

zl
r,

6 * r . ?82 N O W A  R E F O R M A . Fraków, 8 Grudnia 1888.

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY WALEREGO RZEWUSKIEGO w KRAKOWIE
założony w roku 1860,

istnieje nadal po śmierci jego założyciela z tym i samymi współpracownikami i w niczem zmieniony nie zostaje 
pod osobistym kierunkiem

LESŁAWA RZEWUSKIEGO
polecając się dalszym względom Szanownej Publiczności. 2 r ,

M A L A G Ę .

Dr. MICHAŁ KAUFMANN
wrooił z Harienbadn 

i lecz; jak dawniej choroby etawiw, mięsni I 
nerwów (nerwobóle. kurcz», porażenia, hysteryę), 

•jako też atonią kiszek i otyłość za pomoeą 
mięttienia (M.issage) według aoetoay Mez- 

j  gera w Amsterdamie 1674 28 87
I Przyjmuje od godziuy 2 do 4 popołudniu w 
Ido mu Wgo Kaczmarskiego, nl. Grodzka, Ł. 32

PIW O
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

- o

Jsd CO 

O ?

c a S
rc 
o

/.a staranne wykonanie obsta'unkow ręczy 
sumieunre znany

3 M  P i s i  f a j w s f l  i z a o m c i n ®

j .  : ] ; : ’ r E R
w K rakow ie < c a  iw . Jana, 5.

2058 3 O

ZATWARDZENIU
zapob iega  się i leczy  przez 

użyc ie

Pigułek roślinnych Cauvaina.
Przepisywane przez lekarzy francuskich . za­

granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem . ponieważ składają s>  wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający, oczyszcza­
jący krew ln l sprtw iający przeczyszczenie. Me- 
^ d a  użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauvaina znajdowały się we flakoni- 
sacn włożonych w pudełeczka Kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajd wm się naf ,s C a n v a in .

W Paryżu w apteoe pana D e h a u t , rue 
Faun St. Den- 147

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. R edyka, J. Tranczyoskiego i K. Wiszniew­
skiego ; en Lwowie w aptece pp. Rnckera i u 
Kahksta Krzyżanowskiego ; w Pezaan>u w apt 
Dra Majkiowicza; w Brodaoh w aptece p. Kul- 
laka i F ranzosa, w Czerniowcaoh w aptece p. 
Golichowskiego. 278-45 O

(T K I E R I I A
p o d  f l r m c ^

W I N C E N T Y  K O N D O L E W I C Z
^ (d aw n iej K reis)

L p r z y  r r f i c y  F l o r y  a ń s k i e i ,  L .  3 3 ,

poleca przy nadchodzących świętach Bożego Narodzenia wszelkiego rodzaju 
Tortów , c ia st św iąteczn ych  w najrozm aitszych gatunkach. Cu­
k ie r k i i  p ia n k i do u b ieran ia  d rzew ek , tudzież w wielkim 
wyborze cu k ry  deserow e i czek o la d k i po umiarkowanych cenach.

Przyjm uje również obstalunki na prjw incyę i wysyła z wszelką punk­
tualnością , wyrabia w swym zakładzie p etii-to n rts  i h erb a tn ik i 
w wielkim wyborze, utrzymuje w ina zagraniczne i k ra jo w e , 
l ik ie r y , h erb aty , kaw y i  czekolad y .

Ponieważ cukiernię tą objąłem na własność dopiero te raz , prz to 
polecam się względom Szanow ej Publiczności.

Z poważaniem
2101 3 4 W incenty  K ondolew icz.

Na Gwiazdkę.
M A G A Z Y N

F. IKItIAO H A H 1
( W ł o d z i m i e r z  A n g e l u s )

K r a k ó w ,  u lic a  G ro d zk a ,  L . 2 ,

otrzym ał i pole<a na podarki

bardzo gustowne lalki, wielki wybór zabawek dla dzieci.
< i I E B  T O W A R Z Y S K I C H

przyborów  do robót kobiecych.
Ceny zn lżone.

Zamówienia załatwiają się odwrotną pocztą nie licząc
opakowania. 2043 7 o

Towary nieprzypadające do gustu odmienia się.

Na Qwiazdkę

1
*  h

f i l
<  H

2 [Hi 
N [HI 

r  [Hi

Rzadka sposobność. Rzadka sposobność.
P e r sk ie  d y w a n y

o r a z

W SPAM IA  LK P F R N K IE  H A I T I
n o w a  przeN ylk it, będą, jeszcze przez kiika dm

w Hotelu Saskim Nr. pokoju 33,
przez panią K a r o l i n ę  N e u m a n n ,  córkę kupca i tłumacza tureckiego przy

c. k. Sądzie krajowym w Wiedniu,
p o  b a rd z o  t a n ic h  c e n a c h  w y  sp rz e d a w a n e

codziennie od godziny 9 rano do 6 wieczór. 2026 5

Banknot na 50 złr.
z n a l e z i o n y  z o s t a ł  w  m o im  m a g a ­
z y n i e .  Osoba, która go w południe dnia 4 
grudnia zgubiła, raczy -ię zgłosić po odbiór 
2144 3 3 U .  S z u k i  e w i c z .

Tylko 3 zlr.
najstosowniejszy

Podarek  na Boże N arodzen ie
( p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y c h !)

Portrety naturalnej w iekości
według każd j nadesłanej fotografii Zadatek 
1 złr Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną 
Odznaczonv zakład artystyczny p. f. 

S ieg fried  Bodascher
w Wi e d n i u ,  II., grosse Ffarrgasse, hr. 6.

Pierwszy wiedeński skład fabryczny przyrządów czarodziejskich 
R . .  T T T  -T ~ rv r r i T .  j W i e d e ń ,  I . ,  M a y  s e d e r g a s s e ,  N r .  2 ,

poleca jako odpowiednie

Sr P o d a r k i  n a  G w i a z d k ę
swe w największym wyborze p r z y r z ą d y  c z a r o d z i e j s k i e  d 'a  artystów i dyletantów.

S z k a t u ł k i  z b io r o w e  z nadzw. ezarodziejskiemi kawałkami i dla pojęcia dzieci 
zastosowanym opisem zestawione po cenie złr. 1.25, 1.50, 2.25, 3 50 ; lepsze szkatułki dre­
wniane złr. 2, 4, 5, 7.50 , 10 do 25. L a t a r n i a  c z a r o d z i e j s k a  (Laterna magica) 
dla wywoDnia różnych wiaoków i komicznych figur złr. 1 50, 2.25, 3, 4.50, 6.50, do 50 złr. 
A p a r a t  d o  o b r a z ó w  m g l i s t y c h  (Nebelbilder) , podwójny, złr. 27, 33, 45. (Ma­
s z y n y  e l e k t r y c z n e  z szybami szklanneini złr. 4.50, 6.50, 12. Wielm wyb r aparatów 
ubocznych do maszyny elektryt >j. I n d u k c y j n o - e l e k t r y c z n e  a p a r a t a  wraz 
z Klementem złr. 3.50, 6.50. E l e k t r o - m o t o r y  od złr. 3.50 wyżej. T e le g r a f y  
d o m o w e  i  p o k o j o w e ,  kompletne, z 10 metiów drutu, złr 5 ct. 50 i 6.50 P r a s y  
d r u k a r s k i e  odpowiednie dla chłopców złr. 1.75, 2.50 i -3.50. M o d e le  m a s z y n  
p a r o w y c h  do spirytusu od złr 2 wyżej. L o k o m o t y w a  z  t e n d e r e m  zł'. 4.80, 
6.75, 8.75. 12 do 30. W  n o c y  ś w i e c ą c e  k r z y ż e  i  l i  g a r y  M a t k i  .B o s k ie j  
z  L o u r d e s ,  wywołujące silny efekt złr. 2.50, 3.75, 5, (5 , 6 .50, 9). N a jn o w s z e  
g r y  t o w a r z y s k ie  i  d o  z a j ę c ia ,  jaknteż wiotki wybór p r z e d m io t ó w  k n g la r -

s k i c h  i  d o  z a b a w y .
Główny katalog za nadesłaniem 20 centów. Wyciąg darmo.

1900 6 6 n .  T T T .T A r r a - T .

III

Naaiekarza utabow. Dra Mullera

w s t r z y m a n ia  i  i i i i
doświadczony i najlep"zy ś r o d e k  przeciw 
wszelkim wypływom (katarom ), rierzączoe 
(Gonorhoe) szybkim i wybornym skutkiem. 
Nawet przy zastarzałej słabości do użycia 
bez obawy zły co na‘tępsn,. S ta n ie k  c z ę ­
s t o  j u ż  w  k i l h  n  d n i a c h .  — Cena 
Nr. I. przy swtezo powstałem cierpieniu i 
złr. 60 c t . ; cena Nr. II. przy przestarzałych, 
chronicznych cierpieniach 2 złr 50 cent., 

pocztą 25 cent. więcej za opakowanie 
Jedyny główny skład i miejsce wyrobu :

St. ©eorflfa- A potheke. W ien. 
Y . ,  W i n m e r g a i s e ,  S T r. 3 3 ,
dokąd wszystkie pisemne zamówienia nad­

syłać należy.
Sskład w K r a k o w i e  w  a p t e c e  E .  

S t o c k m a r a .  1377 1 1 12

Ziółka piersiowe
D r a  b e e b u r g e r a .

Jedyny środek przeciw ehorobom płu- 
cowym, m ianowicie: uporczywym kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp­
ce, zaflegmieniu i t. p. 2142 27 o 

P a k i e t  2 0  e t . ,  za stem pel i opa­
kowanie na prowincyę o 10 ct. więcej. 

Do nabycia w aptece „pod złotą głową"
Leona Rosnera w  Krakowie.

Doroczna wysprzedaź
Brązów, Wyrobów ze skóry, Pluszu, Por­

celany, Biżuteryi, Wachlarzy
trw ać będzie przez miesiąc grudzień 

w  Magazynie
F. iK IK IE I l i r K  I

K ra k ó w , R ynek , A — B . 2108 5 1 2 1

W  Wybór ogromny, ceny tanie. "91
Towary z lat dawniejszych po cenie kosztu i niżej.

, - • Dla potrzeby domu!
^  Płótna webowe najlepszych i najmocniejszych 

gatunków, płótna bliohowane i półblicbowane 
dla szewców i siodlarzy, płótno niebieskie, do­
bre szare płótno , mocne podwójne płótno dla 
straży ogni-wych, białe płótno na prześcieradła, 
Damast, i Cwillich, lniany Gradl, Caneyas lnia­
ny i bawełniany, bielone półpłótno. płótno gór­
skie, pvótno na worki, oraz gotowe worki, Ox- 
ford, Shirting i płócienne chustki do nosa. Rę 
czniki cwillichowe i Damast , serwetki i obrusy 
stołowe w garniturach , poleca p o  n a j t a ń ­

s z y c h  c e n a c h

Towarzystwo Tkaczy
W e b t  r -  V e r e l u

in Wall bei Oobruschka in Bohmen.
Cenniki i wzory na żądanie darmo i opłatnie.

Nasze płótna są na kościelną i ołtarzową 
beliznę według przepisów rytuału katolickiego 
zupełnie odpowiednie. 1940 5 10

999999999999999999
•  D l  •

•  ę  NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM V .

_  N iw -iom z Aprobow ane przez faris 
“  Akadem ią medyczną

» w Paryżu, adoptowane/
|p rz e z  F o rm u la rz  offl l  

c ia ln y  fraucuzk i, sank - 9 tut e io n o w an e  p rzez ra d ę  U 5& 
M edyczną w P e te rsb u rg u .

 ̂ rinit

właściciel pierwszorzędnych, przed 20 laty 
nabytych winnic

Tolcssra pod Tokajem 8
a  w ie lk im i m e d a la m i n a  k i lk u  w y s ta w a c h  św ia ta  zaszczyco n ych ,

wysyła, jak dotąd, 2089 2 0

„P O R O M  T in ru in  H O N G A R IC O M "
od 4 litrów po 2 złr. 50 ct., 3 złr.. 3 złr. 50 ct., 4 złr. i wyże; franco ' 
do każdej stacyi pocztowej, a p ól i  cale b eczk i 132 litrów po złr.
40, 45, 50. 55, 60 i tak dalej do 100 złr. i wyżej franco stacya L. Tolscva.

Wszelkie obstalunki jak dotąd najakuratniej uskuteczniane będa.

Dom parterowy
p rzy p la n ta c ja c h , w na jp iękn ie - 
szj m położeniu, przy ul. K olejow ej, 

L. 3, d c  n abycia .
W iadomość tamże co dzień w połu­

dniowych godzinach 2102 3 5

życzące sobie odbyć Błabośe 
bez rozgłosu, zuajdą jak naj-

    troskliwszą opiekę za um ur-
kow-mem W jjugr J  eniem u pani M a r y i  M e*  
d ę t a  , H -jam  me W i e n  ,  L, Grunaugcrgasse, 
N.o ltł, U Stoek. 2111 3 j
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NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM

“  •

mctiy^Łiią w ł-tnorsDursru.
J  Posiadające równocześnie wlasnościjodu 5  
9  i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we ®  
^  wszystkich rodza;a h chorób, które wywo- W

Sluje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- %  
nie hamtiów, humory, etc.) słabości, prze- A  
civ którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 5  

9 bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 9 
9  wLoucorrhóo (białych upławach), w Ame- 0  
9  norrhśo /zatrzymanie zupełne lub części o- ^  
-  we regularności), w  Suchotach, w S y f i l i s y  

organicznej etc. Ostatecznie podają one ™  
W  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 9  
9  czaj silny, do podżywiania organizmu i do £

S wzmacniania konstytucyi limfatycznych, a  
siabvcb lub osłabionych. 9

N .B .— Jod nieczystego lub zepsutego 9  
9  żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
A  drzażniąjącem. Jako dowód czystości i A  
^autentyczności prawdziwych P igułek  Z  
™  Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na W 
9 srebrze i podpis nasz ni- /  -9
9  niniejszy poloiouy u^  du zielonej etykiety.  ---------------------- 9

®  Aptekarz w Paryżu, ru e  Bonaparte, 40 5
V  WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. V
• • • • • • • I • • • • • • • • • •

Założona 1839.

i - #  Daawor.

FABRYKA FORTEPIANÓW 
J. Heitzmann i Syn,

Skład fabryczny i wypożyczalnia:

W ien , I . ,  P a rk r in g  18,
1812 ris-a-vis vom Cursalon. 7 10

Boacbergera

P L A S T E R  na O D G IIO T K I
oddawna znany znakomity środek, który 
w krótkim czasie bez bólu zupełnie je 
usuwa. Do nabycia w składzie materya- 
łów aptecznych Edwarda Radlera, K ra­
ków, Szewska, L. 5 , i w  aptece Leona 

R osnera, Rynek. 21.8  2 o 
Cena 3 5  centów .

Woda
i

F u d r y
DO

Zębów
&

V

Ar
® 's  Sprtedai

we
^  a  w s z y s t k i c h  

składach 
{£* 4  materyałów  

a p t e c z n y c h ,  
w składach  

p erfu m  i  u fryzjerów

&
&

Mydło balsamiczno-brzczowe
Bergmanna i Sp. w Dreźnie

jest wskutek swej szczególnej kompozycyi jedynem 
mydłem, usnwającem wszystkie nieczystości skó­
ry, wągry, wyrzuty i czerwoność twarzy i rąk,
* nadająeem olśniewają-ą białą cerę. Sztuka po 
25 i 45 ct. Do nabycia w aptece L . R o s n e r a  
w Krakowie, Rynek główny. ‘ 2032 3 12

Kalosze
rosyjskie, najnowszych fasonów, 

w  tr ie lk im  w yborze.
B ieliznę w e łn ian ą

systemu Dra G Jaegera 
po bardzo n isk ic h  cenach

polecają 1957 8 20

B r a c i a  B i le w s c y
dawuiej J. < zynciel syn 

K raków . R y n e k , L . fL.

Powóz kryty (Landau)
z fabryki wiedeńskiej, całkiem  nowy, jest 
za 2/3 części ceuy kupna do sprzedania.

Bliższa wiadomość w A dm m istracyi 
„N . Reformy". 2124 2 0

Ł . B ln g le r , W iedeń ,
I .  L ieb iggasse , 4, 

h a n d e l  h a r t o w n y  f a r b  z i e m n y c h  
o l e j n y c h ,  l a k i e r ó w  i  p o k o s t ó w ,

Eksport i import gąbek i korków,
Masa i lakiery do zapuszczania podłóg,

Przetwory i sole chemiczne.
Cenniki na żądanie opłatnie. — Korespon­

dencja polska. 596 34 37

Bulion
podwójnie mocny, znany w Galtcyi z dobroci i 
stosunkowej taniości, lepszy pewuie od wszyst­
kich fabrycznych wyobów tego rodzaju, bo z 
własnego bydła, drobiu i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Z a r z ą d  d w o r a  L a p s z y n  poczta 

B r z ę k a n y  ( G a l ic y a t .
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z  t r u ­

f la m i 1 kilo (d w a  f u n t y )  7 złr. 50 cent.
Nr. 1. Z satne.i zwierzyny i drobiu 1 kilo 6 

złr. 50 centów.
Nr. 2. Z oielgeiny, d rob iu , wołowiny 1 kilo 

5 z ł ' 5C centów. 2022 7 '00

Otrzymałem wvsłaną przez pana przesyłkę 
za 1 złr. O le j k u  ( e k s t r a k t u )  n a  
s ł u c b  ,  którą zamówiłem dla 35 letniego 
mężczyzny', oierpiauego na słuob. Skutek 
jaki środek ten u tejże osoby zdziałał, prawie 
endem nazwać można. Już w 24 godzin po 
użvciu mógł człowiek ten, przedtem zupełnie 
g łn e h y ,  słuszee dokładnie t i k — t a k  e- 
garu ściennego z odległości kilku metrów 

Człowiek ten , prawie jak dowu na świat 
narodzimy, dziękuje panu prócz Boga za tak 
cudowną pomoo.
1676 5 6 Uniżony sługa

Gustaw Manziy w Alexanderfeld.
Ten  O le jek  na słuch

wynalazcy o. k. sekund. Dra Schipek, jest 
do nabycia wraz z sposobem użycia po złr. 150 
w aptece Leona Rosnera w Krakowie.

/H  najulubieńszych melodyj
l i  11 z najnowszych operetek , wraz z tekstem 
‘T l i  polskim. Baron Cygański, Dou Cezar, Ga- 

sparone, Noc w W eneoyi, Carmen, Ni- 
touche, P a les tran t, Opowieści Hoffmana i t p., 
i t. p.) C en a  1 z ł r . ,  z przesyłką pocztową 
1 złr. 15 cent. Do nabycia w księgarni S . A . 
K r z y ż a n o w s k ie g o  w  K r a k o w ie  lub 
Leona Pordesa we Lwowie. 1934 4 0

Agronom
z aićidmioletnią p iak tyką , poszukuje po­
sady s t y -zarządcy dóbr od 1 

cznia 1SS9 rok u .
Ł tskaw e zgłoszenia pod adresem : \A~ny 

J. Zaplataiski, Kraków. 2081 3 6

U o i s f l ł i  większe i muiejsze do sprzedauia 
I V I d J c |lK I  i wydzierżawienia. K a m i e n i ­
c e  i r e a l n o ś c i .

S k lep  wraz z wyszynkiem trunków do naby­
cia bardzo korzystnie, potrzebuy k ip itał 2000 złr.

R e s t a n r a c y a  z bilardami i t. p. do od­
stąpienia.

5 0 0 0  i 1 0 .0 0 0  z ł r .  poszukuje się na pe­
wną hipotekę

ń z l e r i a w y  dobrej. 100—200 morgów, po­
szukuje się niedaleko Krakowa.

Rządcy, lesniczo ■ ie i t. p. do umieszczenia, 
posyła paszporta do wizy i t. p. czynności 7.a 
łatw ia i poleca Biuro komisowo informacyjne 
W ł. J a w o r s k ie g o  w  K r a k o w i e ,  ul 
Grodzka, Nr. 30. 2078 3 4

ROBOTY RĘCZNE
zaczęte lnb  w ykończone,

oraz wszelkie nowe
m a te ry a ły  i p rzy b o ry

d o  r o b ó t  r ę c z n y c h
w obszernym wyborze, poleca handel

Porębskiego & Zimlera
w  K r a k o w ie .

Specyalne zamówienia starannie w y­
kony w ują . 2097 1 0

iń O rz e ln lk ó w
doskonałych w swoim zawodzie i obeznanych 
dokładnie 7 nąjuowszemi aparatami gorzelni- 

czemi, również 1786 5 5

Rządców gospodarczych
znających się gruntownie na uprawie roli i chowie 
inwentarza, dostarcza bezpłatnie każdego czasu
K. M. Koczorowski w Poznaniu.

K antor um ieszczeń .

Dwa pokoje
f r o n t o w e ,  n m e h l o n a u e ,  z  o b s ł u g ą ,  

d o  w y n a j ę c ia .  211b 3 3 
Rynek główny, Nr. 9, l i i  piętro.
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N a  G - w i a , x d k ę  c e n y  x n i x o n e I
U s t a l o n a  r e n o m a  ś w i a d c z y  o  d o b r y m  g a t u n k u  i  n i s k i e j  c e n i e  t o w a r ó w  m a g a z y n u

FILIPA BILE w Krakowie, nlica Grodzka, L  6.
c a  J '

Magazyn ten świeżo zaopatrzony został z powodu zbliżających się świąt w album y, teczki, pam iętn ik i, necessery i inne wyroby skórzane i pluszowe, garn itury  do p isan ia
i  pa len ia , brązy, m ajo lik i ń la  K isqu it, wachlarze z kości słoniowej i piór, biżuterye angielsk ie i francusk ie , perfm uerye , m ydła i pudry zagraniczne, 

laski, parasole, w ogóle towary stosowne na podarki.
W ysyłka na prowincyę za pobraniem pocztowem nie licząc kosztów opakowania.

Tow ary nleprzypaaające do gustu wy m ienia s!q cłiętnle. ^  212335

Cud taniości! Pierwszy wiedeński
Interes wy wozowy

„pod w ęgiersk ą  k oron ą“.
rozsjła we wszystkie strony za zaliczka pocztową następujące towary, które w wybornym gatunku, po niesłychanie niskiej cenie oddane zostają.

I  I  )<

k o sz tu je  w span ia le  rzeźb io n y

1 Gwarancya 5 lat. |
Z e g a ry  te  w o zdobn ie  rzeźb ionych  

g o tyck ich  sza fk ach  w iszących, 1 m tr. 
d ług ., 35 c tm tr. sze r,, zes taw io n e  i 
o szk lone , p ięk n ie  p o litu ro w an e  z rz e ź ­
b io n ą  do  o d e jm o w an ia  p rz y k ry w ą  T 
m a ją  u rzą d zen ie  w ew nę trzne

nie do zniszczenia.
S p ręży n y  do n a k rę ca n ia  podw ójnie 

h a rto w an e , w erk  na s ek u n d e  re g u lo ­
w any  ta k , że z eg a ry  te , n iedośc ign io ­
ne  w chodzie, są  zarazem  n a jp ię k n ie j­
szym  m eblem  salonow ym . S k rz y n k a  
do o p ak o w an ia  po cen ie  k o sz tu  70 c i

Wszystko po 97 ct.
97 cnt.

I kapelusz męski
z m ięk k ie g o  filcu 

w szyst. kolor.

97 cnt. 
Koszula męska,

dobr. Szyfonu, 
k reton . lub  o rfo rd ..

97 cnt.
I koszula damsk
z h a f te m , z n a j­
lepszego  chifonu.

97 cnt.
Gorset nocny,

haftow any , z dob, 
szyfonu.

97 cn t.
6 par skarpetok
w p a s k i , lub  ko 

lorow ych.

97 cnt.
3 pary pończoch
d a m sk ic h , d o b ry  

g a tu n ek .
97 cn t.

I serweta na stół
b ia ła , d am ast, a l­

bo ko lo row a.

97 cn t.
6 par serwetek,
bia łe  lu b  ko lo ro - 
we, >■<’ r d am ast

Tylko złr. 2.50
k o sz tu je  p y szn ie  ozdob iony  z e g A r
k e ie n u y  z  b u d z i k i e m  
d z w o n k o w y m , w o rzechow ych  
ram ach , z sam ośw iecącym  cy fe rb la tem  

chodzący  i budzący  p u n k tu a ln ie .

T y l l t o  3  z ł r .  9 0  o o n t ó w  ‘
k osztu je  fran cu sk i c ł o t o - b r ą c o w a n y  b n d c i k ,  z św ie c ą c o -b u ­
dzącym  p rzy rząd en i, ozdoba  d la  k ażd eg o  tak  w dom u j a k  w po­

dróży, z w erk iem  nie do  zn iszczen ia  i p u n k tu a ln ie  chodzącym

T ylk o  4 zir. SO centów
k o sz tu je  w yborny  i r e b r n © - n i k l o w a n y  c y l i n  
d r O w y  z e g a r e k  k i e s z o n k o w y ,  bez k lu czy k a  
do n a k rę c a n ia ,  z d ob rze  u reg u lo w an y m  w erk iem , 
z g ilo szow aną  p rz y k ry w k ą  i k ry sz ta ł , p ła sk , szk łem

T ylk o  5  z l r .  25  cnt.
k o sz tu je  s r e b r n o - n i k l o w u n y  r e m o n t o l r  ze-: 
g a r e k  k i e s z o n k o w y ,  bez  k lu czy k a , z w skazów ­
k ą  sekundow ą , do sk o n ale  re g u lo w an y , z p la sk iem  
szk łem  i m echan icznem  p rzy rz ąd em  do skazów ek .

Rmontoir z prawdziwego 13-łutowego srebra B złr. 50 cent

Famil jna maszyna do szycia
najnowszej knnstrukcyi, kosztuje, zamiast złr. 15, teraz tylko

złr. 5.50.
Z aręcżam  za w yborna  działał-! 

ność  i p ię k n y , ró w n y  sztych  tej 
m aszyny  ręczn e j. S zy je  p rę d k o , 
p ię k n ie , m ocno, ja k  k ażd a  inna  
duża m a sz y n a , w sze lk ie  m ate- 
ry e  c ien k ie  i g ru b e , rob i p od ług  
ży czen ia  g ru b e , d robne , albo  m a 
łe sz ty ch y , j e s t  w ed ług  najnow  
m echan icznej k o n s tru k e y i z n a j­
lepszego  m a te ry a łu  zbudow ana , 
i j e s t  z w szelk . po trzeb n em i 
irzy rząd am i p rze sy łan a .

97 cnt. 
prześcieradło

gotow e, duże, o 
b ręb io n e .

97 cnt.
I fajka z pokr.

sztucznej m or- 
ak ie j p ia n k i.

97 cnt.
1 wachlarz dam.
p ię k n ie  m alow a

ny, m odny.
97 cnt.

I branzoletka,
bogato  k am ien ia  

m i n asad zan a .
97 cnt.

12 łyżeczek
do K awy, praw d 
B ry ta n ia  sre b ro

97 cnt.
I par kalesonów

dom ow , p łó tn a  
trw a ła  robota .

97 cnt.
I p. majtek dams

h a fte m  , z na j- 
lepszego szyfonu

97 cnt. 
Dywanik p.łóiko

ju to w y  , 
ła d n y  deseń .

97 cnt.
I cygarniczka
z p raw dziw ej 

p ia n k i.
97 cnt.

łańcuszek do
z eg a rk a  z sztucz. 
z ło ta  z w isio rkam i

97 cnt.
2 lichtarze

, p raw d, londyń . 
B ritan ia  s reb ra .

97 cnt.
2 noże stołowe

praw d, londyń. 
B rita n ia  sreb ra .

97 cnt.
12 chusteczek

do n o sa , ob ręb , 
ze sz lak iem .

97 cn t.
I 8 p ó d n i c a

gęsto  rob iona , 
c iep ła  j a k  fu tro .

97 cn t. 
i weł. kaftanik.

m ęsk i 
i dam sk i.

97 cnt. 
wełn- majtki,

system u  Jae g e ra , 
m ęsk ie .

97 cnt.
6 ściereczek
szarego p łó tna , 

z sz lakam i.
97 cnt. 

chustka damska
do o k r y c ia ,  714 

w ie lk a , c iep ła .
97 cnt,

I c y h u c h
z p raw d z iw ej 

w iśni.
97 cnt.

I p i e r ś c i e ń
z b ry la n tem , im it. 

kam ien ia .
97 cn t.

I łyżka wazowa
z p raw d , londyń, 

B ritan ia  sreb ra .
97 cn t.

6 frano. widelcy
praw d , londyń  

B rita n ia  s reb ra .

97 cnt.
6 ręczników

w zór „C a rro tt, c 
b reb ione .
97 cnt,

I chustka jedw.
łokc iow a , w  k a ż ­

dym  ko lorze .
97 cnt.

I palnik median.
sam o 

zap a la jący .
97 cnt.

I m e d a l i o n
na jnow szy  fason, 

k am ien iam i.
97 cn t.

6 łyżek stołow,
z p raw d , londyń  

B rita n ia  sreb ra .
97 cnt.

I cuki er ni c a
z p raw d , londyń , 

B rita n ia  s re b ra .

Oprócz tego jeszcze okolj 2.000 sztuk wielkich , ele 
gaaokloh, przednich i modnych

Nakryć na stoły i łóżka
z przedniego rypsu, w najpiękniejszych kolorach, z różnokoloro 
wemi obwódkami i deseniami w kwiaty , prawdziwie piękne 
wzory za sztukę po

1 złr. 65 ct.
Nakrycia te są naokoło ładnemi wstawkami obszyte i na 

oztereoh końcach p lu s z o w y m i k u t a s a m i  ozdobione 
w c a ł o ś c i  z a  p ó ł  d a r m o .

1 sz tu k a  30 ło k c i
Płótna górskiego

*łr. 5.50.

1 sz tu k a  30 łokci
dobrego Atłasu Gradl

z ł r .  6 .5 0 .
1 s z tu k a  30 ło k c i

szurkow. barchanu
z ł r .  6 .5 0 .

G a rn itu r  kol, do kaw y
i serweta 6 serwetek

Z ł r .  2 .2 5 .

1 sz tu k a  30 ło k c i
C l i  i  f  f  o  n  u

złr . 5.50.

1 sz tu k a  do b r. ko lo r.
płótna na pościel 

z ł r .  e.50.
1 tu z in  z koi. b rzeg am i
Inia. chustek do nosa

z ł r .  2 .2 5 .
1 tu z in  ln ian y ch

ręczników „Damast
z ł r .  2 .5 o .

IPół tu z in a  b ia ł. praw .
Inia. chustek do nosa

0O C t.
6 prześcieradeł

bez szw u, 3 ło k . dług. 
2 łok. szer. z ł r .  8 .5 0 .
1 g a rn itu r  B ure tow y

z najl.materyi buret, 
złr. 10 .

I resztka chodnika
6 m etrów  

z ł r .  2 .

Tylko zlr. 1.80
damskie i męskie

Zimowe Jupki
( J a c k e n )

w najpiękniejszych modnycn kolorach, 
dolegające dobrze do ciała, najprzy­
jemniejsze w noszeniu .ak esienią jak 
zimą — t y l k o  1 J i ł r .  8 0  c e n i .

T y l k o  złr. 5
kosztują eleganckie, gotowe, oiepłe

P a l e t o t a  ł ą k o w e
podszyte, z najlepszego styryjskiego pakłakn. na każdą miarę 

i wielkość, w wszelkich kolorach, na jesień i zimę

T y l k o  1 z ł r .  75 e t .
za d e rk ę  k oń sk ą , które z 
powodu zwinięcia fabryk. , zdu­
miewająco tanio są sprzedawano. 
Kto swoje konie chroni , niech 
kupuje te znakomite

derki na konie
które nigdy tak dobre, wielkie, 
grube, ciepłe a tak tanie do zby­
cia nie będą.

Tylko złr. 6.50
kosztuje modny, elegancki, wyborny, 

gotowy, jesienny I zimowy

Garnitur męski
z berneńskich jesiennych i zimowych, 
materyj, każdej wielkości i koloru, razem

palto, kamizelka i spodnie

I. jakości

C a łe  ub ran ie  
złr. 6.50.

2 jakosri 

z łr . 8 . 5 0

3. jakości 

z ł. 1 0 . 5 0 1

Jako miarę wystarczy podać przy zleceniach tylko dłn 
gość spodni, obwód w piersiach i długość rąk od ramienia 
jakoteż kolor ubrania. Próbki nie mogą być przesyłane, gdyż 
tylko g o t o w e  u b r a n ia  są  do zbycia. 2062 2 f

Te same ubrania dla chłopców od 6 do 13 lat, w każ 
dym gatunku, o 2 złr. taniej.

Każde zleoenie, choćby najm niejsze, wykonuje się starannie i sum iennie. W szystko, eo się nie Bpodoba, przyjmuje się bez trudności napowról zam ienia lub zwraca pien iądze.
Przesyłki wykonywa Bię za zaliczką pocztową. — Zlecenia przyjmuje się jedynie pud adresem :

Yersandt-Geschaft „zur ungar. Krone‘*, Wien, 5 . Bezirk, Riidigergasse, Nr. 138 .

PORĘCZENIE  PRAWDZIWOŚC I
n a s z y c h  o d  3 7 m iu  a t  p o d  w z g lę d e m  d o s k o n a ł o ś c i  i  s k u t e c z n o ś c i  

b a r d z o  c h l u b n i e  u z n a n y c h  s z c z e g ó l n o ś c i :

Dra Su in  de Boutem arda  a ro m a ty c zn a  pu sta  ilu zębów,
najpowszechniejszy i najpewniejszy środek do konserwowania i ezyszozenia zębów i dziąseł, 

w '/i i ’/s paozkaoh po 70 i 35 cent

Dra Borchardta aromatyczne mydło ziołowe
najskuteczniejsze na tak niemiłe piegi, wypryski, pęcherzyki. łupież i Inn'’ nieczystości 
skórne, tudzież na kruchą, suobą I żółtą cere , zarazem doskonałe mydło toaletowe.

Zapieczętowana paozka 42 oent.
D r a  B c r i n g n i e r a  aromat, wyciąg ko­

ronny, jako wyborna woda perfumowa i do 
mycia, wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, 
w oryg. flaszkach po 1 złr. 25 c. i 75 c. 

D r a  H a r t u n g a  pomada ziołowa dla 
wzmocnienia i ożywienia porostu włosów, 
w zapieczętowanych i w szkle stemplowe 
nych słoikach po 85 ct.

P r ą  H a r t u n g a  olejek z kory chinowej 
dla konserwowauia i upiększania włosów, 
w zapieczętowanych i w Bzkle stemplowa­
nych słoikach p« 85 ot.

O r a  B e r in g ii łe ra  olejek na włosy z 
korzeni ziół dla wzmocnienia i konserw. 
włoBÓw na brodzie i głowie, flaszka 1 złr 

Profesora D ra  Ł ln d e sa  r o ś l i n n a  po 
mada laskowa , podnosi połysk i gibkość 
włosów i nadaje Bię zarBzein do utrzyma­
nia przedziału we w. j«ach, worygin lnyoh 
sztnkach po 50 ccntow.

B a l a a m ic z n e  m y d ł o  o l i w n e  od­
znacza się swem ońży wiającem oraz kon- 
serwującem działaniem na gibkośó i mięk­
kość cery, w paczkach po 35 c.

B r a c i  I . e d e r  balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych, sztuka po 25 centów, 
4 sztuki w jednej paczce 8u ct Pole »  aN M fólniej na chropowatą i popękaną skórę 

i delikatną cerę, osobliwie kobiet i dzieci.
Jedyn ie  sp rz e d a ją  po powyższych cenach oryginalnych w K ra k o w ie  pp. 

W. Redyk, a p t . Leon Rosner, apt.. Józef Rudnicki, P. Sobierajski, a p t ; w Biały : E. Keler, 
apt.; w Brodach: Wilhelm Landesberg. a p t, Ad. Lateiner, apt.; w Brzeźanach : B. 1 aden- 
heclit; w Czerniowcaoh : Igu. Schnirch ; w Drohobyczu: Wiktor Razka, apt.; w Grybowie ; 
Aloizy Muszyński ; w larosławiu: W Rohm, apt.; w Kołomyi: K. Lsden, apt i E. 8tencel; 
w Kooeczyócach: M. Reder, ap‘ . we Lwiwie: P. MikolaBch, apt., Zyrmunt R ucker , apt., 

i J. Beiser apt. A. Sklepiuski. apt. i Jan Wiewiórkowski, apt.; w Lisku : Mop*i żeński, apt.; 
w Nowym Sączu: W. F ilip ek , apt. i R. Jakubow ski, apt.; w Przemyślu : tid. Maohalski ; 
w Radowcach : K. G. Deutseher; w Rzeszowie: Ign. Sehaitter i Sp.; w Sereoio: J- Dem- 
pnitk  ; w Sokalu: E. WyBoozański, apt.; w Stanisławowie: Jan Macura, apt , Adolf Beill, 
apt. i Albin Amirowiez , apt.; w Tarnopolu: Franciszek Jamrogiewicz, apt.; w Tarnowie: 

1 H. Wierzycki, Pion i St. Pawłowski, apt.
i n c ł P 7 Q ^ o n i o  f ^ 6 1  Przed naśladowaniami D r a  B o r c h a r d t a  m y d ł a
, | f  U o l l  A C A C lI lC . z i o ł o w e g o  i D r a  S u in  d e  B o u t e m a r d a

pusty do  zębów , ostrzegamy mniejszem Szanownych kupujących usilnie.

R a y m o n d  & Co. w  B e r lin ie ,
1 894 8 10 c. k. właściciele przywilejów.

ff
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P ięk n y  podarek  na G w iazdkę.
Angielski stołek do fortepianu.

(Patent łiiilm anna.) Najnowszy wynalazek.
Stołek ten jeB; oały z metaln wykonany z mecha­

nizm em  nigdy się n iep su jąoym , za pomocą którego 
natychmiast Biedzenie w dowolnej wysokości UBtawió 
można. — Cena niBka. — Robota trw ała i elegancka. 

Prospekta darmo.
G łó w n y  u k ła d  u  

J  t t l i u s z a  F I b o Ł I  ,  W i e d e ń , 
I I . ,  I i ic h te n a u r r g a s i s e ,  1 . 

Odsprzedającym rabat. Agenci poszukiwani.

IDOM HANDLOWY
B P i R I i B D A  T I C H O

w  K e r n ie ,  Krautmarkt, 18, w domu własnym,
p rz e sy ła  za  z a lic z k ą : 1303 18 20

S u k n o  d a m s k ie
sama wełna, we wszystkich in idnych kolo­
rach , podwójna szerokość, 10 mtr. 8 złr.

P a k ł a k  ( L o d e n )  c z a r n y
najnowszy, na jesienne i zimowe okrycia, 

podwójna szerokość, 10 mtr. złr. 5‘50.
B a g u z a

modna m aterya na suknie kostiumowe, wszeł. gładkich 
kolorach, z paskami lub kratkam i, 10 m tr. O g i r .

C z a r n e  T e r n o
saski wyrób, podw. szer., 10 mtr. złr. 4‘50.

T e r n o  w  n a j l e p .  g a t u n k u
60 emtr. szerokości, 10 mtr. złr. 2'80.

R y p s  w e ł n i a n y
we wszyst. k o l, 60 cm. szer., 10 m złr. 3*80. j

Kratkowane I paskowane 
m uterye  n a  sz la fro k i

60 om. sz.. najnow de cnie, 10 m złr. 2'50.
F k a u e la  „ W a le r y .!  ‘

najnowsze wzory, 60 em. szer , 10 m. złr. 4.
B a r c h e i  t  n a  s u k n i e

w najnowszych deseniach 10 mtr. 3  z ł r .
K a l m u k

I najlepszy gatunek , 60 emtr. szerokości, 
10 metrów z łr .  2-70.
Z im o w e  c h u s t k i

do okrycia, czyBta wełna, */4 d ługie, 
sztuka 2  z łr .

P o d w ó j n e  s u k n o  p l u s z
czysta wełna, */« wiel., 1 sztuka Złr. 3'50. 

Dzierpane nakrycie na głowę
6/4 wielkość, 1 9 tuka 80 centów.____

D a m s k i e  k a f t a n i k i  ( J e r s e y )
z jedwab, guzikami i okładami, we wszyst. 
kolorach, gotowe, duże. 1 sztuka złr. I'50.

K o s z u l e  d l a  r o b o t n ik ó w
z rumburgskiego Oifordu , komplet, duże, 

3 sztuki 2 złr.
G a rn itu r  ju tow y

2 nakrycia na łóżko, 1 na stół, z frendz- 
lami, 3 złr. 50 centów.

Z a s ło n y  j u t ó w
tureckie wzory, kompletne. 2 złr. 30 Ct.

G a r n i t u r  r y p s o w y
z 2 nakryć na łóżka, 1 na stół, z jedwab, 

freudzlami, 4 złr.
Resztki holenderskich sukien na podłogę

10—12 metrów dług . resztka 3 złr. 60 C.
P łó tn o  dom ow e

1 sztuka 30 łokci ‘/4 4 złr. 50 Ct. 
1 sztuka 30 łokci 5/4 5 zlr. 50 Ct.

W e b a  „ K i n g “
lepsza jak płótno 1 sztuka 5/4 szerokości, 

30 łokci 6 złr.
O  b  1  f  f  o  zx

1 sztuka 30 łokci la 5 złr. 50 cent., 
nailep gatunek 6 złr. 50 Ct.

O  mc f  o  r  ( i
do prania, dobry g a t , 1 sztuka 30 łokci 

4 złr. 50 ct.
O  a  n  e  v  a  ■

1 sz tuka 30 łokci  l i la . . 4 złr. 80 Ct.
1 sz tuka  30 łokcl»«z»nvo:fy 5 złr 20 ct.

C a n e t a s  n i c i a n y  
1 sz tuka  30 łokci  l i la i czerwony złr. 6.

D e r k a  n a  k o n i a
najl. wyrób 190 cm. dł 130 em. sz. zlr. 1*50. 

D e r k a  l l j a k i e r s k a
190 cm. dług. 130 cm. szer. złr. 2'50.

D a m s k i e  k o s z u l e
z mocnego płótna,  obszywane ząbkami .  

6 sz tuk 3 złr. 25 ct.
D a m s l  i e  k o s z u le

z Chifonu i płótna,  z przednien.-i huf iami.  
3 sztuki  2 złr. 50 ct.
Koszule męskie

białe lub kolorowe, 1 sztuka la I złr. 80 c.
Ilu I złr. 20 C _____

K oszu la  norm alna
kompletna ,  duża.  1 sz tuka  I złr. 50 ct. 

Majtki normalne
kompletne,  duże,  1 sz tuka  I złr. 50 ct.

S k ł a d  t a b r y e z u y  t o w a r ó w  s u k i e n n y c h .

Resztki sukien berneńskich
j  na zimowe okrycia, resztka 3'10 mtr. na 

kompletne ubranie męskie 5  z ł r .
Kupno okolicznościowe 1 

Berneńskie  resztki sukna
310  m. na komp. ubranie męskie złr. 3-75.

Sukna na paletota zimowe
resztka - lu  mtr. na paletot, czmne br.i 

zowe lub granat 5 zlr. 50 ct.
M a t e r y e  n a  z a r z u t k i

najlepsze ga tunki ,  na  c a ł ą  z .uzutkę  
7  z łr .

L Próbki opłatnie i darmo. Niepcdobające się przyjmuję bez żadnej trudności.

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M. Beyera i Spólici!
S u k i e n n i c e  A r o  1 3 - > 4  w K r a k o w i e  M i

naprzeciw kościoła N 1 . Maryi.
I poleca Bwój w ielki skład b ielizny d la  P anów , Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 

u U h p łótna i sz ir ti-g u ; także w ielki Bkład płótna, b ielizny sto łow ej, ręczników , chustek! 
to uosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzw yczajnie niskich cenach. I

■ ■ C e n n i k  ■—
Koi zula w lepszyn ga unku z haftem ręcznym] 

złr. 3, 3 75, •*. *-25 dr 5.
Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro­
dzajach złr. 3 80 5 1 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr. 1'2l, z ha-!

ftowan. szlarkami złr. 1'80, 210 , 2 50 i 3 .| 
Z barchantu gładkie złr. 160 i 175. 
Haftowane ozdobne albo okładane piki. z łr .| 

2 50 i 2 75 
; Spodnioe damskie
Zwykłe od zlr. 1-60 do 2, z dobregc szy­

fonu złr. 2’50 do 3-50.
Z haftowan. wstawkami złr. 3 50, 3 75, 4 i 5 
Spodliłoś z trenami z wstawNm; lub be- 

wstawek złr. 4 50, 6, 6, 7-50 i i). 
Spódnice z barchanu, gładkie, złr 2 i 2-66 
Haftoy ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 8-851

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 z ł r , lepsze zł. 1 5 0 ,1 

z wstawkami haftów, od złr. 3’25 do 3 50,j 
z barchanu gładkie złr. 120, 175  i 1 90.| 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20 
Hrszul* n ęzkie.

Z najlepszego angie.skiego szyforu z gorsemI 
gład iim albo z listewkami zlr i -50, 2,* 
2-50. 2 75 a 3.

Z dobrege płótna rumburssiego albo bolend. 
złr. 2 80, 3-50 i i

K<lesony męzkie.
Z angielski^ piki, wszelkiej wielso.ici od| 

zł] 1-25 dr, 1-40 
Z dobrego cienkiego płóma od 160 do 5 ' Ł

Wielki wybór pońozoon damskich białych I Kolorowych, jako też nezkich skarpetek w ro­
żnych gatunkach I kolorach.

Za wszelki u nas zakupiony towar ręezy się. po Bię nie podoba, odbieramy, zamieniani) I 
I albo wy-łacamy za to całkowitą należytośó. To 'obrow ’ie  prze- nas przyj- te zobow„ązanir I 

daje K ażdem u kupująeemu pewność, że ni sz? • “ko1 1 rzetelna, ni :eeea>|
2104 4 1 *5ez korkurenOj ^ wysokim szacunkiem

F i l ia :  M . B E T E M  i Spółk i.
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny I wypraw ślubnych| 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprz- iw kościoła N. P Maryi.
Sa w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosz orysy tych -.e udziela się bezpłatnie M

| Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
yatunku za tuzina złr. 120 do 1'50. [

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr 180 do 2.
' ,  tuzina lnianyoh jnustek do noBa ct. 90,

1 -20, 1-40, 1 70 do 4 złr.
'I, tuzina prawdz. francuskich batystowych 

CPUŁje" do nosa złr. 2, 2 50, 3 do 6.
,  tuzina angiels. batyst, ohustek do nosa

* ? najmodniejsz. brzegami w różnyoh kolo­
rach ct 60, zł. ' ,  1.20 do 3.

• sztuka (37 łok albo 231, in ) dobregu 
płótna lnianego złr. 6-50, 7-50, 9, 10 i 12. 
sztuka (37 łok. albo 23*/, m.) */4 i */5 su »- 
skiege płótnf. złr. 10. 1150, 12, 12-50, 13, 
i  4 i 16

I sztuka (63 ł  albo 39 m.) 5'4 holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) •/„ i */4 prawdzi­
wego rumbur8kiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł 22 do 60.

1 tuzin ręczników Idu iyeh od złr. 4 do 12 złr.
' sztuka *|4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21 
>yfon na bieliznę męską i damską od oentów 

25 do 50 ot. za m ati.
| Serwety różnej w ielk.toi oa */4 do 10/4 i 

jak najtaniój, od 150 , 2, 4 złr.
| Garnitury lniane do nakrycia stoli na 6 dc 24 

osób, wy oór ogromny od złr. 8 -50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
L szyfonu złr. 1 10, z haftem wzorow złr. 185. 
Z dobrego holenderskiego aibc rum 'orskiego 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina 
nca ns ramieniu, złr. 2'50 do 3-20.

! C e s a r s k a  T l n Ł t u r a  z ł o t a  l  s r e b r a !
do natychm iastow ego złocen ia , posrebrzania i napraw iania  w szel­
k ich m ożliw ych przedm iotów, jak  ram y. drzew o, m eta l, szkło, 
p o rcelan a , woBk, skóry, figury g psow e , tow ary koszykarskie, 
aksam it, p lusz, jedw ab itp . d la  celów Bztuki i dekoraeyi.

N a d a j e  s i ę  s z c z e g ó l n i e  d o  z u p e ł n e g o  od *  
n a w i a n i a  w s z y s t k ic h  a p a r a t ó w  k o ś c i e l n y c h .  
Użycie dla każdego bardzo pojedynoze, przez pociągnięcie do­
danym penzlem na zimne. 1588 24 25

C o d o  l u s t r u ,  c z y s t o ś c i ,  t r w a ł o ś c i  i  t a u io *  
ś c i  n i e  p r z e  w y As: „n fe. Cena flaszki wraz z penzlem i 
sposobem użycia 1 złr., 6 fl. 5 złr.. 12 fl. 9 złr. Przesyłka za 
nadesłaniem pieniędzy albo za zaliczką Zlecenia adresować do: 
Depot Chemischer Produkte, Briinn. Krautmarkt, 26.

W IELKA

PIENIĘŻNA LOTERIA.
500.000

M arek
u d z i e l *  w  s z c z ę ś l i w y m  w y p a d k u  n a j -  
s o w i u  w i e l k a  l o t e r y a  w  H A M B U R G U  
przez państwo z a g w a r a n t o w a n a  j a k o  

n a j w i ę k s z a  w y g r a n a .
Szczegółów  o jedD»k :

1
1
1

Prom.
k JL

W ygr. 
i  JL

3 0 0 0 0 0  
200000 
lOOOOO 

73000  
70000  
63000  
6 00 0 0  
3300(1 
30000  
40000  
3 00 0 0  
13000  
lOOOO 

3000  
3000  
2000 
lO O O  

300  
148

j w
1 VS! 
ł  f i:
2 'i7*
17' S  
1 ”T  
1 «
1 «
8 T I

2 6 t s
5 6 T S -

1 0 3 T S  
206-5 
6 1 2 TI
8 8 8 t i
30199
1 6 9 9 1 T S  300, 200, 
150, 127, 100, 94, 67, 40, 

20.

TE

N'aiim ws/:i ln te r ra  p rzyzw olona przez w ysoki rz%d 
w H A M B U R G U ."  zabez]*ji.-v...n!i •odym m ajątk iem  
p ań s tw o w y u i. liczy 0 8 .0 0 0  lONOW * 2 k tó ry c h  I 
4 0 .1 0 0  z ]-'r\vun3cią "będą wa-jrauemi. C a ły  k a p i*  
ta£  p r z e z n a c z o n y  d o  w y l o s o w a n i a  w y n o s i :

9.345.605 I f f l L
S z c z e g -o ln a  z a l e t ą  te j  l o t e r y i  j e s t  t o ,  i ś  

w s z y s t k i e  4 9 .1 0 0  w y g r a n y c h  ? k t ó r e  o z n a ­
c z o n e  s a  w o b o k  s to ją c e j  t a b e l i ,  w  k i lk u  .iu i  
m ie s ią c a c h  i to  w  s i e d m iu  k l a s a c h  z  p e w -  ; 
n o ś c ią  m u s z ą  b y ć  w y l o s o w a n e .  |

G ldw i.a w ygrana pierw szej k lasy  wydobi 5 0 * 0 0 0  1
m a r e k ,  w zrasta  w d rug ie j klasie do 5 6 .0 0 0 ,  
w trzecie j <!<» 6 0 .0 0 0 ,  w  czw artej do 6 5 .0 0 0  w p ią te j | 
do 7 0 .0 0 0  w szóstej do 7 6 .0 0 0  w giódm ej t» t  1 
w zględnie d o 5 0 0 . 0 0 0 .  epecyam T bjednak do 3 0 0 . 0 0 0  
i 2 0 0 . 0 0 0  m a r e k  i t, d .‘

Sprzetlażą nry gin a lny  cli losów  tejże lo tery i zaj* 
m uje się n i ż e j  p o d p in a n y  d o m  h a n d lo w y ,  
zechcą więc wt-zyBcy, chcący  zakup ić  losy o ryg iua ln# , 
z zam ów icuia ip i do n iego się zw racać.

S zanow nych zam aw iających  up rasza  się o załącE*- 
n ie  na lcźy to śc i w a u s t r y a c k ic h  b a n k n o ta c h , lub 
też z n a c z k a c h  p o c z to w y c h ,  M<»/-na też przesiać 
p ien iądze za p r z e k a z e m  p o c z t o w y m ;  na życzeni# 
znś w ykonyw am y obstaluuki i za  p o b ra n ie m  PO- 
c z to w e m .

!)>• ciągn ięc ia  p ierw B zej k la s y  k o u tn j e :
1. cały orygm. los Złr. 8.BO
1. połowa orygin. losu Złr. 1.76
1. 14 część orygin. losu Złr. 0.90

K ażdcn o trzym uje lo e  o r y g i n a l n y ,  opatrzony
herbem  pańetwowy-m i rów nocześn ie  U r z ę d o w y  
r o z k ła d  c i ą g n i e n .  Z araz po c iąg n ien iu  o trzym a 
kazdeu b io rący  ud z ia ł urzędow ą l i s t ę  w y g r a n y c h ,  
o pa trz t.u ą  łierbem  pań stw a . W y p ł a t a  w y g r a n y c h  
n a s t ę p u j e  n a t y c h m i a s t  p o d  ę w a r a n c y ą  pań- 
■ t w a ,  j a k  t o  w  p l a n i e  l e ż y .  Gdyby k om uł
z  o trzym ujących  nie p o d o b a ł się w brew  gpodziew aniu  
plan c ią g n ie ń , je steśm y  go tow i przy jąć  losy nieodpo­
w iedn ie przed  ciągn ien iem  i zw rócić należytość otrzy­
m aną za n ic . N a życzen ie  p rzesy ła  się za darmo 
u rzędow e plany c iągn ień  d la  pow iadom ien ia Bię. Aby 
m ódz w szystk im  zajnów ieniom  zadość uczynic upra­
szam y o b s ta lu u k i ja k  m ożna n ajw cześn iej, w k aśdyw  
raz ie  je d n ak że  p rzed :

13 grudnia 1888
i to w p ro «t  d o  n a s  p r z e B y ia c .

Va lentin & Go.
In te re s  B ank iersk i 

w Hamburgu.



8 Nr. 281.1262] N O W A  R E F O R M A . Kraków, 8 Ołmdnia 1888.

czyli p i e r w s z y  p o l s k i  p o d r ę c z n i k  
d o  n a u k i  s z e r m i e r k i  s z p a d o n e m
(szablą), opracowany przez K a z i m i e r z a  
B r y ł ę ,  c. k. porucznika 62 batalionu obrony 
krajowej. Zaopatrzony rycinami. Wydanie dro­
gie pomnożone. Stanisławów, 1888. Nakładem 

autora. 2164 1 3
C e n a  8 0  c e n t ó w ,  p o d  o p a s k ą  

8 5  c e n t ó w .

( Podarunki na Gwiazdkę! s

I

Aug. Tschmkel i Synowie w
!| | |  c .  k .  d o s t a w c y  n a d w o r n i ,

M  Fabryki: Wiedeń, Schónfeld, Lobositz i Lubiana, M
J ł l  polecają

jJts c h in k la  cykoryę g r y s ik o w ą .*;

M agazyn
HENRYKA SCHWARZA

w K rak ow ie
urządza 2160 1 3

po cenach bardzo tanich

wysprzedaż
wysortoraej M e t c j i  M e j

i kilkutysięcy metrów

g rozmaitych resztek. c

Ziółka karpackie
sporządzone ze ziół i korzeni, na glebie 
ojczystej wyrosłych, skutecznością swoją 
i dobrocią przewyższają wszystkie obco­
krajowe. Używają się z pomyślnym skut­
kiem w cierpieniach katara lnych  połą­
czonych z kaszlem , zaflegm ieniach, ch ry ­

pce i t. p. cierpieniach piersiowych. 
Do nabycia w Krakowie w aptece pod 

Barankiem W .  R e d y k  a .  2152 1 5
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Prawnie zastrzeżone.
Również k a w ę  f i g o w ą  i  s u l t a ó s k ą .  M
N a j l e p s z e  c z e k o l a d y , uznane jako najprzedniejsze gatunki l | |J
rodzone na wszystkich wystawach. ■■
C a c a o  o d t ł u s z c z o n e ,  łatwo rozpuszczalne, o delikatnym smaku. |y ]
A n g i e l s k i e  R o c k a - l > r o p s ,  c n k r y ,  o w o c e  c u k r o w a n e  

c y k a t y ,  p o i n a r a ó c z k i ,  k o m p o t y  i t. p. 2163 1 5

A  Nasze wyroby są do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych

Glaichiiiliersski sok plirslowr
zawierający 5%  s o l i  ź r ó d l a n e j .

Flaszka 60 ct. i 1 złr. 12.
B r .  E r n e s t  F i t r s t ,  król serbski na­
dworny aptekarz w miejscu kurucyjnem 

G l e i e h e n b e r g .
Skład w Krakowie w aptece J Trau- 

czyńskiego. 2074 1 5

A  P  t G k  B i 2101 1 6
K r e s k a  w  R o t i n i l  potrzebuje
■dflnego a s y s t e n t a ,  katolika.

Wielka realność
składająca się z z 8 zam ieszkałych budynków, z bardzo jpięknemi i wygodnemi 
mieszkaniami, omz stajnie i wozownie, podzielona na 5 num erów hipotecznych, 
z ogrodami i parcelam i budow lanem i, w  K r a k o w i e ,  przy ulicy Krupnic ej 
i ulicy Rajskiej, je s t zaraz d o  s p r z e d a n i a  razem  lub pojedynczemi 
num eram i hipotecznem i, lub u a .  z a m i a n ą  n a  m a j ą t e k  z i e m s k i  

w  G a l i c y i  l u b  w  K r ó l e s t w i e  P o l a k i e m .
JlWiel. Panow ie w łaściciele dóbr zgłaszając się listownie, otrzymają odwro­

tną pocztą wykaz całego interesu, przeto uprasza s ię , aby dokładny ad re s  i wy­
kaz swych d ó b r  d o  z a m i a n y  przeznaczonych przesłali.

B l i ż s z y c h  w i a d o m o ś c i  u d z i e l i  w ł a ś c i c i e l  p r z y  u l i c y  K r u p n i ­
c z e j ,  N r .  1 5 ,  w  K r a k o w i e .

P o ś r e d n i c t w o  w y k lu c z o n e .  2120 3 5

g k
H  Najwytworniejsze i najartystyczrciejsze pismo obrazkowe polskie J

i ś w i a t  i
i  DwutygotlnllŁ 13 lustrow any, #
oSP wychodzić będzie dalej od 3 etyczni. 1880 roku pod tą sami redakcyą , w tym samym ^  
■Ęjh formacie , ciągle urozmaicane i zasilane pracami p i e r w s z o r z ę d n y c h  a u t o r ó w

# n a s z y c h ,  oraz n a j z n a k o m i t s z y c h  p o l s k i c h  a r t y s t ó w ,  z licznemi dodat- W  
kam] rycinowemi I literackiem l, tworzącemi w ciągu roku interesującą bibliotekę n .j- w  

świeższych powieści, uowelli, podróży i dzieł treści naukowej.
P r e n u m e r a t a  wyno i : r o c z n i e  1 3  z ł r . ,  p ó ł r o c z .  6  z ł r . ,  k w a r t .  3  z ł r .  ^

d k  Najlepiej prenumerować przekazem pocztowym wp-ost łń ,
iv red a k cy i, K raków , u lica  Szp ita lna , L . 40. ^

Z powodu konieczności uregulowania nader kosztownego nauładu admimstracya Afc 
w  , , k w i a t a “  uprasza o rychłe nadsyłanie prenumeraty. w
w  Z w r a c a m y  u w a g ę  pp. Kupców i pp. Przemysłowców, że p o m ie sz c z a n ie ^
■Ęjk ogłoszeń w „ Ś w i e c i e “ , jako w piśmie niezchodzącem ze stołów salonowych, jest dla śjlb 
ggjj nich w i e l c e  k o r z y s t n e m .  2157 1 3 X

Dwa salony frontowe
z wejściem na balkon, przedpokój i k u ­
chn ia , na 1 piętrze, przy u l .  S ł a w ­
k o w s k i e j ,  p o d  g a n k i e m ,  Ł .  6 ,  
naprzeciw hotelu Saskiego , z a r a z  d o  

w y n a j ę c i a .  2166 1 3 
Wiadomość w handlu p. Lenerta.

Folwarczek
„ K a n t a r ó w k a “  w  T a r n o w i e ,
24 morgów obszaru, z budynkami w do­
brym stanie z inwentarzem  lub b^z, 
każdego czasu do sprzedania  lub w y­
dzierżaw ienia. W iadomość u właściciela 
Tarnów , ul. K antorya, 5 4 . 2146 i 3

G o sp o d y n i
uzdolniona, obeznara dobrze z kuchnią i b ieli­
zną, z Poznańskiego, posznknje umieszczenia przy 

w i ę k s z y m  d w o r z e  l a  w s i .  
Zgłoszenia p*d literami T , 8 .  poste restante 

W i e l i c z k a .  2162 1 3

OOOOOOOOOOOOOOOOIOIOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

N a  G w iazd k ę! 8
są uznane jako najlepsze do uży­
cia domowego i rękodzielniczego. 
Maszyny te, łatwe do użycia i 
z największą wytrwałością, posia­
dają najdoskonalsze przyrządy po­
mocnicze i szyją prędko pięknym 
perłowym ściegiem najcieńsze do 
najgrubszych materyałów.

Ciągłe udoskonalania i nowe wy­
nalazki, zastosowane przy o r y g i»  
a a l n y e l i  m a a ^ u a c h  f t in -  
g e r a  d o  u ż y c ia ,  czynią takowe 
najdoskonalszymi maszynami, zaś 
w y s o k o r a m ie n n a  I in p r o -  
v e d  m a s z y n a  d o  s z y c i a  
(z czółenkiem pierścieniowem) prze­
wyższa dotychczasowe wszystkie
inne systemy maszyn szyjących.

W i ę c e j  n iż  8  m i l io n ó w  o r y g i n a l n y c h  m a s z y n  K in g c r a  
d o  s z y c ia  w  u ż y c i u ; n a d  3 0 0  p ie r w s z y c h  n a g r ó d .

Oryginalna maszyna Singera do szycia jest najużyteczniejszym przed­
miotem trwałej wartości, przeto też

najużyteczniejh z j m podarkiem na Gwiazdkę.

Generalna Agencya The Singer M a ifa ctiirin g  Co. w  l i y i  M u
6. HWdlinger, Kraków, ni. Florjańskaj, 34. 1823 5 36
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J . K . Ż U P A N S K IE G O  & K , J . H E U M A N N A  w  K R A K O W IE
( O d / i i i i c / . u i i a  n : i  W ł  i i  j k r a l .« rW  sk ś<  j  i S S .  i i n j n  .y / .s /i i  n f e ^ ró ś i

P o le c a  w y d a w n i c t w a  w ł a s n e  jak  n iemniej  w szys tk ie  inne  w e  w s z y s tk i c h  j e ż y k a c h .  R o z sy ła  nowości  do ł a s k aw e g o  w y b o r u ,  p rz y jm u je  p r e n u m e r a t o  tak m ie j scow ą  jak toż z a m i t  . s c o w ą  na ezasopteito© polskie,
n iemieck ie ,  f r an c u s k ie  i ang ie lski e .  W y d a je  n ak ład e m  w ł a s n y  tn

„NOWA. B I B L I O T E K Ę  U N I W E R S A L N Ą * .
. . \ o n a  B i b l i o t e k a  l  n i w  r r a a l n n r *  U ycliiu lz i w lotunoli A ie -s ięć /n y ch  ęb jfE eści 10 a rk ir-zv  •.ttelkie; ńr-mmki i zaw it-m  /.iw szo  ez to ry  do pięć u ;ó>vu .-z- śni» Iru k u jący ch  się tim c.oldiojszyah u tw orów  liie r .tlu ry  p o w rz o u b n u j. —  

D otychczas t. j. w ro czn ik u  p ie rw szy m  i d ru g i ni za s ta ły  n a s tę p u ją c o  d z ie ła  umi l  szc/.onw : l l o d z i i n l o t r i e / a  oni . I ł i i u f e g o  „ B oska kom od y a “ , w ••'tukom : tym  pi?.<,-kłud'/.i-> -da skimro . K n l i i e k i e g o  m ijnow sza  potvio.su p. I.
„ B u rm is trz  z P ip id ó w k i i D w ie w izy ty  B liseollencyi"*, K o n a r s k i e g o  ,.0  r d i g i i  poczc iw ych  ludzi ", 8 % a j n o < >ii j t  K a r o l o  „ P i in a “, tv ty c h  p rzew ażn ie  p A co  isiCfc w arte  w ittuarów om  w y d a n iu , H  o « l x i « * k i e g »  l i r .  H re ł «a R /oczypospo liie j 
k rak o w sk ie j „ P a m ię tn ik i1*, 4 h o l o n i e w s b i e g o  „ ^ " ii w P o d h o rc a c l r '.  C h m i e l o w s k i e i ł o  P i o i r a  „Ś iu d y a  i szk ice  l i te ra c k ie 1', K  y s o « k i c g o  g e n e r a ł a  „ P a m ię tn ik i11.

1*~ ~SW  roczniku drugim wszystkie dzieła ukończone zostały. 
roczniku trzecim ińiędzy innem i rozpoczętym zostanie druk nowel YI. I t n l u c U i e g o  pod /.biorotwin tttu lem  ..Mój pierw szy w ystęp  literacki ". Przekład powieści l i r .  T o ł s t o j a  ,,Mlujna i pokój*1 S t a n i s ł a w a  R o ź i u i a n a  

(Redaktora „Czasu") ,,P ism a zbiorow e1'. K a r o l a  S / . u j i i o c l i y  l * i s i n a .  T o i n  I I I .  zawierający same. iiiedrukowane dotychczas utwory. P i o t r a  C 'l m i i e l o w s l i . i e g o  Nową seryę „Studyów  i szkiców  lite rack ich “ .
Prenum erata na „ N o w ą  Biblioteką ln 'w ersa ln ą '"  wynosi w  K r a k  o  u  i e  r o e z n i e  I  * ł r . .  p ó l r o e z n i e  ‘2  z ł r . .  k w i r t a l n i e  1 z l r .  l a  p r o n i n r y i  r - a ś  4  z ł r .  4»« e . .  i ł ó l r o e r . n i e  2  z ł r .  3 0  e . .  k w a r t a l n i e  I  z l r .  2 0  e .

Prenum eraty: należy n adsy łać  do ks ięg a rn i Ż a p o ń sk ieyo  A'- H en m a n n a  w  K rakow ie.
N ad sy ła jący  ca ło ro c z n ą  p re n u m e ra tę  or iz 25  cen tó w  n a  fra n k a tu re  óŁrzym ają b e z p ł a t n e  p r e m i u m  w cen ie  p ó łro czn e j p re n u m e ra ty .

J X a J s t o s o w n ie j8 x e  u p o m i n k i  n a  „ G w i a z d k ę * *  i  n a  . . \ o « y  R o k * *
poleca KSIĘGARNIA NAKŁADOWA i SORTYMENTOWA 

J .  K .  Ż U P A Ń S K I E G F O  &  K .  J  H E U M A N N A  w  K R A K O W I E
( o d x n a e % o n a  n a  w y s t a w i e  k r a j o w e j  k r a k o w s k i e j  1 8 8 7  n a j w y ż s z a  n a g r o d ą ) ,  

p. J .  TA. / u p a n s k i e g o  w  P o z n a n i u  znaczne zapasy wydawnictw przez tegoż w ciągu pięćdziesięciu lat dokonane, które jednak z powodu swych wysokich cen szerszej PublicznościMianowicie nabywszy od spadkobierców s.
nie były p itystępne, postanowiliśmy, celem rozpowszechnienia, cenę tychże o p o lew ę  zniżyć, spodziewają# się, że ogół polskiej Publiczności z tej tak wyjątkowej sposonności licznie skorzysta< zschee 
f r a n c o !  Zamówienia z prow incji odwrotną pocztą za zaliczką lub za nadesłaniem  należytcści przy zamówieniu uskuteczniają się.

K R O T K I  W  Y  C I Ą  G  2 .  K  A T j A I i O G T J :

K a t a l o g i  s z c z e g ó ł o w e  n a  ż ą d a u i e

AHnun Muzeun naród, w Ranperswyll . . Zlr. s  in
Anglia I Polska 2 tomy u.
Barzykaw ki. Historya powstania listopadom. 5 tomów ::n.
Bastial I. Hwrmouie ek o n o m iez tie .....................................
Bazyli św, Ojeiee. 1,'staw-y d u c h o w e ......................................I.Co
Bełza, Poezye................................................................................. I.so
Berwtński. Poezye 2 t o m y ................................................
Bodzantowicz, Boje p o l s k i e ................................................ o.70
Błock, Uwagi g o sp o d a rsk ie ................................................... 10.80
Bolesławita, D i i a d a n i o ...........................................................;i.i;o

Dziecię Starego m i a s t a ......................................
My i o n i ..................................................................... C.70

- - Przed b u r a .................................................................. I.so
Seeny s e iu io w e ....................................................................j.so

— Rachunki rok 1867/8 2 toiny . . . . . . .  10.80
rok 1 8 6 » ,9 ................................................7*ó
rok 1860/70.................................................",.1.0

Szpieg  70
Tułacze [I, I I I ...........................................  7.20
Żyd 3 tomy . . .  S.IO

Borkowski. Paratiańszczyzua................................................
. — Sejm ustawodawczy :!.uo

Budzyński Michał, Wspomnien e <1 t o m y ...................... tt.
Chłapowski, O ro ln ic tw ie ...........................................................-j.to
Chojeckl. Prakseda, Povvieśe........................................  -2./0)
CiOGfaoński. Ostatnia o f i a r a ......................................................I.-JO

—; Pairycyusz i powieść dramatyczna i . . . .  1.80
ClOazkowskl. Ojcze nasz . . .
Cybuiski Dziady M ic k ie w ic z a ................................................ l.Co

Odczyty o poezyi polskiej .'i.lo
Czapski, historya konia 3 t o m y .......................................... *1.00
Czterech wielbicieli Lucyny ' ......................................................l.jo
Cztery obrazki poświęcon- i. I. Kraszewskiemu l.sn
Dairto. Bossa komodya ...........................................................7.20
Ddrowski. P rz y s ło w ia .............  ..............................* 0
Deiert. Historya Kościoła ,2, tomy . 7.-20

; — Teologia 2 tomy .......................................................7.20
Demokrata i o rvstekraci . . . -d.tn
Drzewiecki. Pisma 2 t o m v ......................................................4.r>o

..................................................... -2.40

. * !.:$*>
 ■ 1.20
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Dwaj bracia a r t y ś c i ......................................
Dwa ś w i a t y ...............................’......................
u worze. mojeqo d z ia d k a ...........................
Eliasz. 111 us t r o w a n y  p rz e w o d n i  i; do  T a t r .  opr .
Falkowski. Na chwilę C a r e m .....................

Obrazy życia z ostatnich pokoleń ton
Upadek powstania ISAI....................
V,’s p o m n ie n ie  1848(9  r ............................

Girardin. w gnojach ......................................

II IV I"
4. Ot l 
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.60 
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1.97) 
1.80 
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-.90 
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2.70 
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1.97,
4.7)0
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1.211 

60
.90 

1.80 
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-2.70 
" 7.5o 

60 
.47) 

:i.6o
1.20
U.60
3.60 
1 20
2.2Ó
1.20 

.70
.- ' .60  

,0 
1.7,0 

10 . - 

2.2.")
1.80 
1.7,11

Glogier. \Vytępi e in” o6a r t wa  i myszy w polu i w leric I 8 r
Goffarth . I p r awa  kukur t idzy i konsc rwacya  . . . .  1.20
Gołuchowski. Rozbiór  kwestyi  włościańskiej  . . . .  7,.40
H ryhor  se rd e c z n y  (Jeż.) ,  Powieść .....................................2 . to
I łowajski .  Sejm g r o d z i e ń s k i .................................................'i.60
I z b l i sk a  i z d a l e k a ............................................................ 47>o
Jabłonowski .  V ipł i iUHcnA 8 ha i c i f i  polskiej  . . . .  1.20
Jarochowski .  L i t e r a tu r a  p, z n a ń s k a ..............................I.3 »

O powiadania  l i i s t o r y c z u e ....................................4.7,0
Jaworski .  Wsuwmmenia  Kaukazu   3.«io
Jażdżewski \Vckojml i ska . . . .  ...............................
Jełowicki  Moje ws[,omnieti iu . . . .  4..',o

I .so  
1<) 

1.7,0 
o.
9.
7.20 
2.70
1.20 
1.20

-? .2 0  
2.47, 

JO.SO 
I ()i?l I

lerzykiwwicz.  Botaiu 
Jonsac .  ŻyK c St.  Jabłunowskicic-)
Kalinka, ż y w o t  T y s z k i e w i c z a ...........................................
K ołłą ta j  Hugo. B adan ia  historyczno, 3 tomy

Listy w przedmiotach  naukowych, 4 tomy . 
Konopacki. C hronologia  dziejów Królestwa Polskiego
Kośclelski.  \ w a d y s ' a w  B i a ł y ...........................................
Kościuszko T. oz> li czterywi-liwile z życia . . . .
Kosiński A. H iunera ł) .  Rzymianie w i trecyi

We Wioszoi-it l 7 S 5 - 4 l 8 0 3 ...............................
Zl,i 'ir k o r o s p o n d e n c y i ...........................................

Kożmisn Kajetan Pam ię tn ik i ,  2 l o n t y ........................
S tefan ("zaruiycki. 1 ' o t m i a t ...............................
S tefan  Czarniecki  in f t j - r o ........................................27. -

Kożmian S tan is ław .  P ism a wierszem i prozą I U.60
Kożmian Egbert .  Poilr.iż nad R e n e m ..........................................:;.on
Kraszewski.  Kosa i k a m i e ń ................................................................ 60

P u n ie  K o c h a n k u ....................................  90
rolsF.a w czas:* trzech rozluorów. to m  i  . (i.
To samo toin I I ........................................... 6. .

; To sa i iu  tom "Ii ........................  7.S0
Pam ię tn ik  anagdotyezny 4.80
P ro g ra m  P o l s k i .......................................................  -60
Równy w o j e w o d z i e ...........................................  1.80
R. 'wuski H e m y k ..................................... 3.
S ja re  dzieje ITB
Wii ezory d r e z d e ń s k i e ........................  . . .  2.70

Kremer. (ir.ccya u.
krzys.z topor. Urządzenie  .-tooiinku r d n .  w 1’olsc, . . :,.4u

Pgrnnki K a r l s b a d z k i e ....................................................... 4.7,0
Kuczborski.  W y k ład  na lumen'. Je rem
Kjhn. yinsady /yc. ie.iia zwierząt   ................................3 .60
Dzieła Joachuna  L e le w e la  c a le  o r a z  po jedyncze  tomy.
L enartow icz  T. Poezye 2 tomy  .................................... t. >' >

Żachwycenio' i błogosł. z i l lu s t r ................................. 18.
Libelt. Dziewica O r l e a ń s k a ............................................................. 4.S0
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Libelt. Felieton polityczne literacki . . .  p tr. 9.6,0
P19ma 6 to m ó w .................................................................21.60

Liske esaw, S tu d y a ................................  . . . .  i.60
Listy G alicyjskie...........................................................................2.40
Literacki spadek po Wielopolskim I "1' 1
Łukaszewicz Jozef, ilistoryą szkół, 4 tomy . . . .  21.60

Krótki List. stnt. opis miast i wsi, 2 tomy 
Krótki opis kościołów. 3 tomy . . .
Zakłady-naukowe w K o r o n ie .....................

Małecki Antoni Grochowy w i e n i e c ...........................
List ż e la z n y ......................................................

Manteufe . Inflanty ...........................................
Maron L e ś n ic t w o ................................................
Micklewicr Adam Grażyna ilinstr..................................

Kortrad Wallenrod illustr. . .  . ,  . . .
Literatura słow iańska .....................................
Tn sumo. w j  danie W 'ę k sz e ...........................
Pani Twardowska z illustr...................

Mochnacki Maurycy. Dzieła 5 tomów .....................
Morawski-Dzierży kraj Bajki . . .

Pisma zbiorowe wierszem i proza, 4 tomy 
Morawski Teodor. Dzieje narodu polskiego, 6 tomów
Na Ukrainie ................................................................
Niemcewicz. Pamiętniki, 2 t o m y ................................
Niemcewicz Julian U, dyn. Pamiętniki 2 tomy . .

Podróż z Petersburga "do Szwecji . . . .
Obrazy z życia Dodt aży ......................................
Odrowąż. Klika chwil we Włoszech . . . .
Odyniec. Felicyta ...........................................................
O dziesięcinach K o śc io ła ................................................
Olęcki.. Historya nauk p o li ty c z n y c h ...........................
O produkcyi buraków

8.10 
12 .6 0  
10.80 

1.7)0
2 .40  

18, ■
2.40 

10.80 
18.
!>.-

12 .60
9 .6 0  

10.80
1.80 

12.- - 
27>.20

9 .6 0  
9.

12 .—
-.90
1.80
I.SO
2 .10
1.7,0
2 .7 0

.60
Orzechowski. Policya Królestwu Polskiego . . . .  2.40
Pamiętniki z XVIII wieku, tomów |7>: tom [ :fSo/l(RO.

II 6.-30/3.10.111 2.70,1.35, IV 4.50 2. 5. V 3.60 1.80 
VI 90 47). fu  2.70 1.35 MII 1.7,0 75. XI 4 tomy 
z,tr. 18/0, ATI 3.60/1.80, XII! 2.40 1.20, XIV
2.70/1.35, XV 3.60/1.80, r a z e m .....................-. 7,6.10

Piotrowski R. Pamiętni ki z pobytu na Syłeryi, 2 tomy 9.-
Pol. Pieśń o domu naszym

Pieśń o ziemi naszej bez ilinstr..................... 1.7)0
Pan Starosta K iślaek i......................................9.60

Poniatowski. Iłys historyczny kampanii z 1809 r. . . 9.60
Poniatowski St. August. Pamiętniki króla polskiego 1.20
Potocki. Kazimierz, z Truskowa, czyli pierwszy i osta­

tni litewski p o w s ta n ie c ........................................3.
Pamiętniki K am ertona......................................4.7>0
Towieść z mojego c z a s u ................................ 2.70
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Potocki, Świecone żyli pałac Potockich w Warszawie Złr. I.So
Szkic życia towarzyskiego Warszawy ■ . . 1.80
Urywek wspomnień mojej młodości . . . .  9.60
Wilczek Wincenty i 5 jego synów (>.—-
Wspomnienia o K o w n i e ................................ 1.20
Zarysy z. życia towarzyskiego z XIX w. . . I.SO

Rocznik Towarzystwa historycz.no-litor. w Paryżu, 2 t,
rok 1873 1878 . - ................................... 14.40
To samo, rok 1870 1 72 ...........................................  9. ■

Romanow kl. Sprawa z uuchow n jm i............................6.--
Rys religijnego rozwoju d u c h a ..................................... 5 40
Siemieński. Portrety literackie 4 tomy .......................... 9.60
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Skarbek, Dzieje księstwa wars awsfiego. 2 tomy . .
Dzieje Polski częśc T, Dzieje księstwa warsz.
Dzieje Polski część II Królestwo polskie . .
Dzieje Polski czyść TH; Królestwo Polskie po

rew o in cy i........................................................................... 3.50
P am ię tn ik i..................................................................... 3.60
Powiastki p o l s k i e ..................................................... 2.40

Śniadecki. Listy w sprawach p u b L c z n y c h .......................... 2.40
Starożytności polskie   . 18. -
Szekspir Wiliam. Dramata przekł. Komierowskiego, 4 t. 4 .7)0

Dzieła dramatyczne przekł. Roźmiana. 3 t . 14.50
- -  Ma kbe t .  . ■ .  ...................... 1.80

Szulc. Fryderyk C h o p i n ................................................  3.60
Trflntowski- Panteon wiedzy ludzkiej, 3 tomy ■ 18.—
Tyszkiewicz Ostatni pobyt króla St. Aug. w Grodnie . 3.60
Waga Teodor. Historya królów i książąt polskich . . 3. -
Walczewski. Li-ty Kat. z Potockich Kossakowskiej 3.60
Wegner. Dzieje dnia 3 i_5 maja r. 1 7 9 1 .............................. 3.60

Konfederacja województw wielkopolskich . . 3.--■
Tadeusz Rajtan  1-20

Rzsż w mieście Moskwie 80
Wllkońska. Moje W spom nien ia ................................................3.
Zacharjasiewicz. Królewokic krzesłu . 2.70
Zakrzewski. Historya powszechna .   4.8(1
ła lesk l Bogdan. Wieszcze oratoryum . • . . . 2 40
Zaleski Br Korespondencya krajowa króla St. Augusta 3.60

Ks. Hieronim Kajsiewicz . . .  . 1.80
N e k ro lo g i.................................................................1 80
Żywot księcia Adama Jerz. Czartoryskiego . 7T!U
Z życia L i t w i n k i ..................................................... 3.00

Zaleski M. Wojski W. Ks. ło tew sk iego .............................. 2.79
Zathey Hugo. Pisma zbiorowe, 2 t o m y ............................ 7> 40

Uwagi nad Panem Tadeuszem . . . . . . .  1.20
Zawadzki. Ubrazy Rusi czerwonej z illustr. Kossaka 5 4<‘
, — Z teki l i t e r a c k i e j ..................................................... 2.40
Żylhińskl Dumki i f a n ta z je ..................................................... 1.50
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Dla braku miejsca ogłaszamy tylko niektóre z wydawnictw J. K. Żupańskiego w Poznaniu, szczegółowe zaś katalogi na żądanie franco.
Zamówienia z prowirłcyi załatwiamy odwrotną pocztą za pobraniem, lub nadesłaniem należytości pod adresem: K s i ę g a i - n i a  Ż u p a ń s k ie g o  A  U e u m a n n a  w  K r a k o w i e .

Z świątkowej w Iłowie Pąoiar z fabryki Bratń Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny riądc* drukarni A. Szyjewski,


